
Burmistrz Sanoka 
już po raz trzeci nie 
ma absolutorium.  
Radni głosowali 
na „nie” str. 6

Szpital zamknął 
porodówkę,  
w to miejsce powstał 
ZOL str. 5

Wieża telewizyjna 
na os. Baranówka 
do rozbiórki. 
W tym miejscu będzie 
spory blok str. 4

80-LATEK WYPISANY ZE SZPITALA ZOSTAŁ BEZ POMOCYZDROWIE 

Aleksandra Rasmussen była przera-
żona, kiedy dowiedziała się, że 24 
czerwca jej ojciec opuścił przeworski 
szpital na własną prośbę. Półprzy-
tomny, z głęboką niepełnosprawno-
ścią, po amputacji jednej nogi i palców 
stóp drugiej, z głębokimi ślimaczą-
cymi się odleżynami, ostrym zapale-
niem żołądka, owrzodzeniem koń-
czyny dolnej, owrzodzeniem odleżyn, 
tętniakiem aorty odcinka brzusznego. 
A to nie koniec tego potwierdzonego 
dokumentacją medyczną katalogu do-
legliwości, którego nie przeżyłby pa-
cjent o niższej odporności. 

Kłopot w tym, że ze szpitalnego 
łóżka pacjent trafił do domu, gdzie 
czekała na niego jedynie równie wie-
kowa żona, po której trudno było ocze-
kiwać, że zaopiekuje się mężem. Ro-
dzina pana Ryszarda wiedziała, że prę-
dzej czy później będzie musiał szpital 
opuścić. Rozpoczęła poszukiwania 
placówki, która gotowa byłaby przy-
jąć pacjenta w takim stanie i otoczyć 
opieką, która wymagała choćby pod-
stawowej wiedzy i umiejętności me-
dycznych. Bez skutku. 

Bo wyczerpane są limity NFZ 
– Szpital wypisał umierającego 

człowieka do domu, mając pełną, ofi-
cjalną wiedzę od rodziny, że żadna 
okoliczna placówka opieki długoter-
minowej ani hospicjum w promieniu 
50 km nie ma wolnych miejsc z po-
wodu wyczerpanych limitów NFZ 
– opowiada pani Aleksandra. – W ten 

sposób szpital odesłał umierającego 
pacjenta w próżnię, wiedząc o drama-
tycznej sytuacji systemowej – zwraca 
uwagę i na to, że w tym przypadku nie 
chodzi o ratowanie zdrowia i życia, 
tylko o oszczędzenie cierpień umiera-
jącemu, ale wciąż świadomemu w ja-
kimś stopniu człowiekowi. 

Przyznaje, że wcześniej szpital wy-
pisał ojcu skierowanie na opiekę dłu-
goterminową, ale z pełną świadomo-
ścią, że na taką opiekę trzeba czekać… 
pewnie do śmierci. W momencie 
kiedy został ze szpitala wypisany, pla-
cówka nie mogła wystawić skierowa-
nia do hospicjum domowego, bo to już 
nie był jej pacjent. 

Mówi, że doszło do przerażającej 
spychologii urzędniczej: szpital wypi-
sał chorego, łamiąc obowiązek zapew-
nienia ciągłości leczenia. Placówki 
długoterminowe zasłaniają się kon-
traktem z NFZ. Hospicjum domowe 
odmawia przyjęcia, twierdząc, że 
„pierwszeństwo mają pacjenci onko-
logiczni”, co jest niezgodne z prawem, 

bo kod L89 (odleżyny) kwalifikuje pa-
cjenta nieonkologicznego do natych-
miastowej opieki paliatywnej. 

Całe życie płacił składki 
W tak alarmującej sytuacji natych-

miast wróciłaby ze Szwecji do Polski, 
by zaopiekować się ojcem, bo i tak czę-
sto tu bywała, ale nie pozwalał cykl 
pracy zawodowej (w Szwecji jest na-
uczycielką). Ponadto świadomość, że 
nie potrafi opatrywać jątrzących się 
ran po amputacji, przemywać i zabez-
pieczań wrzodziejących odleżyn nie-
wstającego już z łóżka ojca – na nic 
taka jej opieka.  

W akcie rozpaczy napisała „Wniosek 
o wszczęcie postępowania wyjaśniają-
cego” do Narodowego Funduszu Zdro-
wia i rzecznika praw pacjenta. 

– Przecież ojciec przez całe swoje 
długie życie zawodowe płacił składki 
zdrowotne, na koniec minimum opie-
ki powinno mu przysługiwać – nie 
może pogodzić się z sytuacją.

Andrzej Plęs
a.ples@nowiny24.pl

Umierający człowiek 
ofiarą spychologii
Szpital wypisał 80-letniego pacjenta 
w stanie terminalnym do domu. Bez 
pomocy, bez wskazówek, gdzie jej 
ma szukać, bez starań, by znaleźć mu 
formę pomocy medycznej. Mieszka-
jąca za granicą córka przez morze 
ratowała ojca.

Czytaj str. 6

Minironda z gumy 
na osiedlu Słocina 
w Rzeszowie 
 spełniają swoją rolę - 
ocenia radny Rafał 
Kulig str. 5

Rekordowe upały 
nadal panują 
w Polsce i Europie. 
Synoptycy 
zapowiadają potem 
burze str. 10

Córka: Nie chodzi o ratowanie zdrowia taty, tylko o oszczędzenie 
cierpień umierającemu, znalezienia mu miejsca w hospicjum
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ŻUŻLOWE DERBY 

Żużlowcy Dakar Investment Stali Rzeszów 
wygrywają derby. O zwycięstwie na torze 
w Krośnie zdecydował ostatni bieg str. 14

Premier Donald Tusk podczas Konfe-
rencji na rzecz Odbudowy Ukrainy 
w Gdańsku mówił, że  odbudowa 
Ukrainy nastąpi po wojnie. – A to bę-
dzie szybko – wyznał. Paweł Kowal, 
przewodniczący Komisji Spraw Za-
granicznych i Pełnomocnik Rządu ds. 
Odbudowy Ukrainy, podkreślił zna-
czenie konferencji. – Efekty są kon-
kretne. Liczby mówią same za siebie: 
byliśmy świadkami wyjątkowego 
i prawdopodobnie największego 
w tym roku w Europie wydarzenia 
biznesowo-politycznego – mówił.

KRAJ

Wiele pomocnych rąk dla Ukrainy

Czytaj str. 11 FO
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a Koszykarska Resovia prawie w komplecie. „Dziesiątka” już jest, dojdzie jeszcze 
dwóch młodych str. 15 a Piłkarska infogiełda. Sprawdź plan gier kontrolnych 
i wzmocnień kadrowych piłkarskich klubach od pierwszej do czwartej ligi str. 16dziś
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Dziś 180. dzień roku. Do syl-
westra pozostało 185 dni.  
 
Wschód Słońca w Rzeszo-
wie o godzinie 4.25  
Zachód Słońca w Rzeszo-
wie o godzinie 20.45 
 
Przysłowia na dziś:  
Czerwiec grudniową pogo-
dę głosi, lipiec dla stycznia 
wróżbę przynosi. 
Kiedy święty Piotr grzeje, 
za wiosną jeszcze trzykroć 
kur zapieje. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Piotr, Paweł, Beata

29 CZERWCA 2026
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Po krwawym stłumieniu 
przez wojsko protestu po-
znańskich robotników pre-
mier Józef Cyrankiewicz wy-
głosił słynne przemówienie.

1956
KALENDARIUM

Hospodar Mołdawii Piotr III 
Aron złożył hołd lenny królo-
wi Kazimierzowi IV, przyjęty 
w jego imieniu przez posłów.

1456

Rodzina Tarnowskich ufun-
dowała w Dzikowie (dzisiej-
szej dzielnicy Tarnobrzega) 
kościół i klasztor dominikań-
ski.

1676
Sudański kaznodzieja  przy-
brał samowolnie tytuł Mah-
diego i wzniecił pierwsze 
w Afryce przeciw kolonizato-
rom zakończone sukcesem.

1881
W miejsce Urzędu Ochrony 
Państwa utworzono Agen-
cję Bezpieczeństwa We-
wnętrznego i Agencję Wy-
wiadu.

2002

Pogoda w regionie

Rzeszów

Stalowa Wola

Lubaczów

Przemyśl
Jasło

Mielec

Sanok

Uwaga! Jutro też  będzie upał
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Upalny weekend nie przeszko-
dził mieszkańcom regionu i go-
ściom z różnych zakątków Pod-
karpacia licznie odwiedzić Dni 
Otwartych Drzwi oraz XXVII Re-
gionalną Wystawę Zwierząt Ho-
dowlanych w Boguchwale. Wy-
darzenie, zorganizowane przez 
Podkarpacki Ośrodek Doradz-
twa Rolniczego, ponownie cie-
szyło się ogromnym zaintereso-
waniem i przyciągnęło całe ro-
dziny. 

Na odwiedzających czekał 
bogaty program pełen atrakcji. 
Można było podziwiać zwie-
rzęta hodowlane, nowoczesne 
maszyny i urządzenia rolnicze, 
uczestniczyć w pokazach, kon-
kursach oraz warsztatach.  

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się stoiska z regional-
nymi produktami, takimi jak 
sery, miody, przetwory oraz wę-
dliny, a także degustacje lokal-
nych specjałów. Na odwiedzają-
cych czekało również wiele 
smakowitych potraw, w tym 
różnorodne pierogi. Można było 
kupić świeże produkty od lokal-
nych producentów – zioła, 
owoce oraz warzywa. Całości 
dopełniały występy muzyczne 
na scenie, które wprowadzały 
radosną i wyjątkową atmosferę 

wydarzenia. Organizatorzy za-
dbali również o najmłodszych 
uczestników, dla których przy-
gotowano wiele atrakcji. 

Podczas Dni Otwartych 
Drzwi w PODR Boguchwała od-
był się konkurs „Najlepszy pro-
dukt podkarpacki”, w którym 

Kapituła konkursu, w której 
również uczestniczyliśmy, oce-
niła 10 produktów zgłoszonych 
przez pięć Kół Gospodyń Wiej-
skich z różnych zakątków Pod-
karpacia.  

Po degustacji i ocenie przy-
znano nagrody i wyróżnienia. 

I miejsce zdobyło Koło Gospo-
dyń Wiejskich w Grabownicy 
Starzeńskiej za kluski ziemnia-
czane z pędami czosnku. Danie 
zostało nagrodzone za wyjąt-
kowy smak, pomysłowe wyko-
rzystanie lokalnych produktów 
oraz estetykę podania. II miejsce 

zajęło KGW w Baligrodzie 
za konfiturę z płatków róży po-
marszczonej – za niepowtarzalny 
aromat, tradycyjną recepturę 
i walory smakowe. III miejsce 
przypadło KGW w Jagielle 
za zupę kucówkę tzw. „Ja-
giellonkę” – za prostotę, auten-

tyczny smak oraz nawiązanie 
do kuchni regionalnej.  

Przyznano także dwa wyróż-
nienia: dla KGW w Grudnej Dol-
nej za krem szczawiowy z grzan-
kami oraz dla KGW w Łubnie 
za kwasówkę (zupę z kwasu z ki-
szonej kapusty). ą

Kluski ziemniaczane z pędami czosnku zostały 
uznane za najlepszy produkt podkarpacki

Kluski ziemniaczane z pędami czosnku
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Dni Otwartych Drzwi oraz 
XXVII Regionalna Wystawa 
Zwierząt Hodowlanych przy-
ciągnęły licznych odwiedza-
jących. W programie znalazły 
się konkursy, m.in. „Najlep-
szy Produkt Podkarpacki”.

Urszula Sobol
Patrona Nowiny, portal nowiny24.pl

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Polska potrzebuje rzeczywistej  
„partii przedsiębiorców”. Problem 
w tym, że polityka to nie Excel 

Panie i panowie z KGW wspólnie z jury oraz zaproszonymi gośćmi
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Była również wystawa nowoczesnych maszyn rolniczych
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Największym zainteresowaniem dzieci cieszyły się zwierzęta
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W wielu szkołach liczba 
uczniów spadła do kilkunastu, 
a czasem nawet kilku osób. 
Mieszkańcy miejscowości 
w których znikają szkoły, tracą 
miejsce, które przez dziesięcio-
lecia było centrum życia lokal-
nej społeczności. 

Według Podkarpackiego Ku-
ratorium Oświaty w tym roku 
zlikwidowanych zostanie 15 pla-
cówek oświatowych. Wszystkie 
decyzje zostały pozytywnie za-
opiniowane przez kuratora. Po-
wód wszędzie ten sam: syste-
matyczny spadek liczby dzieci 
i rosnące koszty utrzymania 
szkół.  

Oto szkoły, które zostaną zli-
kwidowane: Szkoła Podsta-
wowa im. J. Twardowskiego 
w Lipie – gm. Bircza, SP im. No-
blistów w Sufczynie – gm. Bir-
cza, SP w Jaszczurowej – gm. Wi-
śniowa, SP w Jaźwinach – gm. 
Czarna, SP w Dąbrówce - gm. 
Ulanów, Przedszkole Miejskie Nr 
14 w Jaśle - m. Jasło, Szkoła Pod-
stawowa Nr 7 w Jaśle – m. Jasło, 
LO w Dukli – m. Dukla, SP Nr 2 
w Dynowie – m. Dynów, Szkoła 
Podstawowa Specjalna w Kolbu-
szowej, Szkoła Podstawowa 

Specjalna Przysposabiająca 
do Pracy w Kolbuszowej – gm. 
Kolbuszowa, SP w Parkoszu – 
gm. Pilzno, SP w Hureczku – gm. 
Medyka, SP w Nowym Siole – 
gm. Cieszanów. 

Brakuje uczniów 
Jedną z likwidowanych pla-

cówek jest Szkoła Podstawowa 
w Jaźwinach w gminie Czarna. 
Jej historia sięga 1902 roku, choć 
obecny budynek oddano 
do użytku w 1997 roku. Dyrek-
tor Lucyna Madura przyznaje, 
że ta decyzja była niezwykle bo-
lesna, ale nieunikniona. 

- To bardzo trudny moment. 
Przez 25 lat kierowałam tą szkołą 
i praktycznie całe moje zawo-
dowe życie było z nią związane. 
Człowiek zawsze myślał, że jesz-
cze tu wróci, odwiedzi dawnych 
uczniów, nauczycieli, zobaczy 
szkołę pełną dzieci. Tymczasem 

kończy się pewien rozdział. Jest 
mi przykro, bo to nie tylko miej-
sce pracy, ale kawał mojego ży-
cia. Mieliśmy świetną atmos-
ferę, bardzo dobrą współpracę 
z rodzicami i zaangażowanych 
nauczycieli. Szkoda, że 
wszystko kończy się nie dlatego, 
że szkoła sobie nie radziła, ale 
dlatego, że zwyczajnie zabrakło 
dzieci - mówi odchodząca 
na emeryturę dyrektor. 

W placówce uczyło się obec-
nie zaledwie 20 uczniów. Dzie-
więcioro w klasie V i jedena-
ścioro w VIII. Po odejściu 
ósmoklasistów pozostanie tylko 
dziewięcioosobowa klasa, która 
od września ma funkcjonować 
już jako filia szkoły w Starej Ja-
strząbce. 

– Nie było protestów miesz-
kańców, bo wszyscy widzieli 
rzeczywistość. Bywały roczniki, 
w których nie było ani jednego 

dziecka. W innych klasach 
uczyło się po dwoje czy troje 
uczniów. Trudno prowadzić 
szkołę w takich warunkach. 
Mamy piękny budynek, nowo-
czesną salę gimnastyczną, wy-
posażone pracownie i świetne 
zaplecze. Problemem nie była 
infrastruktura. Problemem jest, 
że dzieci przestały się rodzić -
podkreśla Lucyna Madura. 

Podobny scenariusz rozegrał 
się w Jaszczurowej w gminie Wi-
śniowa. Wójt Marcin Kut przy-
znaje, że decyzja dojrzewała 
od kilku lat. 

- W ośmioklasowej szkole zo-
stało zaledwie 23 uczniów. Bu-
dżet placówki wynosił około 1,2 
mln zł, podczas gdy subwencja 
nie pokrywała nawet jednej 
trzeciej kosztów. Oczywiście 
do każdej szkoły dokładamy 
z budżetu gminy, ale przy tak 
małej liczbie dzieci utrzymanie 
osobnej placówki staje się 
po prostu niemożliwe. To nie 
jest kwestia złej woli samorządu, 
tylko matematyki i demografii – 
tłumaczy Marcin Kut wójt Wi-
śniowej. 

Dialog z mieszkańcami 
Wójt nie ukrywa, że problem 

z demografią dotyczy całej 
gminy. 

- Jeszcze dziesięć lat temu ro-
dziło się u nas około 90 dzieci 
rocznie. Dziś zaledwie 43. To po-
kazuje skalę zmian. Przez ostat-
nie kilkanaście lat zamknęliśmy 
już pięć lub sześć szkół. Niestety, 
nie wykluczam, że podobne de-
cyzje będą konieczne także 

w przyszłości. Chcemy, by dzieci 
uczyły się w większych klasach, 
miały kontakt z rówieśnikami 
i lepsze warunki rozwoju - do-
daje Marcin Kut. 

Z podobnymi problemami 
mierzy się gmina Bircza, gdzie 
zlikwidowano szkoły w Lipie 
i Sufczynie. Zastępca burmistrza 
Przemysław Dutkowski podkre-
śla, że decyzje poprzedziły roz-
mowy z mieszkańcami. 

- Staraliśmy się prowadzić 
dialog z mieszkańcami, tłuma-
czyć sytuację i pokazywać re-
alne dane. Oczywiście zawsze 
pojawiają się głosy krytyczne, 
ale większość rozumie, że to 
problem, z którym mierzą się 
dziś samorządy w całej Polsce -
podkreśla Przemysław Dutkow-
ski zastępca burmistrza Birczy. 

Kilka planowanych do za-
mknięcia szkół, dzięki zaanga-
żowaniu mieszkańców udało się 
ocalić. W Szkole Podstawowej 
w Siedleczce (gm. Kańczuga) 
planowano wprowadzenie 
od roku szkolnego 2026/2027 
zmian organizacyjnych polega-
jących na połączeniu części od-
działów klasowych. Informacja 
ta spotkała się jednak ze zdecy-
dowaną reakcją rodziców oraz 
mieszkańców. W efekcie tych 
protestów władza ugięła się 
i szkoła nadal będzie funkcjono-
wać w dotychczasowym kształ-
cie.  

Niestety, prognozy dla mniej-
szych szkół nie są dobre -
 w przyszłym roku lista placó-
wek oświatowych do likwida-
cji z pewnością się poszerzy. ą

Wojciech Tatara
w.tatara@nowiny24.pl

Kilkanaście szkół na Pod-
karpaciu zakończyło w pią-
tek  swoją działalność. Sa-
morządy zgodnie podkreśla-
ją, że decyzje nie wynikają 
z oszczędności, lecz z bezli-
tosnej demografii. 

Smutna informacja. W tych szkołach 
dzwonek zabrzmiał po raz ostatni

Ostatni dzień roku szkolnego dla kilkunastu szkół 
będzie ostatnim rokiem ich wieloletniej działalności. 
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 Policjanci wyjaśniają oko-
liczności śmierci 23-letniego 
mężczyzny, którego ciało 
znaleziono rano wiszące 
na ogrodzeniu przedszkola 
przy ul. Sadowej. apl

Ciało mężczyzny na ogro-
dzeniu

SANOK
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Jeden z największych samolotów. Na lotnisku wylądował 
szeroko kadłubowy Boeing 747-409F amerykańskich linii Na-
tional Airlinese, jeden z największych samolotów towaro-
wych na świecie. W zależności od konfiguracji może przewo-
zić do 128 ton ładunku, oferując 735-740 metrów sześcien-
nych przestrzeni ładunkowej.Na pokładzie głównym mieści 
do 32 palet lotniczych, w dolnych lukach kolejne 9 palet. kd

JASIONKA

Po zakończeniu prac przy pierw-
szej nawie oraz przeprowadze-
niu skomplikowanej operacji ob-
rotu maszyny TBM „Karpatka”, 
rozpoczęło się drążenie drugiej 
nitki tunelu. W pierwszym eta-
pie wykonawca wykonał tzw. 
ślepy tunel o długości 14 metrów, 
który umożliwił rozpoczęcie 
właściwego drążenia w górotwo-
rze. W piątek, 24 czerwca ma-
szyna przewierciła 16 metrów. 
Pojawiające się kłopoty podczas 
drążenia pierwszej nawy nie po-
zwalają na podanie konkretnego 
terminu przebicia się maszyny 
przez wzgórze. 

Tunel w Babicy będzie miał 
docelowo 2 255 metrów długo-
ści, co uczyni go najdłuższym tu-
nelem drogowym wykonywa-
nym metodą TBM w Polsce. 
Obiekt powstaje pod wzgórzem 
Grochowiczna i będzie składał 
się z dwóch jednokierunkowych 
naw. Każda z nich pomieści dwa 
pasy ruchu oraz pas awaryjny. 
Obie nitki zostaną połączone 15 
przejściami poprzecznymi oraz 
jednym przejazdem awaryjnym, 
zapewniającym możliwość ewa-
kuacji . 

Tunel jest kluczowym ele-
mentem 10-kilometrowego od-
cinka drogi S19 Rzeszów Połu-
dniowy – Babica.

Wojciech Tatara
w.tatara@nowiny24.pl

Na budowie drogi ekspreso-
wej S19 Rzeszów Południe – 
Babica rozpoczął się drugi 
etap drążenia tunelu. 

„Karpatka” znów 
ruszyła. Drąży 
drugą nitkę 
tunelu na S19
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Projekt przygotowała pracow-
nia MWM Architekci dla spółki 
Emitel. Inwestycja uzyskała już 
pozytywną opinię Miejskiej Ko-
misji Urbanistyczno-Architek-
tonicznej jednak ostateczna de-
cyzja, co do jej realizacji zależy 
od władz miasta.  

Choć formalnie adres inwe-
stycji to ul. Broniewskiego, 
obiekt powstanie administra-
cyjnie na osiedlu gen. Włady-
sława Andersa (nazywane Ba-
ranówką II), w miejscu dobrze 
znanej mieszkańcom, liczącej 
kilkadziesiąt lat wieży telewi-
zyjnej. To właśnie ona przez 
lata była jednym z charaktery-
stycznych punktów tej części 
miasta. 

Ruina lub rewitalizacja 
Nowy budynek będzie miał 

od czterech do dziewięciu kon-
dygnacji. Architekci zaprojek-
towali bryłę schodkowo opada-
jącą w kierunku niższej zabu-
dowy. Dzięki temu obiekt ma 
harmonijnie wpisać się w oto-
czenie, a jednocześnie zacho-
wać rolę lokalnej dominanty. 
Każde cofnięcie kondygnacji 
stworzy tarasy z zielenią do-

stępne dla mieszkańców, 
a od strony ulicy pojawią się ar-
kady z lokalami usługowymi 
i ogólnodostępny plac. 

Maciej Łoboz z MWM Ar-
chitekci zauważa, że pomysł 
narodził się z potrzeby upo-
rządkowania tego zaniedba-
nego terenu. 

– Właścicielem działki jest 
spółka Emitel, która zarządzała 
infrastrukturą nadawczą. Dziś 
telewizja nie odgrywa już takiej 
roli jak kiedyś, urządzenia są 
sukcesywnie przenoszone 
w inne miejsca, a sama wieża 
przestała być potrzebna. To 
obiekt mający kilkadziesiąt lat, 

wykonany z żelbetu w coraz 
gorszym stanie technicznym. 
Za kilka lat mógłby stać się 
po prostu niebezpieczną ruiną. 
Zamiast dopuścić do powstania 
kolejnego zdegradowanego 
miejsca w mieście, zapropono-
waliśmy jego rewitalizację po-
przez stworzenie nowocze-

snego budynku mieszkalnego 
- mówi architekt. 

Najpierw trzeba będzie 
wyburzyć istniejącą 
wieżę 
Projektanci chcieli jedno-

cześnie zachować charakter 
miejsca, dlatego nowy budy-
nek ma nawiązywać do dawnej 
wieży swoją wysokością. 

– Wieża przez dziesięciole-
cia zapisała się w świadomości 
mieszkańców. Uznaliśmy 
więc, że nowy obiekt również 
powinien stać się charaktery-
stycznym punktem orienta-
cyjnym. Nie chcieliśmy jednak 

przytłoczyć sąsiednich blo-
ków. Dlatego budynek ma 
cztery kondygnacje od strony 
istniejącej zabudowy, a do-
piero w kierunku dawnej 
wieży stopniowo wznosi się 
do dziewięciu pięter. Taka 
forma pozwala zachować od-
powiednie nasłonecznienie 
okolicy, a jednocześnie stwo-
rzyć wyraźną dominantę urba-
nistyczną. Miasta zawsze po-
trzebowały takich punktów – 
kiedyś były to wieże kościo-
łów czy ratuszy, dziś mogą peł-
nić tę funkcję dobrze zaprojek-
towane budynki – wyjaśnia 
Maciej Łoboz. 

Wykorzystać 
prefabrykaty 
Jednym z najbardziej niety-

powych elementów projektu 
będzie zastosowanie prefabry-
kacji. Będzie to jednak zupełnie 
inne wykorzystanie tej techno-
logii niż znane z czasów PRL. 

- Chcemy pokazać, że prefa-
brykacja nie musi oznaczać mo-
notonii. Większość elementów 
będzie powtarzalna, co obniży 
koszty i skróci czas budowy, ale 
dzięki odpowiednio zaprojekto-
wanym detalom budynek zyska 
indywidualny charakter. 
Wszystkie elementy mogą być 
wykonywane w kontrolowa-
nych warunkach fabrycznych, 
co zapewni wysoką jakość wy-
konania. Jednocześnie elewacja 
będzie bogata plastycznie z łu-
kowymi arkadami, rzeźbiar-
skimi formami i detalami inspi-
rowanymi dawną architekturą. 
To próba stworzenia nowocze-
snego budynku, który odejdzie 
od sztampy współczesnych 
osiedli, a jednocześnie pozosta-
nie racjonalny ekonomicznie 
i możliwy do zrealizowania – 
podkreśla architekt. 

Przyszłość tej inwestycji za-
leży od decyzji władz miasta. 
Trwają rozmowy dotyczące 
ostatecznych parametrów zabu-
dowy. Miasto oczekuje obniże-
nia wysokości projektowanego 
obiektu, natomiast projektanci 
przekonują, że właśnie zapropo-
nowana forma najlepiej odpo-
wiada zarówno charakterowi 
miejsca, jak i współczesnym po-
trzebom urbanistycznym. ą

Wojciech Tatara
wojciech.tatara@polskapress.pl

W miejscu wieży telewizyj-
nej przy ul. Broniewskiego 
w Rzeszowie ma powstać 
budynek mieszkalny z około 
70 mieszkaniami, lokalami 
usługowymi i podziemnym 
parkingiem. 

Wieża telewizyjna zniknie z Baranówki. 
Zastąpi ją  kaskadowy blok

„Program akcji »Atrakcje na wa-
kacje« został pomyślany tak, 
abyśmy aktywnie spędzili czas 
na terenie miasta, aby codzien-
nie na mieszkańców i osoby od-
wiedzające Rzeszów czekało 
coś ciekawego. Program jest tak 
szeroki, że ani mali, ani duzi nie 
będą się nudzić” - podkreśla 
prezydent Konrad Fijołek. 

Wakacyjny cykl otworzył 
Europejski Stadion Kultury – 
jedno z najważniejszych wyda-
rzeń kulturalnych organizowa-
nych w Rzeszowie.  

W kolejnych tygodniach od-
będą się wydarzenia o randze 
ogólnopolskiej i międzynaro-
dowej, m.in. Toast Urodzi-
nowy dla Tomasza Stańki, 
Światowy Festiwal Polonijnych 
Zespołów Folklorystycznych, 
Festiwal Teatralny „Buda Jar-
marczna” oraz Międzynaro-

dowy Festiwal Piosenki „Car-
pathia Festival”. 

Program przewiduje też 
wydarzenia sportowe. Na po-
czątku lipca rozegrany zosta-
nie Puchar Świata Beach Vol-
ley, zaplanowano także mi-
strzostwa Polski w koszy-
kówce 3x3, turniej tenisowy 

o Puchar Prezydenta Miasta 
Rzeszowa. 

Wojewódzka i Miejska Bi-
blioteka Publiczna zaprosi 
na Letnie Ogrody Literackie 
oraz spotkania z autorami, m.in. 
Tomaszem Sekielskim i Wojcie-
chem Jagielskim. W Rzeszow-
skich Piwnicach odbędą się spo-
tkania z prof. Jerzym Bralczy-
kiem i Andą Rottenberg, ro-
dzinne seanse filmowe oraz 
zwiedzanie Zamku Rzeszow-
skiego z przewodnikiem. 

Muzeum Dobranocek przy-
gotowało cykl warsztatów in-
spirowanych bohaterami ani-
macji, a Rzeszowski Dom Kul-
tury - półkolonie i popularne 
potańcówki miejskie. 

Miasto zapowiada, że infor-
macje o wszystkich wydarze-
niach będą publikowane na bie-
żąco na oficjalnej stronie Rze-
szowa oraz w mediach społecz-
nościowych. (PAP)

opr. jer
wydawcy@nowiny24.pl

Kilkaset wydarzeń kultural-
nych, sportowych, eduka-
cyjnych i rekreacyjnych 
przygotował Rzeszów 
na wakacje. W programie: fe-
stiwale, koncerty, pikniki ro-
dzinne, zajęcia sportowe.

Rzeszów przygotował ponad 400 atrakcji na wakacje - 
warto sprawdzić, co będzie się działo i zaplanować

Nowy budynek przy ul. Broniewskiego ma dominować nad pozostałymi na osiedlu, 
jednak nie przytłaczać swoim ogromem sąsiednich bloków. 
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XX Światowy Festiwal Polonijnych Zespołów 
Folklorystycznych odbędzie się 15–21 lipca

FO
T.

 K
RZ

YS
ZT

O
F 

KA
PI

C
A

 Wieża telewizyjna 
w Rzeszowie powstała 
w 1973 roku. Tam 
przez lata mieściła się 
redakcja regionalnej 
telewizji

WYDARZENIAA

Wieża telewizyjna wpisała 
się w krajobraz Rzeszowa
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ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Kondolencje i nekrologi

w Twojej gazecie zlecisz  

bez wychodzenia z domu  

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń

Zakład Usług 
Pogrzebowych i Cmentarnych 
MPGK Rzeszów Sp. z o.o.  
35-323 Rzeszów ul. Cienista 3

CAŁODOBOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
[ 601 402 991    [ 17 853 53 48

a Sprzedaż niezbędnych akcesoriów pogrzebowych
a Przewóz zwłok z miejsca zgonu do chłodni
a Przygotowanie ciała do pochówku
a Organizacja ceremonii pogrzebowej
a Organizacja kremacji
a Załatwienie formalności ZUS, KRUS, inne        

Biuro czynne: pon.-pt. 7.00-16.00, sobota 8.00-14.00

www.zupic.pl

REKLAMA 0011532217

eprasa.pl 623dc988c8



5Nowiny 
Poniedziałek, 29.06.2026

Dyrektor szpitala Mirosław Le-
śniewski powiedział, że decy-
zję wymusiły zarówno po-
trzeby starzejącej się populacji, 
jak i konieczność zagospodaro-
wania personelu po zamknię-
ciu oddziału ginekologiczno-
położniczego. Oddział zakoń-
czył działalność w styczniu 
2026 r. z powodu wysokich 
kosztów i malejącej liczby po-
rodów, a także braków kadro-
wych. 

Jak informowaliśmy w No-
winach sytuacją szpitala szcze-

gólnie zaniepokojeni są pra-
cownicy leskiej lecznicy. Otrzy-
mywali wynagrodzenia na po-
ziomie 75 procent. 

W sprawie likwidowanej po-
rodówki interweniowali u par-
lamentarzystów oraz zorgani-

zowali protest przed Sejmem 
w Warszawie. Bez efektu.  

Położne do ZOL 
-  Głównym powodem 

utworzenia ZOL jest rosnące za-
potrzebowanie na opiekę dłu-

goterminową. Jest bardzo dużo 
osób starszych, schorowanych, 
które nie radzą sobie samo-
dzielnie – tłumaczył Leśniew-
ski. 

Placówka ma kontrakt na 10 
łóżek do końca roku, jednak za-
interesowanie znacznie prze-
wyższa możliwości. - Już teraz 
mamy więcej chętnych, niż 
miejsc. Na te 10 łóżek jest po-
nad 25 osób w kolejce – poinfor-
mował. 

Dyrektor ocenił, że przy do-
datkowym finansowaniu szpi-
tal mógłby szybko zwiększyć 
liczbę miejsc. - Gdybym dostał 
pieniądze, od zaraz mogę po-
stawić tam 40 łóżek. Trochę 
trudniej byłoby z personelem, 
ale myślę, że też dałoby się to 
załatwić – dodał. 

ZOL zapewni całodobową 
opiekę pielęgniarską, wyżywie-
nie, podstawową rehabilitację 
i zajęcia aktywizujące. Urucho-

mienie jednostki jest również 
sposobem na utrzymanie za-
trudnienia położnych ze zlikwi-
dowanej porodówki. 

- Po likwidacji oddziału zo-
stały położne, nie mogę ich 
zwolnić, bo są w wieku ochron-
nym. Mogą pracować w ZOL, 
więc to także sposób, by zaro-
biły na swoje pensje – wyjaśnił 
Leśniewski. 

Uruchomienie zakładu było 
możliwe dzięki podpisaniu 
umowy z Podkarpackim Od-
działem Wojewódzkim NFZ, 
która obowiązuje od 1 lipca. Jak 
poinformował PAP rzecznik 
NFZ Rafał Śliż, od tego dnia pa-
cjenci mogą być już obejmo-
wani opieką, a ich pobyt finan-
suje Fundusz. Wartość kon-
traktu od lipca do grudnia 2026 
r. wynosi nieco ponad 556 tys. 
zł, a wysokość finansowania 
na kolejny rok zostanie usta-
lona pod koniec 2026 r. 

Koszt przewyższa zysk 
Dyrektor szpitala przyznał, 

że nowe świadczenia tylko 
w ograniczonym stopniu po-
prawią sytuację finansową pla-
cówki. - Minimalnie wpłynie in 
plus. Będziemy mieli więcej 
pieniędzy do dyspozycji, ale 
przy 10 łóżkach koszty są wyż-
sze niż wpływy – zaznaczył. Za-
dłużenie szpitala przekracza 
125 mln zł, a łączna wartość zo-
bowiązań sięga ok. 164 mln zł. 

Dyrektor zapowiedział, że 
po zakończeniu remontu po-
mieszczeń po dawnym od-
dziale położniczym szpital bę-
dzie chciał uruchomić wielo-
profilowy oddział zabiegowy. - 
Po wakacjach, kiedy remont się 
zakończy, spróbuję otworzyć 
oddział zabiegowy, w ramach 
którego chciałbym reaktywo-
wać ginekologię – już bez po-
łożnictwa – powiedział Miro-
sław Leśniewski. (PAP)

oprac. jer
j.leniart@nowiny24.pl

Szpital w Lesku, który za-
mknął oddział położniczy, 
od 1 lipca uruchomi Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy. 
Na 10 zakontraktowanych 
miejsc czeka już ponad 25 
pacjentów.

Szpital  zamknął porodówkę - otworzył w zamian ZOL

Dyrektor przyznaje, że otwarcie ZOL tylko w pewnym 
stopniu poprawi sytuację finansową szpitala w Lesku
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Gumowe mini-ronda. Ppierw-
sze powstało u zbiegu ulic: Sło-
cińskiej, Rocha, Wieniaw-
skiego, Powstańców Wielko-
polskich oraz Powstańców Ślą-
skich, drugie u zbiegu ulic Pa-
derewskiego i Powstańców 
Wielkopolskich (w rejonie ko-
ścioła). 

Ich pomysłodawcą i inicja-
torem jest Rafał Kulig, miesz-
kaniec tego osiedla i radny Ra-
zem dla Rzeszowa. Widząc, ja-
kie emocje wzbudza temat 
w sieci, postanowił podsumo-
wać zmianę. Zaprezento-
wał grafikę, na której przeko-
nuje, że na problematycznych 
skrzyżowaniach poprawiła się 
płynność ruchu. Według po-
miaru z miejskich kamer, które 
opublikował radny, 15 czerwca, 

czyli po montażu minirond, 
przejechało tędy ponad 25 tys. 
aut, a 22 czerwca ponad 24 tys. 
aut. 

Zdaniem radnego, dzięki 
minirondom poprawiła się nie 
tylko płynność, ale czas i bez-
pieczeństwo przejazdu. Choć 
co do tego ostatniego wiele 
osób ma wątpliwości. Wyłą-

czona została sygnalizacja 
świetlna koło szkoły. Miesz-
kańcy zastanawiają się, co be-
dzie po wakacjach, gdy ucznio-
wie wrócą do nauki. 

- Dobrze byłoby, gdyby 
od września był  „pan stopek”, 
który będzie przeprowadzał 
dzieci bezpiecznie na drugą 
stronę - zgadza się radny. 

Dodaje, że sytuacja  w tych 
miejscach cały czas jest anali-
zowana -  Jeśli będzie taka po-
trzeba, to demontujemy rondo 
i wracamy do poprzednich roz-
wiązań. Każda opcja jest 
na stole. Też mam pewne 
obawy dotyczące bezpieczeń-
stwa, ale nie myli się ten, kto nic 
nie robi - twierdzi Rafał Kulig. 

Przekonywał 
prezydenta w  Wielkiej 
Brytanii i Francji 
Rafał Kulig zdradził, jak 

udało mu się doprowadzić po-
mysł do realizacji. Minironda 
zaobserwował na jednym z za-
granicznych wyjazdów służbo-
wych. - Zauważyłem, jak tanim 
kosztem można efektywnie 
spowolnić ruch, jednocześnie 
nie zatrzymując go i dawać 
wszystkim uczestnikom ruchu 
równe szanse - pisze. 

Ze swoją propozycją chodził 
wielokrotnie do Zarządu Dróg, 
gdzie kręcono na nią nosem. 

- Prezydent Konrad Fijołek 
również kilka razy  z grzeczno-
ści mnie wysłuchał czy spojrzał 
na prezentację, ale na tym się 
kończyło. Dopiero uzyskanie 
mandatu radnego  otworzyło 
zbliżenie się do środowiska 
i szerszą dyskusję - wspomina. 

Prawdziwy przełom nastą-
pił podczas wyjazdów  z prezy-
dentem do Wielkiej Brytanii 
oraz do Francji. 

- Tam, podczas przemiesz-
czania się „młotkowałem” pre-
zydenta, żeby udowodnić 
na żywym organizmie, że to 

działa. Wtedy nastąpiło przeła-
manie. Kiedy prezydent zgo-
dził się, zmieniło się również 
postrzeganie Zarządu Dróg. 
Rozpoczął się proces przygoto-
wawczy - informuje radny 
z obozu opozycyjnego wobec 
prezydenta. 

Współpraca ponad 
podziałami 
Informację potwierdza pre-

zydent Rzeszowa, Konrad Fijo-
łek. 

- A jednak te głośne wyjazdy 
zagraniczne i delegacje przyno-
szą miastu konkretne korzyści, 
a merytoryczna współpraca 
z prezydentem jest jak najbar-
dziej możliwa - wskazuje we 
wpisie. 

Podkreśla, że w Rzeszowie 
da się zrobić dobre projekty po-
nad politycznymi podziałami. 

- Kiedy tylko osobiste ego 
i polityczne interesy schodzą 
na dalszy plan. I co najważniej-
sze, projekty są z pożytkiem dla 
mieszkańców - wbija szpilę 
Konrad Fijołek swojemu poli-
tycznemu oponentowi Jackowi 
Strojnemu i koledze Rafała Ku-
liga z Razem dla Rzeszowa. ą

Kinga Dereniowska
kinga.dereniowska@polskapress.pl

Minironda na Słocinie dzia-
łają już dwa tygodnie i nadal 
wzbudzają zainteresowanie. 
Niektórzy mieszkańcy zasta-
nawiają się, czy wprowadzo-
ne zmiany są bezpieczne dla 
uczniów pobliskiej szkoły..  

Radny ze Słociny zachwala swój pomysł: gumowe 
minironda sprawdziły się. Korki są mniejsze

Wprowadzone zmiany na os. Słocina są cały czas są testowane i analizowane. Mieszkańcy 
potwierdzają, że poprawiła się płynność, ale czas i bezpieczeństwo przejazdu
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Jak informowaliśmy w Nowi-
nach, po raz pierwszy Tomasz 
Matuszewski nie otrzymał wo-
tum zaufania za 2023 r. Sytuacja 
powtórzyła się, gdy głosowano 
nad wotum zaufania za 2024 r. 
To samo dotyczy absolutorium. 
Nie otrzymał go w 2024 r.  
za wykonanie budżetu w 2023 
r. i powtórnie w 2025 r. za wy-
konanie budżetu z 2024 r. 

Skarbnik: widać 
światełko w tunelu 
Podczas sesji absolutoryjnej 

w Sanoku, która odbyła się 25 
czerwca, skarbnik miasta Mi-
chał Siwak przekonywał, że fi-
nanse samorządu były prowa-
dzone zgodnie z prawem. Klu-
czowym argumentem jest po-
zytywna formalnoprawna opi-

nia RIO w Rzeszowie doty-
cząca sprawozdania z wykona-
nia budżetu oraz negatywna 
opinia RIO wobec wniosku Ko-
misji Rewizyjnej o nieudziele-
nie burmistrzowi absoluto-
rium. 

– Widać bardzo duże świa-
tełko w tunelu. Miasto idzie 

w dobrym kierunku – ocenił 
skarbnik. 

Dyskusja nad przyjęciem 
sprawozdania finansowego, 
a także nad wotum zaufania 
i nieudzieleniu absolutorium 
burmistrzowi pokazała jednak 
głęboki podział w ocenie kon-
dycji finansowej miasta i spo-

sobu zarządzania samorządem, 
gdyż Komisja Rewizyjna 
uznała, że mimo formalnej po-
prawności, wykonanie bu-
dżetu budzi poważne zastrze-
żenia dotyczące gospodarności 
i jakości planowania. Robert 
Płaziak, jej przewodniczący, 
podkreślał, że zadaniem komi-
sji jest znacznie szersza ocena 
niż ta dokonywana przez RIO, 
bo bada ona nie tylko zgodność 
z prawem, ale również legal-
ność, gospodarność, rzetel-
ność, celowość oraz zgodność 
wykonania budżetu z przyję-
tym planem. 

Po przeprowadzonej anali-
zie komisja negatywnie oceniła 
gospodarność i rzetelność wy-
konania budżetu, a pozostałe 
kryteria oceniła z zastrzeże-
niami. W konsekwencji zare-
komendowała radzie nieudzie-
lenie burmistrzowi absoluto-
rium, poza głosem odrębnym 
radnego Ryszarda Karaczkow-
skiego. Robert Płaziak poinfor-
mował, że komisja przygoto-
wała odwołanie od negatyw-
nej opinii RIO dotyczącej wnio-
sku o nieudzielenie absoluto-
rium. 

Sukces czy porażka? 
W wielogodzinnej dyskusji 

zwolennicy burmistrza przeko-
nywali, że miasto prawidłowo 
wykonało budżet, ograniczyło 
koszty zadłużenia i utrzymało 
inwestycje w trudnym okresie 
finansowym. 

Natomiast koalicjanci wska-
zywali  na rosnące zadłużenie, 
konieczność wdrożenia pro-
gramu naprawczego oraz błędy 
w planowaniu finansów. 

Radny Łukasz Łagożny ar-
gumentował, że rok 2025 był 
wyjątkowo trudny dla większo-
ści samorządów, miasto konty-
nuowało inwestycje, pozyski-
wało środki zewnętrzne i utrzy-
mało stabilność finansową. 
Podkreślił również, że nie do-
strzega podstaw do kwestiono-
wania efektów pracy władz 
miasta.  

Radny Andrzej Romaniak 
przekonywał, że głosowanie 
nad absolutorium powinno do-
tyczyć wyłącznie wykonania 
budżetu, a nie politycznej 
oceny burmistrza.  Grzegorz 
Kozak zarzucił przeciwnikom 
burmistrza koncentrowanie się 
wyłącznie na negatywach. 

Z kolei Sławomir Miklicz, 
przewodniczący rady, zauwa-
żył, że choć funduszy zewnętrz-
nych jest obecnie dużo, to Sa-
nok nie może skutecznie po nie 
sięgać, bo miasto jest objęte pro-
gramem naprawczym i nie dys-
ponuje pieniędzmi na wyma-
gany wkład własny.  

Wiceprzewodnicząca Ewa 
Sieracka stwierdziła, że  pro-
gram naprawczy nie jest powo-
dem do dumy i świadczy o po-
ważnych problemach finanso-
wych miasta. Przypomniała, że 
zadłużenie w czasie dwóch ka-
dencji burmistrza wzrosło o 100 
mln zł. Według niej kluczowe 
jest, że Komisja Rewizyjna ne-
gatywnie oceniła wykonanie 
budżetu. Zauważyła też, że 
pierwotnie budżet był nadwyż-
kowy, a ostatecznie zakończył 
się znacznym deficytem.  

Żadnej ze stron nie udało się 
przekonać drugiej, co znalazło 
odzwierciedlenie w głosowa-
niach. To w Sanoku sytuacja 
wyjątkowa, bowiem trzykrotny 
brak wotum zaufania i trzy-
krotne nieudzielenie absoluto-
rium zdarzyło się w mieście 
Grzegorza po raz pierwszy. 

Dorota Mękarska
d.mekarska@nowiny24.pl

Nie jest zaskoczeniem, że bur-
mistrz nie otrzymał po raz 
trzeci absolutorium i wotum 
zaufania. Zdziwienie budzi 
fakt, że aż 14 radnych głoso-
wało za nieudzieleniem, 
przy zaledwie 6 głosach „za”.

Burmistrz Sanoka po raz trzeci bez 
absolutorium i wotum zaufania 

Dodaje, że gdy rodzina zade-
klarowała chęć opieki nad cho-
rym w domu , szpital podjął 
natychmiast decyzję o wypisa-
niu do domu.  

Więc jednak był wybór: 
szpital czy dom. Pani Aleksan-
dra mówi, że owszem, tylko 
rodzina nie miała pojęcia, że 
z terminalnym ojcem zostanie 
sama, bez żadnego wsparcia. 
Ani tego, że szukanie facho-
wej pomocy dla pacjenta, to 
będzie przedzieranie się przez 
przepisy, limity i zakazy.  

„Placówki opieki długoter-
minowej odsyłają rodzinę 
do hospicjum domowego, ho-
spicjum domowe odsyła pa-
cjenta z powrotem do opieki 
długoterminowej powołując 
się na fakt, że to nie jest pa-
cjent onkologiczny, a w pierw-
szej kolejności muszą przyj-
mować pacjentów z choro-

bami nowotworowymi” – 
brzmi kolejny fragment wnio-
sku. 

„System” 
odpowiada 
Reakcja NFZ na wniosek 

była błyskawiczna: 
- Świadczenia pielęgniar-

skiej opieki długoterminowej 
domowej są udzielane przez 
placówki zgodnie z kolejno-
ścią wynikającą z prowadzo-
nej listy oczekujących – uświa-
damiał panią Aleksandrę NFZ, 
podając trzy adresy takich pla-
cówek, które mogłyby pacjen-
towi udzielić pomocy. Zazna-
czono, że w dwóch z tych ad-
resów jest kolejka oczekują-
cych, w trzecim, domową 
opieką medyczną z Przewor-
ska, oczekujących zero. - Skie-
rowanie należy złożyć w wy-
branej placówce, która 
w przypadku braku możliwo-
ści objęcia opieką od dnia 
zgłoszenia, dokona zapisu pa-
cjenta na listę oczekujących. 
Za prowadzenie kolejki odpo-
wiada świadczeniodawca. Nie 
mamy możliwości przyśpie-
szenia terminu realizacji 
świadczenia. 

Lepsza taka odpowiedź niż 
żadna, od Rzecznika Praw Pa-
cjenta odpowiedź jeszcze nie 

nadeszła, postanowiła telefo-
nicznie, żeby było natych-
miast, szukać rozwiązania 
problemu, bo ojciec bez za-
bezpieczenia medycznego, 
nawet środków przeciwbólo-
wych, na nie czekał.   

- Niezliczone telefony 
do Polski w różne miejsca, 
gdzie mogłabym uzyskać po-
moc, udało mi się znaleźć dla 
taty miejsce w hospicjum do-
mowym - opowiada pani 
Aleksandra. – Wreszcie dotar-
łam do lekarza rodzinnego 
taty, który wystawił skierowa-
nie do hospicjum domowego, 
więc już sama stawałam 
na głowie, żeby to skierowa-
nie wyegzekwować.  

Dwa razy w tygodniu ma 
pojawiać się pielęgniarka, 
która opatrzy choremu rany 
i skontroluje stan zdrowia, 
niezależnie od tego już pry-
watnie i na koszt własny zor-
ganizowała codzienną opiekę 
nad ojcem, której jej 87 – 
matka by nie podołała.   

- Zawsze chwaliłam się 
w Szwecji, że w Polsce mamy 
znakomitych lekarzy i bardzo 
dobrą opiekę medyczną – nie 
ukrywa żalu. - I tak myślałam, 
dopóki samej nie przyszło mi 
się zderzyć z rzeczywistością 
- załamuje głos. ą 

Andrzej Plęs
a.ples@nowiny24.pl

„Lekarze oddziału chirur-
gicznego szpitala oświad-
czyli rodzinie, że stan pa-
cjenta jest terminalny i na-
kazali dokonanie wyboru, 
gdzie chory ma spędzić 
ostatnie dni – w szpitalu czy 
w domu – pisze córka. 

Córka: Szpital podjął natychmiast decyzję 
o wypisaniu taty do domu

Burmistrz Tomasz Matuszewski nie zdołał przekonać 
radnych do pozytywnej oceny jego sposobu rządzenia 
miastem 

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

 N
O

W
IN

Po raz pierwszy w historii BiOSG 
w grupie nowo przyjętych funk-
cjonariuszy, znajduje się 5 osób 
zatrudnionych w formie służby 
kontraktowej. Wśród nich jest 2 
byłych strażników granicznych 
oraz policjant, pozostali nie mają 
jeszcze doświadczeń  ze służbą 
w mundurze. 

Proces szkolenia tych osób 
będzie przebiegał inaczej niż po-
zostałych. Szkolenie podsta-
wowe zakończone egzaminem 
przejdą w Bieszczadzkim Od-
dziale SG. Zakres tematyczny 
obejmie m.in. zajęcia z prawa, 
ochrony granicy państwowej, 
technik interwencji i strzelania. 
Po szkoleniu mundurowi trafią 
do placówki SG w Medyce. Będą 
odpowiadać za fizyczne zabez-
pieczenie przejścia, granicy oraz 
zatrzymanych osób. 

Z kolei 55 funkcjonariuszy 
przyjętych do służby przygoto-
wawczej wyjedzie do ośrodka 

szkoleń SG. Tam przejdą szkole-
nie podstawowe i podoficerskie 
zakończone egzaminami. Na-
stępnie wrócą na Podkarpacie 
i rozpoczną służbę w placów-
kach SG w regionie. 

Podczas apelu wręczono Me-
dale za Długoletnią Służbę, Me-
dale za Zasługi dla SG, Odznaki 
SG, Medale 35-lecia BiOSG i Od-
znaki Pamiątkowe BiOSG. Otrzy-
mali je funkcjonariusze, pracow-
nicy oraz przedstawiciele służb 
i szkół ponadpodstawowych 
z klasami mundurowymi. 

Zatrudnienie w SG jest jed-
nym z najbardziej pożądanych 

na Podkarpaciu. Jest tu zauwa-
żalna nawet już na etapie wy-
boru przez ósmoklasistów 
szkoły ponadpodstawowej.  

Jednym z najbardziej popu-
larnych profili w województwie 
jest klasa mundurowa w IV Li-
ceum Ogólnokształcącym 
w Przemyślu. Działa we współ-
pracy ze Strażą Graniczną i po-
licją. Jej absolwenci mają do-
datkowe punkty przy rekruta-
cji do SG. W tym roku o jedno 
miejsce w tej klasie ubiega się 
ponad 3 uczniów. To jeden z re-
kordowych wyników w regio-
nie. ą

60 nowych funkcjonariuszy Straży 
Granicznej  złożyło ślubowanie

Zatrudnienie w SG jest jednym z najbardziej pożądanych 
na Podkarpaciu, zwłaszcza w regionach przygranicznych
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norbi
wydawcy@nowiny24.pl

43 mężczyzn i 17 kobiet złoży-
ło ślubowanie w Bieszczadz-
kim Oddziale Straży Granicz-
nej w Przemyślu. Z wyjąt-
kiem jednej osoby z Lubel-
skiego, wszyscy pochodzą 
z Podkarpacia. 
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Rzeszowski zakład, w trakcie 
swojej 100-letniej działalno-
ści, z lokalnego przedsiębior-
stwa stał się częścią jednego 
z kluczowych ośrodków 
produkcyjnych firmy Nestlé 
w Europie. Dbając o jakość 
i bezpieczeństwo produktów, 
przez lata zdobył zaufanie 
klientów i pracowników. 

Historia fabryki rozpoczęła się 
w 1926 roku, gdy lokalni przed-
siębiorcy założyli w Rzeszo-
wie Fabrykę Cukierków „Ali-
ma”. Po II wojnie światowej 
fabryka została odbudowana 
i przekształcona w Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo-Wa-
rzywnego. W 1968 roku ruszy-
ła pierwsza produkcja soków 
pod nazwą Bobo Frut. Prze-
łomowym rokiem był 1992, 
gdy „Alima” stała się czę-
ścią globalnej firmy Gerber. 
W 2007 roku fabryka dołą-
czyła do grupy Nestlé, a rze-
szowski zakład stał się częścią 
największej firmy spożywczej 
na świecie. 

22 czerwca w Rzeszowie 
fabryka świętowała 100-lecie 
swojego istnienia. 
Yuliia Halytska, dyrektor fabry-
ki Nestlé w Rzeszowie zazna-
cza, że ta przynależność do 
globalnej sieci największego 
producenta żywności jest 
ogromnym atutem. 
- Możemy nasze pyszne, wy-
sokiej jakości wyroby, produ-
kowane na Podkarpaciu, do-
starczać na rynki zagraniczne 
i tym samym trafiać do jeszcze 
większego grona odbiorców 
- zaznacza. 

Portfolio zakładu obejmuje 
ponad 300 produktów dla 14 
marek, takich jak Gerber czy 
Bobo Frut, są to m.in. desery 
owocowe, wybór dań obiado-
wych i zupek w słoiczkach, 
przeciery owocowe i warzyw-
ne w tubkach oraz soki, które 
trafiają na rynek polski oraz do 
ponad 30 krajów świata. 
Yuliia Halytska ocenia, że 
jednym z ważniejszych mo-
mentów w historii rzeszow-
skiej fabryki było rozpoczęcie 
produkcji musów owocowych 
w tubkach. 
- Nasz zakład, odkąd zaczę-
liśmy dostarczać produkty 
dla niemowląt i małych dzie-
ci, opierał się na produktach 
w słoiczkach i butelkach. 
Jesteśmy dumni z tego, że 
dziesięć lat temu, czyli w 2016 
roku, byliśmy jednym z pierw-
szych zakładów w Polsce, 
który wprowadził na rynek 
musy w tubkach. Od tego cza-

su zaczęło się pojawiać więcej 
tego rodzaju produktów, ale to 
my byliśmy pierwsi - podkreśla 
Yuliia Halytska, dyrektor fabry-
ki Nestlé w Rzeszowie. 
- Oferta produktowa fabryki 
zmieniała się na przestrzeni 
lat, wdrażając zarówno inno-
wacje, jak i kontynuując pro-
dukcję znanych i lubianych 
produktów czy rozszerzając 
warianty smakowe. Od lat 
60. XX wieku związane jest 
głównie z przetwórstwem 
owocowo-warzywnym.

Inwestycje w nowoczesne 
rozwiązania
Zakład cały czas się rozwi-
ja i inwestuje w nowoczesne 
technologie. 
- Kontynuujemy modernizację 
naszych linii produkcyjnych 
oraz wprowadzamy narzędzia, 
które zapewniają jakość pro-
dukcji, kontrolę tej jakości oraz 
dodatkowo podnoszą poziom 
bezpieczeństwa. Inwestujemy 
w cyfryzację i automatyzację. 
Musimy robić wszystko, aby 
unowocześniać nasz zakład - 
podkreśla Yuliia Halytska. 

Przykładem takich działań 
w 2025 roku jest uruchomie-
nie produkcji bulionów marek 
WINIARY i Maggi oraz żywno-
ści specjalnego przeznacze-
nia medycznego dla kategorii 
Nestlé Health Science. 

Rozszerzenie działalności 
o kolejne kategorie jest mię-
dzy innymi odpowiedzią na 
zmieniające się potrzeby kon-
sumenckie oraz wyzwania, 
z jakimi mierzą się producenci 
żywności dla najmłodszych, 
związane z niskim wskaźni-
kiem urodzeń. 
Całkowita wartość inwestycji 
w rzeszowski zakład w ostat-

nich latach sięga blisko 100 
mln zł. 

Zaufanie pracowników  
i dostawców 
Obecnie rzeszowska fabry-
ka zatrudnia ponad 300 pra-
cowników, co czyni ją jednym 
z najważniejszych zakładów 
przemysłu spożywczego w re-
gionie. Wielu z nich związa-
nych jest z rzeszowską fabry-
ką od lat, niekiedy nawet od 
pokoleń. 
- Jesteśmy pracodawcą, który 
cieszy się wieloletnim zaufa-
niem pracowników. Świadczy 
o tym średni staż pracy, któ-
ry wynosi u nas ponad 18 lat, 
a obecnie najdłuższy to 45 lat. 
Ponad 20 osób pracuje z nami 
od czterech dekad – wylicza 
Yuliia Halytska. 

Fabryka Nestlé Rzeszów 
stara się angażować mło-
de pokolenia, współpracując 
z Politechniką Rzeszowską, 
Uniwersytetem Rzeszowskim 
oraz szkołami średnimi. Orga-
nizowane są staże i praktyki 
dla studentów i uczniów. Od 
2011 roku fabryka uczestniczy 
w globalnej inicjatywie „Nestlé 
needs YOUth”, oferując mło-
dym ludziom udział w Pro-
gramie Praktyk Letnich, któ-
ry dla wielu absolwentów 
staje się początkiem kariery 
zawodowej. 

Jedną z kultywowanych w fa-
bryce wartości jest lokalność – 
podczas nawiązywania współ-
prac w pierwszej kolejności 
rozpatrywane są firmy działa-
jące w Polsce i regionie.

Firma stawia na lokalnych do-
stawców, współpracując m.in. 
z rolnikami z południowo-
-wschodniej części Polski. 

- Nasi partnerzy handlowi mu-
szą spełniać wysokie wymaga-
nia dotyczące surowców czy 
opakowań, bo produkujemy 
żywność dla dzieci. Współpra-
ca tej fabryki z rolnikami trwa 
już ponad pół wieku. Zaopa-
trują nas w warzywa i owoce, 
m.in. w świeże jabłka i mar-
chew, które następnie prze-
cieramy i wykorzystujemy do 
produkcji naszych wyrobów - 
opowiada Yuliia Halytska. 

Rafał Wróblewski, dyrektor za-
rządzający Nutrition na Polskę 
i kraje bałtyckie podkreśla, że 
firma kieruje się takimi war-
tościami jak bezpieczeństwo 
i jakość. 
- Kierujemy się zasadą, że nie 
wprowadzimy na rynek pro-
duktu, którego sami byśmy 
nie podali swojemu dziecku. 
W kwestii jakości nie uznajemy 
kompromisów – podkreśla Ra-
fał Wróblewski. 

Tysiące badań jakościowych
Częścią fabryki w Rzeszo-
wie jest Europejskie Centrum 
Laboratoryjne (NQAC, z ang. 
Nestlé Quality Assurance 
Center). Dba ono nie tylko 
o jakość produktów, które 

trafiają na polski rynek, ale 
także świadczy usługi anali-
tyczne dla ponad 150 fabryk 
i klientów Nestlé na całym 
świecie. Pracuje tam zespół 
ponad 60 specjalistów, którzy 
rocznie wykonują dziesiąt-
ki tysięcy analiz związanych 
z bezpieczeństwem i jakością 
żywności. 
- Zanim dana partia produkcyj-
na opuści naszą fabrykę, musi 
przejść serię badań jakościo-
wych – na każdym etapie, od 
surowca po gotowy produkt. 
W niektórych przypadkach jest 
to nawet 3910 analiz – przeka-
zuje Rafał Wróblewski. 

W 2026 roku otwarto nową 
część NQAC, rozszerzając tym 
samym zakres prowadzonych 

badań. To kolejny dowód na 
to, że ekspertyza rzeszowskie-
go zaplecza badawczego jest 
doceniana i ma wsparcie inwe-
stycyjne w jej dalszy rozwój.

Od pola do stołu 
Rafał Wróblewski podkreśla, 
że cały proces dbania o bez-
pieczeństwo i jakość produk-
tów nie zaczyna się w fabry-
ce, a dużo wcześniej - na polu 
uprawnym lub w sadzie. 
- Nawiązujemy trwałe, wielo-
letnie relacje i blisko współpra-
cujemy z rolnikami, aby dbać 
o jakość już na samym po-
czątku, od momentu uprawy 
surowców. Oferujemy naszym 
partnerom wsparcie edukacyj-
ne oraz programy obejmujące 
systemy dopłat do wdraża-
nia praktyk regeneratywnych, 
w tym zakupu specjalistycz-
nych maszyn. Chcemy wspie-
rać rolników w adaptacji ich 
gospodarstw do zmian klima-
tu i wzmacnianiu odporności 
upraw na gwałtowne zjawi-
ska pogodowe - mówi Rafał 
Wróblewski. 
Rozwój rolnictwa regenera-
tywnego jest istotnym ele-
mentem strategii pozyski-
wania surowców, zarówno 

w fabryce w Rzeszowie, jak 
i dla Nestlé globalnie. Jest to 
taki model gospodarowania, 
który ma na celu dbanie o klu-
czowe zasoby – zdrową glebę, 
wodę oraz bioróżnorodność. 
Realizuje się go poprzez sto-
sowanie praktyk, które lepiej 
zachowują strukturę gleby, 
wilgoć i życie biologiczne, 
takich jak np. płodozmian, 
zredukowana orka czy sto-
sowanie roślin okrywowych 
(inaczej „poplonów”). 
- Rolnictwo regeneratywne to 
przede wszystkim inwestycja 
w przyszłość, dla kolejnych po-
koleń. Patrzymy na to strate-
gicznie, długoterminowo. Tak 
jak w przypadku budowania 
zaufania – należy temu po-
święcić czas, działać w sposób 
odpowiedzialny i transparent-
ny. W taki sam sposób patrzy-
my na transformację w kierun-
ku rolnictwa regeneratywnego 
- tłumaczy dyrektor. 

Obecnie, fabryka Nestlé 
w Rzeszowie współpracuje 
z 22 rolnikami stosującymi te 
praktyki. 

Rafał Wróblewski zapowiada 
jednak, że ta lista będzie się 
powiększać. 
- Wspólnie z naszymi partnera-
mi koncentrujemy się na tym, 
by dbać o kluczowe zasoby, ta-
kie jak jakość gleby czy bioróż-
norodność, ograniczać wpływ 
naszej działalności na środo-
wisko naturalne oraz przyczy-
nić się do budowy odporności 
całego łańcucha na zmiany 
klimatu. To jest coś w co bar-
dzo mocno wierzymy i będzie-
my kontynuować - podkreśla 
Rafał Wróblewski. 

To podejście opiera się na 
współpracy na wielu pozio-
mach – od rolników i do-
stawców, przez partnerów 
handlowych, po ekspertów 
odpowiedzialnych za jakość 
i rozwój produktów – tworząc 
spójny i odpowiedzialny łań-
cuch wartości.

W tym kontekście fabryka 
w Rzeszowie pozostaje przy-
kładem, jak dzięki połącze-
niu lokalnego doświadczenia 
z globalnym know-how moż-
na budować trwałą przewagę 
i rozwijać się w sposób od-
powiedzialny. Kontynuując 
swoje dziedzictwo, zakład 
wykorzystuje możliwości wy-
nikające z przynależności do 
międzynarodowej organiza-
cji, wzmacniając swoją rolę 
jako nowoczesnego ośrodka 
produkcyjnego.

Nestlé świętuje 100 lat fabryki  
w Rzeszowie

Aleksander Wasilewski, prezes zarządu Nestlé Polska i Yuliia 
Halytska, dyrektor fabryki Nestlé w Rzeszowie.

Aleksander Wasilewski, prezes zarządu Nestlé Polska, Yuliia Halytska, dyrektor fabryki Nestlé 
w Rzeszowie, Rafał Wróblewski, dyrektor zarządzający kategorią Nutrition na Polskę i kraje 
bałtyckie, Nestlé Polska.

ARTYKUŁ SPONSOROWANY FIRMY NESTLÉ 0011535663
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Uroczyste podsumowanie 
XXVII edycji konkursu zbiórki 
zużytych baterii odbyło się 
w Jasielskim Domu Kultury. 
Uczestnicy konkursu, w mija-
jącym roku szkolnym zebrali 
łącznie 13 141 kilogramów zu-
żytych baterii, ustanawiając 
tym samym nowy rekord 
zbiórki organizowanej od 27 lat. 

Celem konkursu była eduka-
cja w zakresie postępowania z od-
padami niebezpiecznymi w na-
szych domach i mieszkaniach. 
Konkurs został podzielony 
na kilka kategorii. W każdej przy-
znano nagrody, które wręczył se-
kretarz miasta Paweł Rzońca. 

Najlepsze przedszkola: 
- I miejsce - Niepubliczne 

Przedszkole „Mali Odkrywcy”, 
- II miejsce - Niepubliczne 

Przedszkole Językowo – Arty-
styczne „Chatka Puchatka” 

- III m. - Przedszkole Miej-
skie nr 6 

Nagrodami były zabawki dla 
dzieci (samochody, klocki). 

Najlepsza szkoła: 
- I m. - Szkoła Podstawowa nr 

11 

- II miejsce - Szkoła Podsta-
wowa nr 8 

- III miejsce - Społeczna 
Szkoła Podstawowa 

Nagrodami w tej kategorii 
były zestawy piłek sporto-
wych. 

Najlepsi w przedszkolu 
W tej kategorii nagrody rze-

czowe trafiły do 54 przedszko-
laków z największą ilością ze-
branych baterii w swoim 
przedszkolu. Dzieci otrzymały 
w nagrodę zestawy klocków. 

Najlepsi w szkole podsta-
wowej 

W przypadku uczniów 
szkół podstawowych nagro-
dzono 30 młodych Jaślan, któ-

rzy mogą pochwalić się naj-
większą ilością zebranych zu-
żytych baterii w swojej szkole. 
Nagrodami w tej kategorii były 
kaski rowerowe. W Specjal-
nym Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym pierwsze miejsce 
zajął podopieczny, który ze 
względu na stopień niepełno-
sprawności otrzymał grę inte-

raktywną. Zdobywcy drugiego 
i trzeciego miejsca otrzymali 
słuchawki bezprzewodowe. 

Najlepsi z najlepszych 
- I miejsce - Aniela Kucińska 

z Przedszkola Miejskiego nr 3 
– zebrała 48 116 zużytych bate-
rii 

- II miejsce - Franciszek 
Samborski z Przedszkola Miej-
skiego nr 6 – zebrał 46 700 zu-
żytych baterii 

- III miejsce - Lena Małek ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 – ze-
brała 27 900 zużytych baterii. 

W tej kategorii laureaci kon-
kursu otrzymali hulajnogi. 
ą

bh
b.hucko@nowiny24.pl

13 ton zużytych baterii zebra-
ły dzieci z przedszkoli 
i uczniowie jasielskich szkół 
podstawowych oraz wycho-
wankowie Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Jaśle. 

Zebrali 13 ton zużytych baterii 
- to rekordowy wynik

W konkursie uczestniczyło wiele dzieci, które razem z rodzicami zbierały baterie
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Niedziela była kulminacyjnym 
dniem obchodów jubileuszu 
350-lecia obecności dominika-
nów w Tarnobrzegu. W uroczy-
stościach uczestniczyli licznie 
mieszkańcy, duchowieństwo 
oraz zaproszeni goście. 

Obchody rozpoczęły się 
przed Muzeum - Zamkiem Tar-
nowskich, skąd o godzinie 12 
wyruszyła procesja z feretro-
nem Matki Bożej Dzikowskiej 
do Sanktuarium Matki Bożej 
Dzikowskiej. Przemarsz był 
symbolicznym nawiązaniem 
do wydarzeń z 1676 roku, kiedy 

cudowny obraz Świętej Ro-
dziny został przeniesiony z ka-
plicy zamkowej Tarnowskich 
do dominikańskiego kościoła 
pw. Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny. To wydarze-
nie zapoczątkowało rozwój 
kultu Matki Bożej Dzikowskiej 
oraz nowy rozdział w historii 
tarnobrzeskiego klasztoru. 

Po zakończeniu procesji 
w sanktuarium rozpoczęła się 
uroczysta Msza święta jubile-
uszowa, której przewodniczył 
arcybiskup Antonio Guido Fi-
lipazzi, nuncjusz apostolski 
w Polsce. Eucharystia była oka-
zją do dziękczynienia za 350 lat 
obecności dominikanów 
w Tarnobrzegu oraz wspólnej 
modlitwy o dalszy rozwój 
wspólnoty zakonnej i pomyśl-
ność miasta. 

Po liturgii uczestnicy spo-
tkali się na wspólnym poczę-
stunku przygotowanym przez 
organizatorów. 

Wioletta Wojtkowiak
wydawcy@nowiny24.pl

Procesja z feretronem Matki 
Bożej Dzikowskiej, Euchary-
stia pod przewodnictwem 
nuncjusza apostolskiego 
oraz  modlitwa za miasto 
i zakon - tak wyglądały uro-
czystości w Tarnobrzegu. 

Jubileusz 350-lecia 
obecności dominikanów 
w Tarnobrzegu 

Pod „opiekę” Prokuratury Re-
jonowej w Mielcu trafiło dwóch 
17- latków podejrzanych o po-
pełnienie przestępstw z ustawy 
o przeciwdziałaniu narkoma-
nii. 

Pierwszy nastolatek usły-
szał zarzut posiadania marihu-
any i trzy zarzuty udzielenia 
trzem osobom środków odu-
rzających. Przyznał się do winy, 
złożył wyjaśnienia, zastoso-
wano wobec niego tylko dozór 
policyjny i zakaz opuszczania 
kraju. 

Drugiemu zarzucono, iż 
w ciągu czterech miesięcy spro-
wadził z Czech przez firmę ku-
rierską co najmniej siedem 
przesyłek ze środkami odurza-
jącymi, łącznie niemal kilo-
gram narkotyków. Czterokrot-
nie udzielił narkotyki czterem 
osobom, z których dwoje byli 
nieletni. Kolejny zarzut mówił 

o posiadaniu znacznych ilości 
substancji niedozwolonych. 

Ten początkowo „poszedł 
w zaparte”, do winy się nie 
przyznał, zmienił zdanie pod-
czas kolejnego przesłuchania 
i złożył wobec mieleckich pro-
kuratorów krótkie wyjaśnienia, 
które wymagają jednak weryfi-
kacji śledczych. 

Obaj podejrzani zostali za-
trzymani po tym, jak policjanci 
ujawnili zawartość jednej 
z przesyłek. Drugiemu z zatrzy-
manych nieletnich, w razie 
udowodnienia mu winy 
przed sądem, grozi łącznie 
do 30 lat pozbawienia wolno-
ści, toteż prokuratura – mając 
na uwadze dobro śledztwa 
i wysokość grożącej mu kary, 
wnioskowała do sądu o objęcie 
podejrzanego trzymiesięcz-
nym tymczasowym aresztem, 
na co Sąd Rejonowy w Mielcu 
się zgodził. 

Andrzej Plęs
a.ples@nowiny24.pl

Nowa formą obrotu środka-
mi odurzającymi: przemyt 
i transport osobisty zanika, 
teraz „prochy” dostarcza się 
przez firmy kurierskie. Za-
wartości każdej przesyłki 
nie sposób skontrolować... 

Nieletni dilerzy sprowadzali 
„prochy” przez paczkomaty

Policjanci odkryli 
przesyłki z narkotykami
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Niedzielne uroczystości zgromadziły wielu wiernych i stały 
się jednym z najważniejszych wydarzeń jubileuszowych 
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Organizatorem i głów-
nym fundatorem na-
gród było Miasto Jasło . 
Partnerem konkursu 
była firma Ekomax Je-
rzy Kotulak.

Podczas kontroli samochodu 
na przejściu w Malhowicach, 
funkcjonariusze Służby Celno-
Skarbowej wykryli w bagażu 
torebkę ze skóry węża. 

- Jak ustalili, torebka została 
wykonana ze skóry chronio-
nego gatunku węża, należą-
cego do rodziny pytonów. Wła-
ścicielka torebki, 36- letnia oby-
watelka Ukrainy nie posiadała 
zezwolenia, które wymagane 
jest na przywóz przez granicę 
gatunków objętych ochroną, 
lub wykonanych z nich przed-

miotów - informuje kom. Edyta 
Chabowska, rzecznik Izby Ad-
ministracji Skarbowej w Rze-
szowie. 

Wobec podróżnej wszczęte 
zostało postępowanie karne, 
a na poczet grożącej grzywny 
zabezpieczono 500 złotych.  

- To kolejny w ostatnim cza-
sie przypadek, wykryty przez 
funkcjonariuszy Oddziału Cel-
nego w  Malhowicach. W trak-
cie kontroli samochodu, który 
wjeżdżał do Polski z Ukrainy 
udaremnili przewóz torebki ze 
skóry krokodyla słonowod-
nego, zwanego różańcowym. 
Pasażerka również nie posia-
dała wymaganych prawem ze-
zwoleń - dodaje E. Chabowska. 

Także w tym przypadku 
funkcjonariusze wszczęli po-
stępowanie karne i zabezpie-
czyli 500 zł na poczet kary 
grzywny. W obydwu przypad-
kach, dalsze postępowanie pro-

wadzi Podkarpacki Urząd 
Celno-Skarbowy w Przemyślu. 

Dlaczego nie wolno przewo-
zić chronionych zwierząt i wy-
konanych z niej produktów? 

Te przedmioty podlegają 
ochronie na podstawie Kon-
wencji Waszyngtońskiej CITES. 
Jej celem jest ochrona dziko 
występujących populacji zwie-
rząt i roślin zagrożonych wygi-
nięciem poprzez kontrolę, mo-
nitoring i ograniczanie handlu 
- zarówno żywymi okazami, jak 
też ich częściami i produktami 
pochodnymi. Przywóz z krajów 
trzecich na teren Unii Europej-
skiej lub wywóz z Unii Europej-
skiej okazów CITES jest moż-
liwy na podstawie wydanych 
zezwoleń i świadectw. Niele-
galny przewóz przez granicę UE 
gatunków zagrożonych wygi-
nięciem jest przestępstwem, 
zagrożonym karą pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do 5 lat. 

norbi
n.zietal@nowiny24.pl

Funkcjonariusze Służby Cel-
no-Skarbowej z Oddziału 
Celnego w Malhowicach 
udaremnili nielegalny przy-
wóz torebek, wykonanych 
ze skór pytona oraz kroko-
dyla słonowodnego. 

Próbowały przemycić torebki ze skór 
pytona oraz krokodyla słonowodnego

WYDARZENIAA
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Poznaliśmy laureatów 
jubileuszowej edycji Jasielskiej Ligi 
Naukowej z ORLEN-em!
16 czerwca 2026 r. w Gene-
ratorze Nauki GEN w Jaśle 
odbyła się uroczysta gala 
podsumowująca dziesiątą 
edycję Jasielskiej Ligi Nauko-
wej z ORLEN-em. Podczas 
wydarzenia ogłoszone 
zostały wyniki konkursu, 
w którym wzięło udział 10 
uczniowskich zespołów 
z siedmiu szkół podstawo-
wych z terenu Jasła. Zwycię-
stwo przypadło zespołowi 
konkursowemu ze Szkoły 
Podstawowej nr 12 z Oddzia-
łami Integracyjnymi im. Igna-
cego Łukasiewicza w Jaśle. 
Uczniowie jasielskiej „Dwu-
nastki” opracowali i skonstru-
owali pomoce edukacyjne do 
nauki fizyki. 

Jasielska Liga Naukowa 
z ORLENEM to program 
edukacyjny, który łączy 
nauki matematyczno-
-przyrodnicze, nowoczesne 
technologie i inżynierię 
oraz zachęca uczniów do 
kreatywności, twórczego 
rozwiązywania problemów, 
krytycznego myślenia i 
pracy zespołowej. Celem 
Jasielskiej Ligi Naukowej z 
ORLENEM jest stworzenie 
uczniom jasielskich szkół 
podstawowych możliwo-
ści rozwijania naukowych 
zainteresowań i pasji oraz 
popularyzacja nauk mate-
matyczno-przyrodniczych 
(matematyka, fizyka, astro-
nomia, biologia, chemia), 
technicznych (robotyka, me-
chatronika) i nowych tech-
nologii. Zaletą programu jest 
również upowszechnienie 
modelu STEAM (Science, 
Technology, Education, Arts, 
Mathematics) oraz metody 
projektowej i badawczej 
w edukacji. Do udziału w 
konkursie zaproszeni zostali 
uczniowie wszystkich jasiel-
skich szkół podstawowych.

Jubileuszowa edycja kon-
kursu została zorganizowana 
w oparciu o nową, bardziej 
innowacyjną, a co za tym 
idzie atrakcyjniejszą z punktu 
widzenia uczniów i nauczycie-
li formułę. Rywalizacja zosta-
ła podzielona na dwa etapy. 
Wszystkie projekty zostały 
poddane ocenie już na etapie 
zgłoszeń, a do drugiego eta-
pu zostało zakwalifikowanych 
10 projektów.

Tym razem zadaniem 
zespołów konkursowych, 
które zgłosiły się do udziału 
w programie, było opraco-
wanie autorskich modeli lub 
pomocy edukacyjnych, które 
z powodzeniem mogą służyć 
uczniom podczas zajęć szkol-
nych. 

Nagroda główna, decyzją 
jury, w którego składzie zna-
leźli się m.in. przedstawiciele 
Instytutu Fizyki Jądrowej 
im. Henryka Niewodniczań-
skiego Polskiej Akademii 
Nauk (IFJ PAN) w Krakowie i 
Państwowej Akademii Nauk 
Stosowanych w Krośnie, 
trafiła do uczniów ze Szkoły 
Podstawowej nr 12 w Jaśle z 
Oddziałami Integracyjnymi 
im. Ignacego Łukasiewicza 
w Jaśle. Zespół „Ciekawi 

świata” przygotował pomoce 
edukacyjne w postaci samo-
dzielnie skonstruowanych 
urządzeń i zabawek fizycz-
nych, które w prosty, atrakcyj-
ny i praktyczny sposób poka-
zują zasady fizyki. Zwycięski 
projekt otrzymał również 
Nagrodę Publiczności - od 
uczestników Dnia Otwartego 
Jasielskiej Ligi Naukowej z 
ORLEN-em. Wydarzenie od-
było się 27 maja br.

Drugie miejsce przypad-
ło zespołowi „Katalizatory” 
ze Szkoły Podstawowej nr 
1 w Jaśle. Uczniowie jasiel-
skiej „Jedynki” opracowali 
i skonstruowali „ChemSta-
tion” – interaktywną stację 
edukacyjną, która pozwala 
uczniom na badanie właści-
wości cieczy, takich jak: kwa-
sowość (pH), temperatura 
czy przewodność. Zespół w 
jednej stacji połączył funk-
cjonalności kilku urządzeń, 
które w tradycyjnie prowa-
dzonych badaniach i obser-
wacjach wykorzystywane są 
oddzielnie. Dzięki tej stacji 
uczniowie mogą poznawać 
chemiczne właściwości 
różnych cieczy i substancji 
w praktyczny i wizualny 
sposób.

Na najniższym stopniu 
podium uplasował się zespół 
„GENeracja SP4 Jasło” ze 
Szkoły Podstawowej nr 4 w 
Jaśle. Efektem kilkumiesięcz-
nej pracy uczniów jest gra 
komputerowa „GEN Przyszło-
ści Jasła” i lekcja o historii i 
energii – „Ścieżka Światła 
Łukasiewicza”. Gra pozwala 
nie tylko przejść uczestnikom 
przez różne okresy rozwoju 
miasta, ale również planować 
jego rozwój przez podejmo-
wanie konkretnych decyzji. 
Gra uczy konsekwencji i 
pokazuje, że każda podejmo-
wana decyzja niesie za sobą 
różnego rodzaju skutki. 

W tym roku, komisja 
konkursowa przyznała 
również jedno wyróżnienie. 
Otrzymali je trzecioklasiści ze 
Szkoły Podstawowej nr 4 w 
Jaśle. Zespół „Dzieciaki Se-
gregaciaki” zaprojektował, a 
następnie opracował projekt 
pomocy edukacyjnej w po-
staci gry dydaktycznej, która 
pozwala kształtować świado-
mość ekologiczną poprzez 
praktyczne działanie. Dzięki 
tej pomocy edukacyjnej 
najmłodsi uczniowie poznają 
najważniejsze zasady zwią-
zane z segregacją śmieci, a 

podczas gry mogą dodatko-
wo sprawdzić swoją wiedzę 
w praktyce. 

Na liście zespołów, które 
wzięły udział w konkursie, 
znalazły się także:
•	 Jasło Orbita Team (Szko-

ła Podstawowa nr 6 w 
Jaśle). Nazwa projektu: 
„JASŁO – MISJA ORBITA: 
kosmiczna mapa zmian 
miasta i łazik JASŁIK”. 
Pomoc edukacyjna, którą 
opracował zespół, po-
zwala uczniom poznać 
znaczenie zjawiska zmian 
przestrzennych w czasie 
oraz technologii kosmicz-
nych. Zespół wykorzystał 
archiwalne zdjęcia lotni-
cze miasta Jasła z 1941 r. 
oraz współczesne zdjęcia 
satelitarne do stworzenia 
mapy porównawczej, po 
której w różnych misjach 
porusza się robotyczny 
łazik „JASŁIK”;

•	 DNAktywni Eksperci 
(Szkoła Podstawowa nr 7 
w Jaśle). Nazwa projektu: 
„Genetyka w praktyce: 
model DNA i aplikacja do 
symulacji dziedziczenia 
cech”. Zespół opracował 
pomoc edukacyjną oraz 
zestaw narzędzi dydak-
tycznych, które pomagają 
zrozumieć budowę łań-
cucha DNA, mechanizmy 
dziedziczenia cech i 
mutacji genetycznych w 
praktyczny i przystępny 
sposób;

•	 NEWTON BREAKERS 
– Mistrzowie Lepkości 
(Szkoła Podstawowa nr 7 
w Jaśle). Nazwa projektu: 
„Ciecz nienewtonowska 
– stanowisko do ekspe-
rymentów pokazujących 
zachowanie substancji o 
zmiennej lepkości”. Zespół 
opracował efektowną, 
ale jednocześnie dostęp-
ną dla każdego ucznia 
pomoc naukową, dzięki 
której można w praktyce 
obserwować zjawisko 
zmieniającej się lepkości 
cieczy;

•	 Mistrzowie miesięcy 
(Szkoła Podstawowa nr 11 
w Jaśle). Nazwa projektu: 
„Na tropie dwunastu mie-
sięcy – gra podłogowa, 
matematyczno-przyrod-
nicza dla klas 1-3”. Zespół 
opracował pomoc eduka-
cyjną – grę „podłogową”, 
która łączy naukę z działa-
niem, zabawą i obserwacją 
otaczającego świata;

•	 Kosmiczni Odkrywcy 
(Szkoła Podstawowa nr 
11 w Jaśle). Nazwa pro-
jektu: „Model faz Księży-
ca – zrozumienie zmian 
oświetlenia naszego na-
turalnego satelity”. Zespół 
opracował model umożli-
wiający obserwacje zmian 
oświetlenia powierzchni 
Księżyca, a tym samym 
zrozumienie faz natural-
nego satelity Ziemi;

•	 Synergia GENius (Zespół 
Szkół Społecznych). Na-
zwa projektu: „Latające 
Laboratorium”. Zespół 
opracował pomoc dydak-
tyczną do lekcji matema-
tyczno-przyrodniczych. 
Dzięki zastosowaniu ze-
stawu czujników środowi-
skowych umieszczonych 
na dronie, powstało lata-
jące laboratorium, które 
umożliwia badanie jakości 
środowiska (powietrze, 
hałas, warunki mikrokli-
matyczne, itp.)  
w otoczeniu szkoły.

Każdy uczestnik kon-
kursu otrzymał nagrodę w 
postaci robota edukacyjne-
go. Uczniowie, którzy znaleź-
li się w składzie zwycięskich 
zespołów, otrzymali dodat-
kowe nagrody rzeczowe.

Sukces uczniów to 
także realne wsparcie dla 
szkół. Placówka reprezento-
wana przez zwycięski zespół 
otrzyma 100 tys. zł na mo-
dernizację pracowni nauk 
matematyczno-przyrodni-
czych wraz z wyposażeniem. 
Szkoły, których zespoły 
zajęły drugie i trzecie miej-
sce, otrzymają bony na za-
kupy wyposażenia szkolnej 
pracowni o wartości 30 i 20 
tys. zł. 

Jasielska Liga Naukowa 
z ORLENEM to program 
edukacyjny realizowany w 
roku szkolnym 2025/2026 
przez Miasto Jasło we 
współpracy z Darczyń-
cą – Fundacją ORLEN im. 
Ignacego Łukasiewicza – 
oraz Oddziałem Muzeum 
Regionalnego w Jaśle – Ge-
neratorem Nauki GEN – w 
szkołach podstawowych na 
terenie Jasła.

Jasielska Liga Naukowa 
z ORLENEM jest realizowana 
i finansowana ze środków 
Darczyńcy - Fundacji ORLEN 
im. Ignacego Łukasiewicza 
w ramach umowy darowizny 
Nr 04/11/07/2025 z dnia 
19.08.2025 oraz środków 
budżetu Miasta Jasła.

MATERIAŁ PROMOCYJNY MUZEUM REGIONALNE W JAŚLE 0011544684
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Pierwszy rekord, jaki padł, zano-
towały w sobotę Słubice. Grze-
gorz Duniec, dyrektor Centrum 
Meteorologicznej Osłony Kraju 
IMGW-PIB, przekazał na antenie 
TVN24, że w sobotę na tamtej-
szej stacji meteorologicznej 
zmierzono temperaturę 38,9 
stopnia Celsjusza, najwyższą, 
jaką kiedykolwiek odnotowano 
w czerwcu w Polsce. 

Historyczny rekord to 40,2 
stopnia w Prószkowie pod Opo-
lem. Było to 29 lipca 1921 roku. 
Niewykluczone, że w tę nie-
dzielę rekord ten został podbity, 
bo w wielu miejscach kraju 
słupki sięgały 40 stopni. 

Upały to nie wszystko – z za-
chodu nadciąga zimniejsze po-
wietrze, które może przy-
nieść gwałtowne burze. IMGW 
wydał w niedzielę ostrzeżenia II 
stopnia przed burzami w znacz-
nej części województw: lubu-
skiego, zachodniopomorskiego, 
wielkopolskiego, pomorskiego, 
kujawsko-pomorskiego oraz 
warmińsko-mazurskiego.  

W niedzielę na terenie całego 
kraju obowiązywał także alert 
Rządowego Centrum Bezpie-
czeństwa. „Uwaga! Prognozo-
wany upał. Unikaj przebywania 
na słońcu i wysiłku fizycznego. 
Nawadniaj się. Noś nakrycie 
głowy i lekką odzież”.  

RCB wydało też alert 
w związku z dużym zagroże-
niem pożarowym lasów w pię-
ciu województwach. Ale we-
dług mapy opublikowanej 
w niedzielę przez Instytut Ba-
dawczy Leśnictwa wynika zaś, 
że zagrożenie pożarowe – duże 
i średnie – obowiązuje na terenie 
całego kraju. 

Wiele interwencji 
medycznych 
Lekarze w całym kraju mają 

ręce pełne roboty w związku 
z upałami, również nad morzem. 
Rzecznik prasowy spółki Szpi-
tale Pomorskie (zarządzającej 
m.in. SOR-ami w Gdyni i Wejhe-
rowie) Krzysztof Piotrowski po-

wiedział, że personel medyczny 
pracuje obecnie pod ogromnym 
obciążeniem. – Mamy dziś 
do czynienia z pełną paletą przy-
padków powiązanych z wyso-
kimi temperaturami. Odnoto-
wujemy zdecydowanie więcej 
zasłabnięć, poparzeń oraz zabu-
rzeń rytmu serca i zawałów – 
przekazał Piotrowski. 

Wzrost liczby zgłoszeń 
w związku z falą upałów odno-
towano też np. w Kielcach, gdzie      
ruch jest co najmniej o 50 proc. 
większy niż zwykle, a do połu-
dnia operatorzy odebrali tyle 
zgłoszeń, ile zazwyczaj wpływa 
do godz. 17. Wśród zgłoszeń 
przeważają sprawy wymagające 
interwencji medycznej, zwłasz-
cza dotyczące zasłabnięć. 

Zwiększoną liczbę zgłoszeń 
odnotowano również w Pozna-
niu: między innymi chodziło 
o zasłabnięcia czy problemy kar-
diologiczne. Także i w Katowi-
cach zaobserwowano zwięk-
szoną liczbę zgłoszeń związa-
nych z omdleniami i proble-
mami wynikającymi z upałów.  

O 30 proc. więcej zgłoszeń 
odnotowywanych jest we Wro-
cławiu i Legnicy. W przypadku 

stolicy województwa najczęściej 
są to zasłabnięcia w miejscach 
publicznych. Z kolei w Legnicy 
ratownicy i lekarze częściej mu-
szą pomagać pacjentom podczas 
wizyt domowych. 

Również ratownicy TOPR 
informują, że w weekend mieli 
dużo zgłoszeń i akcji związa-
nych z gorszym samopoczu-
ciem turystów przez upały – 
zdarzają się m.in. omdlenia. 

Premier: nie 
wychodźcie z domów 
W opublikowanym nagra-

niu na portalu X premier Do-
nald Tusk zaapelował o ostroż-
ność w związku z pogodą. 
„Moja dobra rada dla wszyst-
kich – jeśli nie musicie wycho-
dzić na słońce dzisiaj, szczegól-
nie po południu, to nie wy-
chodźcie i dbajcie przede 
wszystkim o najmłodszych 
i najstarszych” – powiedział. 

O ostrożność w związku 
z upałem apelują też służby – 
w tym ratownicy Górskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. Ratownik bieszczadz-
kiej grupy GOPR, Jerzy Godaw-
ski zauważył, że kluczowe w ta-
kich warunkach jest osłonienie 
się przed słońcem, nakrycie 
głowy oraz duża ilość płynów.  

Czerwono w całej 
Europie 
Polska to jedno z wielu 

państw Europy mierzących się 
z wysokimi temperaturami.  

Z piątku na sobotę duńskie 
służby meteorologiczne od-
notowały najcieplejszą czerw-
cową noc w historii pomiarów 
– w Nordby na wyspie Fanoe, 
w południowo-zachodniej Da-
nii, temperatura wyniosła 22,5 
stopnia Celsjusza. Przekrocze-
nie 20 stopni oznacza, że była 
to noc tropikalna, co jest rzad-
kim zjawiskiem dla Skandy-
nawii. Poprzedni rekord, 22,4 
stopnia Celsjusza, odnoto-
wano w Sandvig na Zelandii 
w 1917 roku oraz w Roenne 
na Bornholmie w 2022 roku. 

Również sąsiadująca z Pol-
ską Słowacja wprowadza 
zmiany w związku z wysokimi 
temperaturami. Chodzi o obo-
wiązek zmniejszenia prędkości 
pociągów, które przejeżdżają 
przez miejsca z najwyższymi 
alertami dotyczącymi wyso-
kich temperatur. Pociągi te 
będą musiały zwolnić do 80 
km/godz. Może to doprowadzić 
do opóźnień, w tym pociągów 
jadących do i z Polski. 

We Francji natomiast fala 
upałów trwa od tygodnia 
i przyniosła ze sobą niespoty-
kane wcześniej wysokie tem-
peratury – w ciągu dnia 
i w nocy. Jak zapowiedział 
urząd Meteo France, czer-
wony, najwyższy alert pogo-
dowy z powodu upałów zo-
stanie odwołany w niedzielę 
wieczorem. Obowiązuje on 
nadal w 37 departamentach, 
w tym w regionie paryskim, 
i oznacza, że lokalnie tempe-
ratury wciąż mogą sięgnąć 40-
42 stopni Celsjusza. Nato-
miast odczuwalny jest spadek 
temperatur przed świtem 
i rankiem. 

Szpitale publiczne w regio-
nie paryskim w sobotę podały, 
że służby ratownicze SAMU 
odebrały w mijającym tygo-
dniu o 80 proc. więcej zgłoszeń 
telefonicznych niż zwykle. 

Zwracając uwagę na falę 
upałów we Francji, dziennik 
„Le Figaro” ocenił, iż „przy 
każdym szczycie wysokich 
temperatur kraj zauważa, że 
jest nieprzygotowany”. Za-
uważa jednak, że istnieją „am-
bitne plany”, ale fundusze są 
okrajane i ani państwo, ani sa-
morządy nie wypracowały 
odpowiedzi na miarę zmian 
klimatu.  
PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Przez Polskę i inne kraje eu-
ropejskie przechodzi fala 
upałów. W wielu miejscach 
padły rekordy temperatur, 
obowiązuje zagrożenie poża-
rowe. Mogą wystąpić burze.

Rekordowo wysokie 
temperatury, a potem burze

W sobotę termometr w centrum Warszawy wskazywał 
36 stopni. Chwilową ulgę dawały miejskie fontanny
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Obchody Poznańskiego Czerwca rozpoczęły się o godz. 6 rano 
złożeniem kwiatów przed bramą Fabryki Pojazdów Szynowych 
H. Cegielski, skąd w 1956 r. wyruszali strajkujący robotnicy. 
Przez cały dzień delegacje i mieszkańcy brali udział w uroczy-
stościach rocznicowych w różnych miejscach miasta.

KRÓTKO

Oddali hołd poległym
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WARSZAWA

Rozmowy z USA w sprawie 
utworzenia stałej bazy woj-
skowej w Polsce weszły w ko-
lejny etap – przekazał w nie-
dzielę wicepremier, szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz.  

Kosiniak-Kamysz w poło-
wie czerwca informował, że 
uzyskał od szefa Pentagonu 
Pete’a Hegsetha pozytywną 
odpowiedź na list z 29 maja 
zgłaszający gotowość Polski 
do utworzenia stałej bazy 
wojsk amerykańskich. Cytu-
jąc odpowiedź Pentagonu 
podkreślał, że „Departament 
Wojny jest otwarty na ofertę 

Polski w zakresie stałego sta-
cjonowania sił amerykań-
skich na jej terytorium”. 

W niedzielę na X przekazał, 
że po pozytywnej odpowiedzi 
sekretarza obrony USA na jego 
propozycję – „jesteśmy na ko-
lejnym etapie rozmów”. „W 
Pentagonie trwa przegląd sił, 
który będzie podstawą dal-
szych decyzji” – dodał. 

W Polsce obecnie stacjo-
nuje, rotacyjnie i w ramach 
stałej obecności, ok. 10 tys. żoł-
nierzy amerykańskich, choć 
zdecydowana większość 
z nich w formule rotacyjnej. 

Rozmowy o amerykańskiej bazie

JURATA

Nieformalny szczyt prezyden-
tów regionu Europy Środ-
kowo-Wschodniej odbył się 
w sobotę w Juracie. Na zapro-
szenie prezydenta Karola Na-
wrockiego wzięli w nim udział 
prezydenci Litwy, Łotwy, Esto-
nii i Rumunii. 

Kancelaria Prezydenta po-
informowała, że podczas 
szczytu „omówiono wspólne 
stanowiska przed szczytem 

NATO w Ankarze”. „W trakcie 
prowadzonych rozmów usta-
lono priorytety współpracy re-
gionalnej oraz w zakresie bez-
pieczeństwa basenów Morza 
Bałtyckiego i Czarnego, a także 
dyskutowano kluczowe kwe-
stie w relacjach transatlantyc-
kich” – przekazała. 

Szczyt NATO 2026 odbę-
dzie się w dniach 7-8 lipca 
2026 r. w Ankarze.

Prezydenci spotkali się w Juracie

Bardzo możliwe, że jest moment resetu; 
stanięcia i bardzo dokładnie jeszcze raz 
sprecyzowania polskich interesów
Włodzimierz Czarzasty marszałek Sejmu

Stosunki polsko-ukraińskie być może trzeba „zresetować”, za-
chowując „polską dumę, polski honor” – powiedział marszałek 
Sejmu Włodzimierz Czarzasty, komentując efekty Konferencji 
na rzecz Odbudowy Ukrainy i ostatnie napięcia dyplomatyczne 
między krajami. Marszałek zaznaczył, że relacje między Polską 
a Ukrainą trzeba budować odpowiedzialnie. Nie uda się to, jeśli – 
jak mówił – „będziemy wszyscy ze wszystkimi się kłócili”.

POLITYKA

Upały to nie wszystko – 
z zachodu nadciąga 
zimniejsze powietrze. 
IMGW wydał ostrzeże-
nia II stopnia przed  
burzami 
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Przede wszystkim tego, że będą 
pieniądze na dalsze wsparcie 
Ukrainy, że będą ją odbudowy-
wać m.in. polskie firmy i bę-
dziemy ze wschodnimi sąsia-
dami nadal kooperować w pro-
dukcji uzbrojenia. 

– Tak jak obiecywałem 
przed konferencją – efekty są 
konkretne. Liczby mówią same 
za siebie: byliśmy świadkami 
wyjątkowego i prawdopodobnie 
największego w tym roku w Eu-
ropie wydarzenia biznesowo- 
-politycznego – mówił w Gdań-
sku w piątek po południu Paweł 
Kowal, przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych i Pełno-
mocnik Rządu ds. Odbudowy 
Ukrainy. 

Fundamenty 
pod odbudowę 
W czwartek, 25 czerwca, 

Gdańsk był najważniejszym, po-
litycznie i finansowo, miastem 
Europy. Nad Motławę przybyła 
większość reprezentantów 
państw UE, a także delegacje 
spoza Wspólnoty. Gospodarzami 
byli przygotowujące wspólnie 
URC Polska i Ukraina, które re-
prezentowali premierzy: Donald 
Tusk i Julia Swyrydenko. Co cie-
kawe, wystąpienia w Gdańsku 
uchodzących za prorosyjskich 
premierów Słowacji – Roberta 
Ficy i Czech – Andreja Babisa wy-
brzmiały w pozytywnym dla 
Ukrainy tonie. 

– Skala konferencji robi 
ogromne wrażenie. Wzięło 
w niej udział 7,5 tysiąca uczest-
ników, blisko 70 delegacji pań-

stwowych i ponad 30 organiza-
cji międzynarodowych, a także 
przedstawiciele biznesu, którzy 
stanowili blisko 5 tysięcy uczest-
ników – wymieniała podsumo-
wując Konferencję Eliza Zeidler, 
wiceminister aktywów pań-
stwowych, szefująca zespołowi 
przygotowującemu URC ze 
strony polskiej. 

W Gdańsku toczyły się roz-
mowy o finansach niezbędnych 
do odbudowy Ukrainy, koniecz-
nych inwestycjach, wzmocnie-
niu zdolności militarnych na-
szego wschodniego sąsiada, mo-
dernizacji systemu państwa  
starającego się o członkostwo 
w Unii Europejskiej. Także o opa-
trzeniu wielkiej rany, jaką rosyj-
ska agresja wyrządziła ukraiń-
skiemu społeczeństwu. Chodzi 
m.in. o wsparcie dla weteranów 
i ich bliskich. 

Efekty w umowach 
i finansach 
Jakie są efekty tych dwudnio-

wych rozmów? Niemal 200 
umów biznesowych, listów in-
tencyjnych, kontaktów między 
polskimi a ukraińskimi firmami, 
w tym z udziałem największych 
polskich spółek energetycznych, 
które będą zaangażowane w pro-
ces odbudowy wschodniego są-
siada. Polska Grupa Zbrojeniowa 
także podpisała list intencyjny 
o współpracy z ukraińskim dro-
nowym gigantem. Mówi się 
o wspólnej fabryce w Polsce. 

Co więcej – polska firma bę-
dzie uczestniczyć w odbudowie 
zaatakowanej przez rosyjskie 
drony 1000-letniej świątyni, Ła-
wry Peczerskiej. Jej rozbite ele-
menty, m.in. krzyże, do Gdańska 
przywiozła ukraińska delegacja. 
Szczątki świątyni przypominały, 
że Konferencja odbywała się 
1583. i 1584. dnia ukraińskiej 
walki z Rosją. 

Zaznaczmy: łączna wartość 
zawartych umów to 10 mld zł. 

Odbudowa Ukrainy ma ruszyć 
szybko, po zakończeniu działań 
zbrojnych, z udziałem firm euro-
pejskich, w tym polskich. Wspar-
cie z Europy dla wysiłku Ukrainy 
w zmaganiach z rosyjską agresją, 
jej równoczesnej modernizacji, 
ma być niezachwiane. Komisja 
Europejska ogłosiła przekazanie 
Ukrainie kolejnych 3,2 mld euro 
wsparcia. Zapowiedziano rów-
nież uruchomienie programu 
o wartości 6 mld euro wspierają-
cego rozwój produkcji dronów 
oraz European Flagship Fund 
o wartości 220 mln euro. 

Podczas konferencji podpi-
sano także porozumienie doty-
czące programu realizowanego 
przez Bank Gospodarstwa Kra-
jowego, który przeznaczy 100 
mln euro na pożyczki dla ukraiń-
skich miast i gmin z przeznacze-
niem na odbudowę infrastruk-

tury komunalnej i usług publicz-
nych. 

– Ukraina będzie potrzebo-
wać ponad 580 mld dolarów  
na odbudowę ze zniszczeń. To 
będą środki z sektora publicz-
nego, ale lwia część musi trafić 
do Ukrainy z sektora prywat-
nego. A ten nie pojawi się bez rzą-
dów prawa i odpowiednich re-
form, np. prywatyzacji sektora 
energetycznego – tłumaczył szef 
Banku Światowego Ajay Banga. 

Bracia Kliczko: Polacy są 
bratnim narodem 
Przedstawiciele ukraińskiej 

delegacji nie ukrywali strategicz-
nego planu swojego państwa  
– przystąpienia do Unii Europej-
skiej. 

– To nasze marzenie, za które 
płacimy ogromną cenę. To wła-
śnie dlatego Rosja i Putin nas za-

atakowali. Polska jest dla nas 
wzorem Chcemy iść tą samą 
drogą – mówił w Gdańsku Wita-
lij Kliczko, mer Kijowa, niegdyś 
znakomity pięściarz wagi cięż-
kiej. 

Ukraińcy pytali o tę drogę pol-
skich samorządowców, przed-
stawicieli naszych firm, np. por-
tów. 

– Odbudowa Ukrainy to nie 
tylko infrastruktura: budynki, 
mosty… Odbudowa to przede 
wszystkim wielka reforma Ukra-
iny. Potrzebujemy nowych prze-
pisów: polityki antykorupcyjnej, 
przejrzystości, decentralizacji, 
wzmacniania samorządów, rzą-
dów prawa... To są niezbędne 
warunki i my je wypełnimy  
– mówił Witalij Kliczko. 

Bracia Kliczko (w czwartek 
w Gdańsku był młodszy z braci, 
Władymir) okazali się znakomi-

tymi ambasadorami polsko- 
-ukraińskich rozmów. Obaj wie-
lokrotnie byli pytani przez dzien-
nikarzy o niedawny kryzys w na-
szych relacjach. 

– Nie mogę zapomnieć 
o tym, że Polacy i Polska jako 
państwo i ludzie zawsze wspie-
rali Ukrainę na różnych etapach 
naszej walki z Rosją. Wiem, że 
istnieją pewne trudne kwestie 
związane z naszą wspólną hi-
storią, ale spójrzmy na to sze-
rzej, jesteśmy nowoczesnymi 
narodami i sąsiadami. Jesteśmy 
dziś sobie bardzo bliscy. Pamię-
tajmy, że Ukraina i Polska mają 
wspólnego wroga – to Rosja  
– mówił Władymir Kliczko, 
były mistrz świata w boksie 
w wadze ciężkiej. 

– Nie nazwałbym tego, co 
się stało w polsko-ukraińskich 
relacjach, „eskalacją”. To poli-
tyka, zagrywki polityków. 
Z tego, co się stało, nie mogą 
być zadowoleni ani prezydent 
Ukrainy, ani prezydent Polski. 
Cieszy się tylko jedna osoba  
– Putin – mówi Witalij Kliczko. 
– Dla mnie Polska jest bratnim 
narodem, bratnim państwem. 
Dziękuję po stokroć przyjaciele 
za to, co dla nas zrobiliście, 
za każdy gest, za każdy genera-
tor prądu, za każdą zrzutkę fi-
nansową. Nigdy tego nie zapo-
mnimy, zawsze będziemy za to 
wdzięczni – mówił. 

– To była konferencja wyjąt-
kowa, bo chyba jedyna, podczas 
której równolegle toczyły się 
najważniejsze debaty poli-
tyczne o zakończeniu wojny 
i przyszłości Europy oraz pod-
pisywano konkretne umowy, li-
sty intencyjne i kontrakty doty-
czące odbudowy Ukrainy. Wła-
śnie na tym polega  siła tej Kon-
ferencji: nie rozmawialiśmy 
tylko o przyszłości, ale jedno-
cześnie podejmuje się decyzje 
i realizuje konkretne projekty 
– zaznaczył Paweł Kowal.

Tomasz Chudzyński
Gdańsk

Daty zakończenia wojny wy-
wołanej przez Rosję oczywi-
ście nie znamy, ale po Konfe-
rencji na rzecz Odbudowy 
Ukrainy kilku rzeczy się  
dowiedzieliśmy.

Wiele pomocnych rąk dla Ukrainy
 – ODBUDOWA UKRAINY NASTĄPI PO WOJNIE. A TO BĘDZIE SZYBKO – MÓWIŁ DONALD TUSKKONFERENCJA

Gospodarzami były – przygotowujące wspólnie URC – Polska i Ukraina,  
które reprezentowali premierzy: Donald Tusk i Julia Swyrydenko
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J
ak poinformowała Prefek-
tura Domu Papieskiego, 
w „drugim Watykanie”, 
w historycznej, malowni-
czo położonej pod Rzy-
mem posiadłości nad je-

ziorem Albano, papież będzie 
łączył „odpoczynek z modli-
twą”. Wróci do pracy 20 lipca. 

„Wakacje duchowe” 
Przeczytajmy komunikat 

Prefektury, w którym podano 
papieską agendę. I tak: w nie-
dzielę, 13 lipca o godz. 10 w Pa-
pieskiej Parafii św. Tomasza 
z Villanova w Castel Gandolfo 
Ojciec Święty odprawi Mszę 
Świętą. O godz. 12 odmówi mo-
dlitwę Anioł Pański na Piazza 
della Libertà, przed Pałacem 
Apostolskim. W lipcu zawie-
szone zostaną wszystkie au-
diencje prywatne, a także au-
diencje generalne w środy: 9, 16 
i 23 lipca. Te ostatnie wrócą 
od środy, 30 lipca. 

W niedzielę, 20 lipca o godz. 
9.30, Ojciec Święty odprawi 
Mszę Świętą w katedrze w Al-
bano. O godz. 12 odmówi modli-
twę Anioł Pański na Piazza della 
Libertà w Castel Gandolfo. 
Po południu Ojciec Święty po-
wróci do Watykanu.  

A co po wakacjach? W pią-
tek, 15 sierpnia o godz. 10 Ojciec 
Święty odprawi Mszę Świętą 
w Papieskiej Parafii w Castel 
Gandolfo. O godz. 12 odmówi 
modlitwę Anioł Pański na Pia-
zza della Libertà. W niedzielę, 17 
sierpnia o godz. 12.00, modlitwa 
Anioł Pański na Piazza della Li-
bertà w Castel Gandolfo. Po po-
łudniu Ojciec Święty powróci 
do Watykanu. 

Dodajmy, że katedra w Al-
bano, gdzie Ojciec Święty od-
prawi Mszę Świętą 20 lipca, jest 
kościołem tytularnym kard. 
Prevosta od chwili nominacji 
na kardynała biskupa, którego 
jednak nie zdążył objąć. 

Mozart Franciszka 
Decyzja Leona XIV o odpo-

czynku w Castel Gandolfo jest 
symboliczna. Jego poprzednik 
Franciszek zrezygnował bo-
wiem z tradycji wakacjowania 
w miejscu kojarzącym się ze 
splendorem papiestwa. Wolał 
odpoczywać w swoim mieszka-
niu w Domu św. Marty i pozo-
stawać blisko swojego codzien-
nego otoczenia. 

Charakter letniego odpo-
czynku papieża Franciszka 
znamy głównie z jego wypo-
wiedzi. Zawieszał środowe au-
diencje ogólne, a czas poświę-
cał na osobistą modlitwę, lek-
turę książek oraz słuchanie mu-
zyki, głównie klasyków wie-
deńskich (lubił zwłaszcza Mo-
zarta w wykonaniu pianistki 
Clary Haskil). Jednak mimo 
braku oficjalnych wystąpień 
publicznych, „nierzadko zaj-
mował się bieżącymi sprawami 
Kościoła”. Studiował np. doku-
menty i projekty, które trafiały 
na jego biurko.  

„Wolny czas Ojciec Święty 
spędza z dużym spokojem. Co-
dziennie, gdy się spotykamy 
na porannej Mszy, widzę go po-
godnego, radosnego. Cały czas 
zresztą pracuje i ma w rękach ja-
kieś dokumenty albo korespon-
dencję” – mówił latem 2016 r. 
papieski ceremoniarz ks. Guil-
lermo Karcher. I dodawał: „Bar-
dzo zależy mu na tym, by na jak 
najwięcej listów samemu odpo-
wiedzieć. Ten czas wykorzy-
stuje właśnie na nadrabianie za-
ległości w kontaktach z przyja-
ciółmi i bliskimi ludźmi, na któ-
rych mu szczególnie zależy”. 

Tu się oddycha... 
Trudno zrozumieć dlaczego 

Franciszek nie lubił relaksu 
w Castel Gandolfo, które już 
w starożytności kusiło patry-
cjuszy, senatorów i cezarów. 
Bliskość Rzymu sprawiła, że 
i książęta Kościoła szukali tu 
od średniowiecza ochłody i wy-
poczynku. Kiedy więc pod ko-
niec XVI w. miasteczko-zamek, 
należący wcześniej do rodu 
Gandolfich, przeszło w ręce 
Stolicy Apostolskiej, wznie-
siono tu willę papieską ze 
wspaniałymi ogrodami. 

Była ona ulubionym miej-
scem kanikuły letniej dla wielu 
biskupów Rzymu aż do upadku 
Państwa Kościelnego w 1870 r. 
Po podpisaniu Traktatu Late-
rańskiego w 1929 r. między Pań-
stwem Włoskim a Stolicą Apo-
stolską, pałac papieski w Castel 
Gandolfo oraz tzw. Willa Barbe-
rini i jej ogrody uzyskały status 
eksterytorialności i stały się czę-
ścią posiadłości papieskich. 

Po drugiej wojnie Castel 
Gandolfo rozkwitło szczególnie 
w okresie pontyfikatów pa-
pieży: Piusa XII i Jana Pawła II. 
Za panowania naszego rodaka 
na Tronie Piotrowym letnia re-

zydencja stała się czymś więcej 
niż miejscem krótkiego wypo-
czynku papieża – była tętniącą 
życiem oazą spotkań z wier-
nymi, sympozjów naukowych 
i pracy twórczej. 

Klasztory i basen 
Do pałacu przylega lądowi-

sko helikopterów, którymi pa-
pieże przemieszczają się z Wa-
tykanu do swej letniej rezy-
dencji oraz odkryty basen, 
wzniesiony za pontyfikatu 
Jana Pawła II. 

Ciekawą częścią Pałacu 
Apostolskiego jest także obser-
watorium astronomiczne, 
zwane Specola Vaticana, zało-
żone przez papieża Leona XIII 
w 1891 r. Zostało ono przenie-
sione do Castel Gandolfo 
z Ogrodów Watykańskich ze 
względu na niedostateczną wi-
doczność nieba, którą utrud-
niały światła Rzymu. 

Z kolei ogrody papieskie roz-
ciągają się na przestrzeni setek 
metrów, pomiędzy centrum 
miasta a miejscowością Marino. 
Cały kompleks zajmuje po-
wierzchnię 55 ha – jest zatem 
o 11 ha większy od Watykanu 
W jego skład wchodzą trzy wille 

kardynalskie: Cybo, Del Moro 
i Barberini, dwa klasztory kon-
templacyjne (Klarysek i Bazylia-
nów), 30 ha parku i ogrodów 
kwiatowych, 24 ha ogrodów 
warzywnych, obory i budynki 
gospodarcze. 

Po co są wakacje? 
Papieże wielokrotnie pod-

kreślali, że wakacje to nie czas 
bezczynności. To okazja do od-
nowy sił, ale także – jak mówił 
w sierpniu 2017 r. papież Fran-
ciszek – moment opatrzno-
ściowy, by „zwiększyć nasze za-
angażowanie w poszukiwanie 
i w spotkanie z Panem”. 

Ojciec Święty zachęcał wów-
czas wiernych, by w letnim 
okresie „odzyskiwali siły ciała 
i ducha”, nie zapominając o mo-
dlitwie i lekturze Słowa Bożego. 
Franciszek zawierzał Maryi 
również osoby, które z różnych 
względów – zdrowotnych i eko-
nomicznych – nie mogą pozwo-
lić sobie na wakacyjne wyjazdy. 

Ponad dekadę wcześniej, 17 
lipca 2005 r., papież Benedykt 
XVI spacerując w Dolinie Aosty 
przypomniał, że „wakacje dają 
wyjątkową możliwość zatrzy-
mania się przed cudami natury 
– tej „wspaniałej »księgi«, do-
stępnej dla wszystkich, dużych 
i małych”. Bowiem, jak podkre-
ślał, w kontakcie z przyrodą 
człowiek odnajduje swoją wła-
ściwą miarę. „Odkrywa 
na nowo, że jest stworzeniem 
(…) otwartym na Nieskończo-
ność” – mówił. 

Wstańcie, chodźmy! 
Benedykt cenił wakacyjną 

aktywność, ale prawdziwym 
rekordzistą pod tym względem 
był Jan Paweł II. „Prawdziwy 
wakacyjny wypoczynek po-
lega na tym, że uwalniając 
od zwykłych codziennych obo-
wiązków, pozwala na nowo od-
kryć wartości, które zazwyczaj 
zaniedbujemy, takie jak kon-
takt z naturą, radość” - mówił 
będąc w Nowym Targu 8 
czerwca 1979 r. 

A kilkanaście lat później, 
w rozważaniach przed modli-
twą „Anioł Pański” w lipcu 1996 
r. dodawał: „W Księdze Rodzaju 
czytamy, że Bóg »odpoczął dnia 
siódmego po całym swym tru-
dzie, jaki podjął. Wtedy Bóg po-
błogosławił ów siódmy dzień 
i uczynił go świętym; w tym bo-

wiem dniu odpoczął po całej 
swej pracy, którą wykonał stwa-
rzając« (Rdz 2, 2-3). Te słowa ob-
jawiają duchowy sens odpo-
czynku i podkreślają jego poten-
cjalny wymiar religijny”. 

Papież-Polak spędzał waka-
cje czynnie. Nie tylko w Castel 
Gandolfo, ale także w Loren-
zago di Cadore w Dolomitach, 
a przez dziesięć lat wędrując 
także przez włoskie Alpy, gdzie 
miał nawet skromną, zarzą-
dzaną przez salezjanów rezy-
dencję w osadzie Les Combes 
w Dolinie Aosty (później bywał 
tam Benedykt XVI). 

Na górskim szlaku 
„Uderza radość Ojca Świę-

tego w kontakcie z naturą. On 
w przyrodzie widzi więcej niż 
inni. Kontempluje piękno kra-
jobrazu, bogactwo przyrody; 
cieszy się deszczem, słońcem, 
wiatrem” – mówił w 2004 r. 
Joaquin Navarro-Valls, hiszpań-
ski dziennikarz i lekarz, rzecz-
nik Stolicy Apostolskiej, pod-
kreślając, że dla osób, które wę-
drują z papieżem po Alpach, te 
wyprawy to także lekcja, jak pa-
trzeć na góry oczyma papieża. 

W czasie wakacji 2004 r. od-
poczywający w Les Combes 
Jan Paweł II dostał od lekarzy 
zakaz wędrówek w góry powy-
żej 1700 m. Mimo że jego prze-
wodnik Alberto Cerise przygo-
tował dla niego aż 15 alterna-
tywnych tras. „Po ośnieżonych 
masywach Alp papież częściej 
teraz spaceruje oczyma” – mó-
wił przepytywany przez dzien-
nikarzy Cerise. 

Jan Paweł II odbył więc jedy-
nie spacer do miejsca, skąd 
można było podziwiać zaśnie-
żone szczyty. Po dotarciu 
do celu ochrona rozstawiła na-
miot, włączyła kocher i przygo-
towała posiłek. Po posiłku pa-
pież kontemplował piękno kra-
jobrazu i odmówił Różaniec. 

Wakacje z katarem 
Wróćmy jeszcze na chwile 

do papieża Franciszka, który 
za wakacjami najwyraźniej nie 
przepadał. Podczas jednej z roz-
mów z dziennikarzami „Il Si-
smografo” w 2016 r. wyznał, że 
ostatnio na „prawdziwy” urlop 
wyjechał z Buenos Aires w 1975 
r. „Zawsze robię sobie wakacje, 
naprawdę, ale w domu; zmie-
niam rytm dnia. Więcej śpię, 
czytam to, co lubię, słucham 
muzyki, więcej się modlę. I to 
mnie relaksuje” – powiedział. 

Akurat w 2016 r. o żadnych 
wakacjach nie było mowy. 27 
lipca wyleciał do Polski 
na Światowe Dni Młodzieży 
w Krakowie, a kilka wcześniej-
szych tygodni po prostu prze-
chorował. Już 3 lipca, podczas 
niedzielnego spotkania z wier-
nymi na modlitwie Anioł Pań-
ski, Franciszek zwrócił się 
do nich bardzo przeziębiony: 
kichał, kaszlał i miał wyraźnie 
zmieniony głos. 

Być może w sielskim klima-
cie Castel Gandolfo dolegliwo-
ści fizyczne nie byłyby dlań ta-
kie dotkliwe?

W ubiegłym roku w Castel Gandolfo Leon XIV odprawił mszę w intencji „opieki 
nad Stworzeniem”, spotkał się też z prezydentem Ukrainy 

W niedzielę 6 lipca Ojciec Święty Leon XIV wyjedzie na letni wypoczynek 
do papieskiej rezydencji w Castel Gandolfo. To jego drugi pobyt w letniej 

rezydencji. Z kolei jego poprzednik, papież Franciszek, odpoczywał w Rzymie 

Co papieże robią  
w czasie wakacji?

Mariusz Grabowski
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Meczycho. Ułańskie  szarże.Pech. 
Wejście  „smoków”. Ostatni bieg 

Cellfast Wilki Krosno                             43 
Dakar Development Stal             47 
 
Wilki: Tobiasz Musielak 10+1 (3, 2*, 3, 1, 1); 
Casper Henriksson 1 (1, -, -, -); Robert Chmiel 
5+2 (0, 0, 2*, 1, 2*); Luke Becker 14 (2, 3, 3, 3, 3, 
0); Jason Doyle 10 (0, 2, 2, 1, 2, 3); Jakub Wiesz-
czak 0 (d, t, 0, 0); Szymon Bańdur 3 (3, 0, 0); 
Oskar Kręglicki ns. Menedżer Michał Finfa. 
Stal: Mateusz Szczepaniak 5 (2, 1, 2, 0); Joshua 
Pickering 11+1 (3, 3, 0, 2*, 3); Rasmus Jensen 6+2 
(1*, 1*, 3, 1, d); Francis Gusts 10+1 (3, 2, 1, 2, 2*); 
Oskar Fajfer 1 (1, w, -, -, -); Franciszek Majewski 
4+1 (2, 2*, 0); Adrian Przybyło 5 (1, 1, 3); Krzysz-
tof Sadurski 5 (1, 3, 1). Menedżer Krzysztof Ka-
sprzak. 
NCD -  68,19 s. - Luke Becker w 5 biegu. 
 Sędziował: Artur Kuśmierz. Widzów:  4500.  
Wynik dwumeczu: 93:87 dla Stali. 
Bieg po biegu:  3:3, 3:3 (6:6), 2:4 (8:10), 1:5 
(9:15), 3:3 (12:18), 2:4 (14:22), 5:1 (19:23), 2:4 
(21:27), 4:2 (25:29), 5:1 (30:30), 4:2 (34:32), 1:5 
(35:37), 2:4 (37:41), 5:1 (42:42), 1:5 (43:47). 
To był niesamowity mecz. Wia-
domo, derby, w dodatku o wiel-
kim ciężarze gatunkowym. 
Na „dobry wieczór” Rzeszowia-
nie zgłosili, że tor jest nieregula-
minowy, chodziło im zwłaszcza 
o różne pasy nawierzchni w dru-
gim łuku. Gospodarze, utrzy-
mywali, że jest OK, że tor przy-
jął wiele wody, ale musieli ją po-
prawiać. To tylko podniosło i tak 
już wysoką temperaturę. Otwar-
cie na remis, drugi wyścig też, 

ale niepocieszony był Jakub 
Wieszczak, który jak trzeba od-
palił na starcie, jechał z Szymo-
nem Bańdurem na 5:1, ale zde-
fektował mu motor. Pech. Trze-
cia gonitwa 4:2, a czwarta, w któ-
rej Wieszczak wjechał na taśmę,  
5:1  dla gości. Francis Gusts 
z Frankiem Maje wskim ograli 
Caspera Henriksona. Po pierw-
szej serii goście przeważali sze-
ścioma oczkami (15:9). Piąty 
bieg, po defekcie na drugim 
miejscu Roberta Chmiela, zakoń-
czył się trzecim remisem. Po szó-
stym 4:2 dla  bojowo nastawio-
nych Żurawi, które zwiększyły-
przewagę do ośmiu pkt. (22:14). 
Sztab Watahy w siódmej odsło-
nie  w ramach rezerwy taktycz-
nej za Henrikssona desygnował  
na tor Luka Beckera. Szybki 
Amerykanin z Musielakiem 

ograli osamotnionego Przybyłę 
5:1, bo Oskar Fajfer z własnej 
winy upadł  i już więcej nie poka-
zał się na torze (zastępował go 
Krzysztof  Sadurski). Stal wygrała 
wprawdzie bieg ósmy 4:2, w kto-
rym Rasmus Jensen zdobył 
swoją pierwszą „trójkę” przywo-
żąc za plecami wolnego Jasona 
Doyle’a, ale w trzech następnych 
- 4:2, 5:1 i 4:2 - górą byli gospoda-
rze. Wilki  najpierw wyrównały 
na 30:30, a po biegu jedena-
stym po raz pierwszy wysforo-
wały się na prowadzenie (34:32). 
Wydawało się, że pójdą za cio-
sem, tymczasem w dwunastym 
najlepszy swój bieg w karierze 
pojechał Przybyło. Odważnie 
wjechał między Chmiela i Bań-
dura, i na pełnym gazie mknął 
do mety. Wow! - cieszyli się fani 
Stali. Kilkaset metrów dalej do-

łączył do niego Josh Pickering. 
Było 5:1 i 37:35 dla  ekipy Ka-
sprzaka. Emocje już tylko rosły. 
W trzynastym na medal spisał 
się Sadurski, który był lepszy 
od Doyle’a, a  Jensen od Wiesz-
czaka. 4:2 dla przyjednych 
i przed biegami nominowanymi 
czterema punktami przeważała 
Stal (41:37). W czternastym 
Doyle, na którego niezadowoleni 
kibice gwizdali, z Chmielem po-
radzili sobie z Sadurskim i dopro-
wadzili do remisu (42:42). W 15. 
Pickering i Gusts  pokonali du-
bletem Musielaka i Beckera, naj-
lepszą parę Wilków. Była jazda! 

Wielka radość w obozie Stali, 
która liczy się w walce o pierw-
szą czwórkę. Smutek i przygnę-
bienie w teamie Krośnian, któ-
rych czeka walka o utrzyma-
nie. ą

Marek Bluj
sport@nowiny24.pl

Żużlowcy Dakar Develop-
ment Stali Rzeszów po peł-
nym emocji i dramaturgii 
widowisku wygrali Krośnie, 
w Derbach Podkarpacia 
z Cellfast Wilkami  47:43. De-
cydujący był ostatni bieg!

W Dakar Development Stali była wielka radość. Bohaterowie „noszeni” byli na rękach

FO
T.

 H
69

 S
PE

ED
W

AY
/F

AC
EB

O
O

K

Superderby! Szczęśliwa Stal. Dramat WilkówŻUŻEL | Metalkas 2 liga. 

Bardzo się cieszę, że Adrian wy-
grał ten dwunasty wyścig w ta-
kich derbach. Wierzyłem i wie-
rzę w niego. Jechał na moim sil-
niku. Dałem mu jeden mój naj-
lepszy silnik, który zatrzymałem 
sobie po karierze. To dla mnie 
dodatkowa satysfakcja. Liczę, że 
dalej się będzie rozwijał - konty-
nuuje Kasprzak, menedżer Rze-

szowskiej  drużyny. - Wziąłem 
Krzyśka Sadurskiego na re-
zerwę, bo wierzyłem w niego, 
jeździł ze mną w Krośnie. Wie-
działem, że najlepiej ze wszyst-
kich moich chłopaków ma opa-
nowany ten tor technicznie  i jak 
wygra start to powiezie Doyle’a 
do mety. I tak się stało. Nie jechał 
do 10. biegu, w pierwszym się 
rozgrzał, a potem  pojechał już 
normalnie. Super. Oskar Fajfer 
też był z nami, walczył, jak mógł. 
Wszyscy zasługują na pochwałę. 
Tworzymy  świetny team 
i miejmy nadzieję, że będzie co-

raz lepiej. Wszyscy walczą. Zo-
baczymy, co przyniesie nam los. 
Oskarowi podczas upadku  
na tym torze na szczęście nic się 
nie stało, choć został wyelimino-
wany z meczu, ale postanowili-
śmy nie ryzykować, ma dwa ty-
godnie do następnego spotka-
nia. Zdecydowałem, że jedzie 
„Sadura”. Pojechał jak trzeba - 
kończy Krzysztof Kasprzak. 

- Żal, smutek, rozczarowanie. 
Przegrywamy kolejny mecz 
na swoim torze . Dyspozycja ze-
społu nie jest w tym momencie 
za dobra - przyznał w Canal+ Mi-

chał Finfa, menedżer Wilków. 
W derbach Krośnianie mieli od-
bić się od dna. Kolejny raz słabo 
pojechał Jason Doyle, który 
w sześciu biegach zdobył 10 
punktów. - Z Doylem jest cie-
kawy temat. Dużo zmian 
u niego, po treningu był pełen 
optymizmu. Zauważyłem taką 
tendencję, że Jason bardzo słabo 
wchodzi w zawody, a później jest 
znacznie lepiej. Wciąż na niego 
stawiamy, bo wiemy, że w trak-
cie meczu się rozkręci, ale dziś 
w pierwszych wyścigach był to-
talnie zagubiony. Tor za dużo nie 

odbiegał od tego, co było na tre-
ningu, nie wiem, skąd się to bie-
rze - kontynuował menedżer, 
który odniósł się do sytuacji z to-
rem. - Przy takich warunkach 
pogodowych i tak nadmiernym 
laniu w pewnym momencie tej 
wody zebrało się za dużo. To był 
punkt zaczepienia, który Stal 
wykorzystała, ale nie przesa-
dzałbym, że coś zostało tutaj 
spreparowane. Niestandar-
dowe warunki pracy, więc tej 
wody trzeba było lać więcej — 
podsumował Michał Finfa. 
ą

Jesteśmy szczęśliwi. Bohate-
rami są Adrian Przybyło 
i Krzysiek Sadurski, ale dzię-
kuję wszystkim chłopakom - 
mówi Krzysztof Kasprzak.

K. Kasprzak: Zwycięstwo! Jesteśmy szczęśliwi. M. Finfa: Żal, smutek, rozczarowanie 

NA INNYCH TORACH
 METALKAS 2. EKSTRALIGA 
W innym meczu 10. kolejki: ROW Rybnik - 
Orzeł Łódź 56:34; spotkanie Moonfin Magnus 
Ostrów - Polonia Piła zakończyło się po za-
mknięciu numeru; a mecz PSŻ Poznań - Polo-
nia Bydgoszcz przełożono na 17 lipca. 
 1. Polonia Bydgoszcz                 9     20                    +165 
2. PSŻ Poznań                                 9      14                       +27 
3. ROW Rybnik                              10       12                      +55 
4. Orzeł Łódź                                 10        11                       -54 
5. Dakar Development Stal  10      10                          -5 
6. Moonfin Magnus Ostrów   9        8                        -13 
7. Polonia Pila                                  9         7                     -108 
8. Cellfast Wilki Krosno           10        4                       -47 
W następnej kolejce - 5 lipca: Polonia Piła - 
Cellfast Wilki ; Orzeł Łódź - PSŻ Poznań; 12 
lipca: Polonia Bydgoszcz - Moonfin Magnus 
i Dakar Development Stal - Innpro ROW Rybnik. 

 
 
 
Marek 
Bluj

W ilki zeszły na psy! Ogłosił światu po żużlowych Der-
bach Podkarpacia jeden z kibiców Cellfast Wilków 
Krosno, które przegrały starcie ze Stalą z gatunku 
„wyłącznie zwycięstwo, odbijamy się od dna”. 

Mocne słowa, ale i rozgoryczenie fatalną jazdą Watahy jest prze-
ogromne. Drużyna zbudowana za miliony od początku sezonu  
skazana była na walkę o awans do PGE Ekstraligi, czyli najlepszej 
ligi świata. W Krośnie nikt nie ukrywał, że po to wydano masę kasy, 
ściągnięto mistrza świata i markowych oraz drogich  kompanów 
do kompletu, aby walczyć, wygrywać na pięknym stadionie 
z nową trybuną i znaleźć się tam, gdzie jeżdżą najlepsi na świecie. 
Kibice wykupili kilka tysięcy karnetów, bo każdy chciał być udzia-
łowcem i świadkiem wielkiego sukcesu. Tymczasem Wilki zamiast 
wymiatać na torach Metalkas 2. Ekstraligi, coraz bardziej i bardziej 
cieniowały. Do tego stopnia, że zostały sensacyjnym outsiderem 
ligi. Z kretesem zawodzi wielki mistrz Jason Doyle. Inni też nie 
spełniali oczekiwań. Najlepszy młodzieżowiec złapał kontuzję, 
a „złoty chłopak” z Danii wpadł w rodzimej lidze po badaniach 
na obecność w organizmie narkotyków. Przyznam, że trzymałem 
kciuki za Wilki, no bo to przecież nasz zespół z Podkarpacia. Podo-
bała mi się idea „Speedway Ekstraliga w Krośnie”, znam i cenię 
tamtejszych ludzi zakochanych po uszy w żużlu.Po ludzku jest mi 
ich dziś żal. Niestety, ich drużyna wymyślona i zbudowana z inten-
cją o awansie została brutalnie zweryfikowana przez czarną żuż-
lową rzeczywistość. Po przykrej porażce ze Stalą może praktycznie 
zapomnieć o  rundzie play-off. Będzie bić się o utrzymanie. Wcze-
śniej, jak to mamy w sporcie w zwyczaju, zmieniono trenera. Żużel 
w Krośnie znalazł się na zakręcie. Nie wiem, jaki będzie ciąg dalszy. 
Ta drużyna da sobie radę, aby utrzymać się na obecnym poziomie 
rozgrywek,  ale czy wystarczy determinacji, sponsorów i pienię-
dzy, aby już w przyszłym roku  spróbować jeszcze raz?

JAZDA Z OSTREGO ZAKRĘTU

RADOSŁAW KOWALSKI NADAL 
BĘDZIE WILKIEM 
Cellfast Wilki Krosno ogłosiły, że 
podpisały prekontrakt na sezon 
2027 z Radosławem Kowalskim. 
- Podpisaliśmy właśnie z na-
szym czołowym młodzieżow-
cem oficjalny prekontrakt PZM 
na sezon 2027 z opcją przedłu-
żenia. Pomimo wielu propozy-
cji z innych klubów, także ekstra-
ligowych, Radosław Kowalski 
chce nadal jeździć w barwach 
Cellfast Wilków Krosno i przy-
czynić się do przyszłych sukce-
sów naszego klubu. Prekontrakt 
z Radosławem Kowalskim to 
pierwszy krok w budowie kadry 
na przyszły sezon - czytamy 
w komunikacie klubu z Krosna.

Krzysztof Kasprzak mocno 
dopingował swój team
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- To nie jest jeszcze pełna kadra, 
ale najważniejsi już są - powie-
dział wczoraj Przemysław 
Łuszczewski, którego złapali-
śmy akurat na lotnisku. Trener 
udał się na wakacje w dobrym 
nastroju, ze świadomością, że 
ma  już dziesiątkę koszykarzy 
na sezon 2026/27.  

Nowych twarzy w ekipie 
„Bieszczadzkich Wilków” jest 
całkiem sporo, bo aż siedem. Są 
to: Ukrainiec Ołeksandr Anty-
pow (30 lat, 203 cm, ostatnio 
ŁKS Coolpack Łódź), Jan Góreń-
czyk (21 lat, 192 cm, Miasto Szkła 
Krosno), Mateusz Bartosz (39, 
205, SKS Starogard Gdański), Fi-
lip Zegzuła (31, 188, Sokół Łań-
cut), Maksymilian Szefler (22, 
203, Miners Katowice) i Grzegorz 
Grochowski (33 lata, 180 cm, 
Dziki Warszawa) i, potwier-
dzony w ostatni, piątek, Rafał 
Szpakowski (21 lat, 182 cm, Żu-
bry Białystok).  

Umowę z Resovią przedłu-
żyli: Kacper Młynarski, Kacper 
Margiciok, a po rocznej przerwie 
(rehabilitacja kontuzjowanego 
kolana) do składu wrócił Ukra-
iniec Ołeksandr Miszula. 

- Mamy teraz skład nieco 
droższy niż rok temu, ale mogę 
dodać, że niejeden z koszykarzy, 
których pozyskaliśmy, otrzy-
mał lepsze oferty, a mimo to po-
stawił na Resovię. Decydowała 
opinia klubu stabilnego finan-
sowo, którą się cieszymy, a z in-
nych rzeczy choćby taka, że ota-
czamy naszych zawodników 
szybką i profesjonalną opieką 
medyczną. Na tym polu pomaga 
nam nasz niezawodny partner 
w postaci szpitala Pro-Familia - 
wyjaśnia Jakub Gibała, prezes 
klubu z Rzeszowa.    

Jest szansa, że kadrę drużyny 
uzupełnią gracze 2-ligowego ze-
społu Resovii - Piotr Żydzik (18, 
197), Grzegorz Ząbczyk (18, 193). 
Średnia wieku w zespole po-
szłaby w dół, ale pozostaje fak-
tem, że w ekipie znad Wisłoka 
będzie więcej rutyniarzy niż 
miało to miejsce w poprzednich 
rozgrywkach. 

- Liga pokazała, że doświad-
czenie przekłada się na wynik - 
podkreśla szef Resovii. - Mamy 
kilku ludzi po trzydziestce, ale 
nikt do nas nie przyszedł, aby 
odcinać kupony. To ambitni 

sportowcy, a taki Mateusz Bar-
tosz, który dobiega czter-
dziestki, stanowi wzór etyki 
pracy i zapewnia sportową ja-
kość - dodał prezes klubu.   

Dodajmy, że z Resovią poże-
gnali się: Kanadyjczyk Cody 
John, Argentyńczyk z polskim 
paszportem Santiago Vaulet 
(Noteć Inowrocław), Ameryka-
nin Cliron Hornbeak, Jakub 
Stupnicki (?), Bartosz Ciechociń-
ski (?), Wojciech Wątroba, Woj-
ciech Szpyrka (obaj Resovia , 2. 
liga), Dawid Zaguła (Stal Stalowa 
Wola), Kacper Indyk (?). ą

Tomasz Ryzner
sport@nowiny24.pl

- Mamy w składzie kilku ru-
tyniarzy, ale oni nie przyszli 
do nas, aby odcinać kupony. 
Liga pokazała, że doświad-
czenie przekłada się na do-
bry wynik - mówi Jakub Gi-
bała, prezes Resovii.

Mateusz Bartosz będzie najstarszym graczem Resovii. W trakcie sezonu skończy 40 lat
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Dziesiątka już jest, dojdzie jeszcze dwóch młodychKoszykówka | 1  liga

Pierwsza połowa zakończyła 
się remisem, chociaż tuż 
przed stratą bramki na 1:1, do-
bre okazje na podwyższenie re-
zultatu mieli Jakub Ożóg i Ma-
teusz Bieniek. Dla Podkarpac-
kiego ZPN-u gola głową strzelił 
Przemysław Nalepka, rywale 
odpowiedzieli trafieniem Ka-
mila Sternickiego. 

Końcowe fragmenty spo-
tkania były niezwykle emocjo-
nujące. Najpierw fantastycz-
nym uderzeniem sprzed pola 
karnego popisał się Artem 
Ploshchynskyi. To była bramka 

z kategorii „stadiony świata”. 
Gracze z Podkarpacia ruszyli 
za ciosem, dążyli do strzelenia 
decydującej o mistrzostwie 
bramki, jednak próba Khorol-
skyi’ego została zablokowana, 
a chwilę wcześniej Piątek w do-
godnej sytuacji nie trafił czysto 

w piłkę. Do końca meczu rezul-
tat nie uległ zmianie, więc pod-
opiecznym Bartosza Zołotara 
przypadło w udziale wicemi-
strzostwo Polski. Do pełnego 
sukcesu zabrakło tylko jednej 
bramki. - Ten srebrny medal 
ma trochę słodko-gorzki smak. 

Od końcowego sukcesu dzieliła 
nas jedna bramka, a żałujemy 
tym bardziej, że tych sytuacji 
w przekroju całego tego ostat-
niego spotkania było na-
prawdę dużo - żałował Sławo-
mir Ferenc, kierownik naszego 
ekipy.  

 
PODKARPACKI ZPN – KUJAWSKO-PO-
MORSKI ZPN 2:1 (1:1) 
Bramki: 1:0 P. Nalepka 23-głową, 1:1 Sternicki 
35, 2:1 Ploshchynskyi 78. 
 
Podk. ZPN: Dybski - Słysz, Khorolskyi, Kloc 
(63 Wilk), Ploshchynskyi - Kalemba (46 Pote-
ra), Król (66 T. Nalepkal) - Bieniekl (80 Pacz-
kowski), P. Nalepka, Ożóg (57 Magdziak) - Pią-
tek. Trener Bartosz Zołotar. 
W drugim meczu: Małopolski ZPN – Dolno-
śląski ZPN 3:2.ą 

 
TABELA 
1. Dolnośląski ZPN            4 pkt.    6:6 
2. Podkarpacki ZPN         4 pkt.    5:5 
3. Małopolski ZPN             4 pkt.    4:4 
4. Kujawsko-Pom. ZPN  4 pkt.    3:3

Tomasz Paryś
sport@nowiny24.pl

PIŁKA NOŻNA. Podkarpacki 
ZPN wygrał w ostatnim me-
czu krajowego turnieju fina-
łowego Regions’ Cup z Ku-
jawsko-Pomorskim ZPN-em 
i został wicemistrzem Pol-
ski. Do złota brakło... bramki. 

Podkarpacki ZPN drugi w Polsce. Lepsi gospodarze

Stal Stalowa Wola w ostatnim 
czasie ma spore problemy. Po-
jawiło się jednak światełko 
w tunelu. Pojawił się chętny 
na zakup klubu.  

Miasto Stalowa Wola, 
główny udziałowiec Stali Sta-
lowa Wola w ostatnim czasie 
ogłosiło możliwą sprzedaż 
klubu. Prezydent miasta, Lu-
cjusz Nadbereżny, za pośred-
nictwem mediów społeczno-
ściowych ogłosił, iż pojawiła się 
jedna oferta zakupu klubu. 
Obecnie, jak podkreślił trwa 
analiza zgłoszonej oferty, tak 
aby jak najlepiej móc przepro-
wadzić możliwą sprzedaż 
klubu. Wcześniej Prezydent 
Stalowej Woli stwierdził, iż mia-
sto zachowa złotą akcję, tak aby 
nie można było zaprzepaścić 
wieloletniej tradycji Stali w po-
staci chociażby braku możliwo-
ści zmiany barw czy herbu. Być 
może w ciągu najbliższych 
kilku dniu pojawią się pierw-
sze, bardziej szczegółowe infor-
macje i kibice w hutniczym 
mieście może wreszcie otrzy-
mają jakieś pozytywne wiado-
mości. 

Pierwsza drużyna Stali 
od tygodnia trenuje przed star-
tem nowego sezonu. Do tej 
pory pozyskano jedynie Kamila 
Korta z KKS Kalisz. Na razie 
trudno uzyskać jakiekolwiek 
inne informacje dotyczące zie-
lono-czarnych. W sobotę roze-
grany został test-mecz, w któ-
rym mieli okazje pokazać się 
zawodnicy, którzy chcieliby do-
łączyć do Stali Stalowa Wola. 
Kolejny mecz ma zostać roze-
grany w środę i zapewne sztab 

szkoleniowy będzie nadal przy-
glądał się piłkarzom, którzy 
mogliby dołączyć do Stali 
przed startem nowego sezonu. 
Wielu graczom kończą się rów-
nież kontrakty z dniem 30 
czerwca. Zapewne w ciągu naj-
bliższych kilku dni sytuacja ka-
drowa w Stalowej Woli bardziej 
się wyklaruje. 

Resovia do treningów wró-
ciła w sobotę. Na pierwszych 
zajęciach zabrakło jedynie Ja-
kuba Tetyka, który wciąż leczy 
kontuzję. Pojawiło się dwóch 
graczy testowanych i kilku mło-
dych zawodników z SMS-u. 
Na razie zespół będzie trenował 
w Krasnym.  

W swoim pierwszym, 
przedsezonowym meczu kon-
trolnym Stal Rzeszów przegrała 
w Łodzi 0:4 z tamtejszym Wi-
dzewem. Hat-trick skompleto-
wał Sebastian Bergier, a gospo-
darze trzy bramki zdobyli 
po rzutach karnych. Po exodu-
sie kilkunastu zawodników Stal 
nie dysponuje na razie zbyt sze-
rokim składem, toteż trener 
Marek Zub skorzystał w Łodzi 
z 14 piłkarzy. W drużynie znad 
Wisłoka zadebiutowali Woj-
ciech Machura, Marco Thiede 
oraz Marcin Listkowski, brakło 
świeżo pozyskanego Seana 
Gossa. Biało-niebiescy rozpo-
częli bez przesadnego respektu 
dla ekipy z ekstraklasy 
i przy odrobinie szczęścia Jona-
than Junior, względnie Filip 
Wolski mogli otworzyć wynik. 
Potem gole strzelali jednak 
tylko gospodarze.  

W sobotę 4 lipca nasz zespół 
rozegra sparing z Górnikiem 
Łęczna. 

 
WIDZEW ŁÓDŹ - STAL RZESZÓW 4:0 
(1:0) 
Stal: Waniwskij (41. Wolff) - Machura, Thiede, 
Kaczor, Kukułka - Masiak, Leniart (61. L. Madej), 
Listkowski (41. O. Madej), Júnior, Wolski – Sala-
mon. Trener: Marek Zub. 
ą

DP, TOR, MICZ
sport@nowiny24.pl

PIŁKA NOŻNA.  Pierwszy 
mecz kontrolny ma za sobą 
rzeszowska Stal. W Stalowej 
Woli słychać o nowych in-
westorze. 

Inwestor w Stalowej Woli? 
Stal Rzeszów po sparingu

Zespół z Podkarpacia (z piłką kapitan Dawid Król) 
w każdym z meczów pokazał charakter. Wraca srebrny
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W kadrze Stali Stalowa Wola następuje wiele zmian. 
Klub też może mieć wkrótce nowego własciciela...
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1 LIGA 

STAL RZESZÓW 
Rozpoczęcie treningów – 15.06; sparingi - 
27.06 – Widzew Łódź, 4.07 – Górnik Łęczna, 
11.07 – GKS Katowice, 14.07 – Korona Kielce, 
18.07 – Ruch Lwów. 
Zmiany - przybyli: Marco Thiede (Anagen-
nisi Karditsa), Wojciech Machura (Górnik II 
Zabrze), Sean Goss (AS Trencin), Marcin List-
kowski (GKS Tychy); w kręgu zaintereso-
wań: Dawid Szwiec (KKS Kalisz), Kacper Gór-
ka (Broń Radom), Maksymilian Dziuba (Śląsk 
Wrocław), Jakub Jeleń, Marcin Grabowski 
(obaj KKS Kalisz), Eryk Kwiatosz (Legiono-
via), Krystian Harciński (Stal Stalowa Wola), 
Adrian Frydrych (Karpaty Krosno), Michał 
Tolko (MKS Piaseczno); mogą odejść: Szy-
mon Salamon (Pogoń-Sokół Lubaczów), Do-
minik Gujda (Podhale Nowy Targ); ubyli: Szy-
mon Kądziołka (Polonia Bytom), Szymon 
Łyczko (Zagłębie Lubin), Michał Synoś, Pa-
tryk Warczak (obaj Górnik Zabrze), Seif Dar-
wish (?), Darvin Jablonski (?), Karol Łysiak 
(Warta Poznań), Oliwier Sławiński (?), Jakub 
Raciniewski (?), Dominik Połap (?), Ilja Postu-
palskij (?), Maksymilian Soja (?), Krystian Wa-
chowiak (?), Sebastian Thill (FC Differdange 
03, Luksemburg); poszukiwani: środkowy 
obrońca, defensywny pomocnik, skrzydłowi, 
napastnik. 
 
STAL MIELEC 
Rozpoczęcie treningów – 24.06.; sparingi 
01.07 – Podhale Nowy Targ, 04.07 – Sandecja 
Nowy Sącz, 07-09.07 do ustalenia, 11.07 – Avia 
Świdnik. 
 
Zmiany - przybyli: Damian Skiba (trener), 
Piotr Chrapusta (Czarni Połaniec), Piotr Ko-
walik (Sandecja Nowy Sącz), Kacper Som-
merfeld (Rekord Bielsko-Biała), Kamil Ko-
ścielny (Miedź Legnica), Natan Niedźwiedź 
(FC Hegelmann); w kręgu zainteresowań: 
Krystian Getinger (Stal Stalowa Wola), Jacek 
Podgórski, Bartosz Kwiecień (obaj Miedź Le-
gnica) ; mogą odejść: Adrian Bukowski, 
Marvin Senger, Jehor Cykało, Paweł Kruszel-
nicki, Daniel Lukić, Alejandro Diez, Matija 
Kavcić, Jost Pisek, Maciej Gostomski, Konrad 
Jałocha; ubyli: Ireneusz Mamrot (trener), 
Dominik Szala (Górnik Zabrze), Chema Nu-
nez (Real Murcia), Michał Matys (Zagłębie II 
Lubin, Kamil Cybulski (Widzew Łódź), Jakub 
Kowalski (Korona II Kielce), poszukiwani: 
każda pozycja. 

2 LIGA 
RESOVIA 
Rozpoczęcie treningów – 27.06; sparingi – 
4.07 – Bruk-Bet Termalica Nieciecza, 11.07 – 
Korona Kielce, 18.07 – Siarka Tarnobrzeg.  
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zaintereso-
wań: - ; mogą odejść: ; ubyli: Dawid Bałdy-
ga (Olimpia Grudziądz), Dominik Banach, Da-
wid Hanc, Jakub Jordan Jokel, Maciej Kowal-
ski-Haberek (Górnik Polkowice), Dawid Pie-
niążek, Krystian Szymocha i Filip Zwoliński.; 
poszukiwani: napastnik.  

STAL STALOWA WOLA 
Rozpoczęcie treningów – 22.06; sparingi 
– 04.07 – Wiślanie Skawina, 08.07 – Wisła II 
Kraków, 11.07 – Avia Świdnik, 17.07 – Widzew II 
Łódź, 
Zmiany - przybyli: Kamil Kort (KKS Kalisz); 
w kręgu zainteresowań: - ; mogą odejść: 
Krystian Getinger, Krystian Harciński, Bartło-
miej Kukułowicz, Lukas Hrnciar, Krystian Le-
lek, Jakub Niedbała, Michał Surzyn, Olaf No-
wak, Kacper Śpiewak; ubyli: Maciej Jaro-
szewski (Termalica Bruk-Bet Nieciecza), Ja-
kub Kendzia (Warta Poznań), Kacper Mora-
wiec (powrót do Korony II Kielce), Damian 
Oko (szuka klubu), Jakub Sobeczko (powrót 
do Ruchu Chorzów), Jakub Stępak (powrót 
do Wisły Kraków); poszukiwani: zawodnicy 
na każdą pozycję 

3 LIGA 
JKS JAROSŁAW 
Rozpoczęcie treningów – 1.07; sparingi – 
04.07 – Wisłoka Dębica, LKS Skołoszów, 11.07 
– Sokół Kolbuszowa Dolna, 15.07 – Czarni Po-
łaniec, 18.07 – Tomasovia Tomaszów Lubel-
ski, 25.07– przeciwnik do ustalenia. 
Zmiany – przybyli: Jarosław Czernysz (Wi-
słoka Dębica), Szymon Panasiuk (Wisłoka 
Dębica); w kręgu zainteresowań: Krystian 
Wrona (Rekord Bielsko Biała), Bartłomiej 
Purcha (Podhale Nowy Targ)- ; mogą odejść: ; 
ubyli: Wojciech Reiman (?), Vołodimir Zasta-
vnyj (?). poszukiwani: napastnik, pomocnik, 
bramkarz. 
 
POGOŃ-SOKÓŁ LUBACZÓW 
Rozpoczęcie treningów – 29.06; sparingi 
– 8.07 – Wisłoka Dębica, 11.07 – Hutnik Kra-
ków, 18.07 – Stal Rzeszów, 18.07 – Comos No-
wotaniec, 25.07 – Hetman Zamość. 
 
Zmiany - przybyli: Vitalii Andrushchyshyn 
(dyrektor sportowy), Szymon Jopek (Hutnik 
Kraków), Przemysław Kuca (asystent trene-
ra), Adrian Kurek (Igloopol Dębica), Grzegorz 
Nowak (asystent trenera), Szymon Serwiński 
(Sokół Kolbuszowa Dolna), Adrian Skrzyniak 
(Czarni Połaniec); w kręgu zainteresowań: - ; 
mogą odejść: ; ubyli: Kamil Ausfeld, Adma 

Imiela, Piotr Marciniec, Łukasz Mazurek, Da-
mian Płonka, Tomasz Siryk (Sokół Sienia-
wa?), Łukasz Ziemnik; poszukiwani: -. 
 
SIARKA TARNOBRZEG 
Rozpoczęcie treningów – 29.06; sparingi 
– 4.07 - AKS Busko-Zdrój, 11.07 - Wisłoka Dębi-
ca, 18.07 – Resovia, 25.07 - Igloopol Dębica. 
Zmiany - przybyli: Arkadiusz Kasia (Star 
Starachowice), Kacper Józefiak (Miedź II Le-
gnica); w kręgu zainteresowań: Jakub Ma-
żysz (Sokół Nisko); mogą odejść: Paweł Mróz 
(Wieczysta II Kraków), Michał Batelt (?), Sta-
nislaw Nechyporenko (?), Killian Benvindo 
(?), Tomasz Matuszewski (?), Kacper Marsza-
lik (?); ubyli: Jakub Raciniewski (?); poszu-
kiwani: bramkarz, środkowy obrońca, de-
fensywny pomocnik, skrzydłowy, napastnik. 
 
SOKÓŁ KOLBUSZOWA DOLNA 
Rozpoczęcie treningów – 6.07; sparingi – 
11.07 – JKS Jarosław, 18.07 - Wisłoka Dębica, 
25.07 – Czarni Połaniec (pod znakiem zapyta-
nia). 
 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zaintereso-
wań: - ; mogą odejść: - ; ubyli: Michał Gliwa 
(Stobierna?), Kacper Wołowiec (Puszcza Nie-
połomice), Szymon Serwiński (Pogoń-Sokół 
Lubaczów), Krystian Bik, Łukasz Ostrowski, 
Filip Mikrut, Patryk Tetlak (nowe kluby); po-
szukiwani: gracz na każdą pozycję oprócz 
bramkarza, kluczowe boki obrony. 
 
WISŁOKA DĘBICA 
Rozpoczęcie treningów – 30.06; sparingi 
– 4.07 – JKS Jarosław, 8.07 – Pogoń Sokół 
Lubaczów, 11.07 – Siarka Tarnobrzeg, 15.07 – 
Widzew II Łódź, 18.07 – Sokół Kolbuszowa 
Dolna, 25.07 – Stal II Rzeszów. 
 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zaintereso-
wań: Piotr Kron (Wiślanie Skawina); mogą 
odejść: Franz Gaubert (Podhale Nowy Targ), 
Szymon Feret (?), Krzysztof Żmuda (?), Mar-
cos Pereira (?), Thomas Pranica (?);  
ubyli: Jarosław Czernysz, Szymon Panasiuk 
(obaj JKS Jarosław), Kacper Paśko (?), Seba-
stian Fedan (?); poszukiwani: środkowy 

obrońca, boczny obrońca, skrzydłowy, de-
fensywny pomocnik. 

4 LIGA 
COSMOS NOWOTANIEC 
Rozpoczęcie treningów – ; sparingi –. 
Zmiany – przybyli: -; ubyli: Krystian Kalemba 
(?). 
 
CZARNI JASŁO 
Rozpoczęcie treningów – 13.07; sparingi – 
18.07 – Lubań Maniowy, 29.07 – Stal Rzeszów 
U19, 1.08 – Wolania Wola Rzędzińska. 
 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zainteresowań: 
- ; mogą odejść: Radosław Macnar, Krzysz-
tof Kasperkowicz; ubyli: Adrian Nowak, Igor 
Wanat; poszukiwani: środkowy obrońca, wa-
hadłowy, napastnik. 
 
BŁĘKITNI ROPCZYCE 
Rozpoczęcie treningów – 8.07; sparingi – 
11.07 – Radomyślanka Radomyśl Wielki, 18.07 
– Górnik Stachocina, 22.07 – Tomasovia To-
maszów Lubelski, 25.07 – Stal Sanok, 1.08 - 
Tesla Stropkow (wyjazd). 
 
Zmiany - przybyli: prezes Krzysztof Wal-
czyk (zastąpił Przemysława Kuliga); w kręgu 
zainteresowań: Dawid Król (Karpaty); mo-
gą odejść: ; ubyli: ; poszukiwani: młodzie-
żowcy, wartościowi gracze na różne pozycje. 
 
GÓRNIK STRACHOCINA 
Rozpoczęcie treningów – 6.07; sparingi – 
14.07 – Ekoball Stal Sanok, 18.07 – Błękitni 
Ropczyce, 22.07 – Partyzant Targowisk , 25.07 
– Przełom Brzesko, 01.08. Strug Tyczyn. 
 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zainteresowań: 
- ; mogą odejść: - ; ubyli: Krystian Bogacki(?), 
Wiktor Sieradzki (?), Krzysztof Wolanin, Da-
mian Niemczyk, Wiktor Łuczycki, Filip War-
choł (wszyscy kontuzje); poszukiwani: każ-
da pozycja oprócz bramkarza. 
 
IGLOOPOL DĘBICA 
Rozpoczęcie treningów – 9.07; sparingi – 
11.07 – Wolania Wola Rzędzińska, 15.07 – Unia 

Tarnów, 22.07 – Klimontowianka, 25.07 – Siar-
ka Tarnobrzeg, 1.08 – Dalin Myślenice. 
 
Zmiany - przybyli: bramkarz Miłosz Zdeb 
(Warta Sieradz); ubyli: skrzydłowy Adrian 
Kurek (Pogoń-Sokół Lubaczów), środkowy 
pomocnik Igor Tarała (SPEC Stal Łańcut), na-
pastnik Filip Leśniak (kontuzja), bramkarz 
Maksymilian Lis (koniec kariery), środkowy 
obrońca Karol Iwański; poszukiwani: 
obrońca, dwóch pomocników. 
 
IZOLATOR BOGUCHWAŁA 
Rozpoczęcie treningów – 13 lipca; sparin-
gi – w trakcie ustalania.  
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zaintereso-
wań: - ; mogą odejść: ; ubyli: -; poszuki-
wani: zawodniczy na wszystkie pozycje. 
  
KARPATY KROSNO 
2 lipca odbędzie się w krośnieńskim klubie 
walne zebranie. Do tego czasu nic nie wiadomo, 
bo niewykluczone, że władzę przejmą nowi lu-
dzi. Na razie zakończono współpracę z trene-
rem Dariuszem Lianą, wszyscy gracze Karpat 
od 1 lipca będą wolnymi zawodnikami. Klub jed-
nak zgłosił się do rozgrywek 4. ligi.  

 
LEGION PILZNO 
Rozpoczęcie treningów – 8.07;  sparingi – 
w trakcie ustalania. 
 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zaintereso-
wań: Konrad Bober (trener), Lech Czaja (tre-
ner); mogą odejść: Patryk Zygmunt, Kacper 
Nytko; ubyli: Piotr Widz (trener), Luigi Man-
zo, Bartłomiej Cichoń (obaj przeprowadzka 
do Krakowa); poszukiwani: wahadłowy, 
środkowy pomocnik, napastnik (dogadany). 
 
POGOŃ LEŻAJSK 
Rozpoczęcie treningów – 8.07; sparingi –
18.07 Łada Biłgoraj, 22.07 - Stal Łańcut, 25.07 
Janowianka Janów Lubelski, 29.07 Sokół Ni-
sko, 1.08 Włókniarz Rakszawa. 
 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zaintereso-
wań: Jakub Ożóg (Orzeł Wólka Niedźwiedz-
ka), Kacper Rop (Orzeł Przeworsk); mogą 
odejść: ; ubyli: -; poszukiwani: - 

 
POGOŃ-SOKÓŁ II LUBACZÓW 
Rozpoczęcie treningów – 1.07; sparingi – 
11.07 – Błażowianka, 18.07 – Polonia Prze-
myśl?, 22.07 – Resovia U19, 25.07 – Stal Łań-
cut, 1.08 – Victoria Łukowa. 
 
Zmiany - przybyli: -; w kręgu zaintereso-
wań: Mateusz Bieniek (Izolator Boguchwa-
ła); mogą odejść: -; ubyli: -; poszukiwani: 
wszelkie zmiany kadrowe uzależnione od ru-
chów w kadrze pierwszej drużyny. 
 
POLONIA PRZEMYŚL 
Rozpoczęcie treningów – około 8 lipca; 
sparingi – 18.07 – Pogoń-Sokół II Lubaczów, 
25.07 – Sokół Sieniawa. 
 
Zmiany - przybyli - ; w kręgu zainteresowań: - 
; mogą odejść: ; ubyli: ; poszukiwani:  - . 
 
RADOMYŚLANKA RADOMYŚL WIELKI 
 
Rozpoczęcie treningów – 6.07; sparingi – 
08.07 – Stal Nowa Dęba, 11.07 – Błękitni Rop-
czyce 15.07 – Igloopol Dębica, 18.07 – Tarnovia 
Tarnów, 22.07 – Dąbrowia Dąbrowa Tarnow-

ska, 25.07 – KS Nowa Jastrząbka, 01.08. Smo-
czanka Mielec. 
 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zainteresowań: 
- ; mogą odejść: -  ; ubyli: poszukiwani: 
bramkarz (dogadany), środkowy obrońca, 
napastnik. 
 
 
SOKÓŁ SIENIAWA 
Rozpoczęcie treningów – 7.07; sparingi – 
15.07 – Błękit Żołynia, 18.07 – LKS Nakło, 25.07 
– Polonia Przemyśl, 31.07 – KS Wiązownica. 
 
Zmiany - przybyli: -; w kręgu zaintereso-
wań: Tomasz Siryk (Pogoń-Sokół Lubaczów; 
mogą odejść: ; ubyli: -; poszukiwani: obroń-
ca, pomocnik, napastnik. 
 
STAL II RZESZÓW 
Rozpoczęcie treningów – 8.07; sparingi – 
18.07 – Pogoń-Sokół Lubaczów, 25.07 – Wisło-
ka Dębica, 22.07 – 1.08 Sokół Kolbuszowa 
Dolna. 
 
SOKÓŁ NISKO 
Rozpoczęcie treningów – 8.07; sparingi – 
15.07 – Janowianka Janów Lubelski, 18.07 – 
Klimontowianka, 25.07 – Tomasovia Toma-
szów Lubelski, 29.07 – Pogoń Leżajsk, 1.08 – 
Tur Milejów. 
 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zainteresowań: 
- ; mogą odejść: Jakub Mażysz; ubyli: waha-
dłowi Dawid Bieniasz (kontuzja), Przemy-
sław Kuca (praca trenera w Lubaczowie), 
Wiktor Chmaj; poszukiwani: wahadłowi, 
środkowi pomocnicy – defensywni i ofen-
sywni, środkowy obrońca (już dogadany). 
 
STAL ŁAŃCUT 
Rozpoczęcie treningów – 8.07; sparingi – 
w trakcie ustalania, 18.07 – KS Wiązownica, 
22.07 – Pogoń Leżajsk, 25.07 – Pogoń-Sokół II 
Lubaczów. 
 
Zmiany - przybyli: Kacper Cyganowski (So-
kół Kolbuszowa Dolna), Igor Tarała (Igloopol 
Dębica), Maksymilian Kiełb (Karpaty Kro-
sno); w kręgu zainteresowań: Damian 
Płonka (Pogoń-Sokół Lubaczów), Oskar Go-
lec (Izolator Boguchwała); mogą odejść: Ka-
mil Matofij; ubyli: Eliasz Płocica, Michał Sto-
pyra, Bartosz Sulkowski, Arkadiusz Olszański; 
poszukiwani: -. 
 
STAL SANOK 
Rozpoczęcie treningów – 6.07;  sparingi – 
14.07 – Górnik Strachocina, 16.07 – Turza Ślą-
ska (Arłamów) 18.07 – rywal do ustalenia, 
25.07 – Błękitni Ropczyce, 01.08. Stal Łańcut 
Zmiany - przybyli: - ; w kręgu zainteresowań: 
- ; mogą odejść: - ; ubyli:  : -. poszukiwani: 
wszystkie pozycje. 
 
KS WIĄZOWNICA 
Rozpoczęcie treningów – 7.07; sparingi – 
11.07 – Tomasovia Tomaszów Lubelski, 18.07 – 
Stal Łańcut, 22.07 – Lechia Sędziszów, 25.07 – 
Orzeł Przeworsk, 31.07– Sokół Sieniawa . 
 
Zmiany – przybyli: - ; w kręgu zaintereso-
wań: Krystian Kalemba (Cosmos Nowota-
niec); mogą odejść: Cristhian Mena; ubyli: 
Kamil Mazek (?), Adam Łamasz (?); poszuki-
wani: obrońca, napastnik. 
ą

Mj, Slaff, Kostek, Tst, Micz, Sec
sport@nowiny24.pl

Tak zwane wietrzenie szatni 
następuje nie tylko w zespo-
łach ze szczebla centralnego. 
Sporo dzieje się u naszych 3 
i 4-ligowców. 

Kacper Wołowiec (z lewej) był ważnym zawodnikiem kolbuszowskiego Sokoła 
w rundzie wiosennej. On jak i bramkarz Michał Gliwa zmieniaja jednak barwy klubowe
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Ruszyła transferowa zabawa. Kto się wzmocni?
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Argentyna zapewniła sobie już 
pierwsze miejsce w grupie J 
w dwóch poprzednich kolejkach 
– na finiszu pierwszej fazy mun-
dialu Algieria i Austria nie były 
w stanie wyprzedzić aktualnych 
mistrzów świata z powodu prze-
wagi „Albiceleste” w bezpośred-
nich meczach. To pozwoliło Lio-
nelowi Scaloniemu chronić Leo 
Messiego i pozostałych liderów 
przed play-offami. 

Zgodnie z oczekiwaniami 
„Albiceleste” przejęli piłkę i już 
w 7. minucie strzelili gola, ale Gio-
vani Lo Celso zrobił to na spalo-
nym. Posiadanie piłki sięgało na-
wet 82% – tyle wynosiła prze-
waga Argentyny, ale strzelenie 
gola nie było możliwe do 19. mi-
nuty. Abu Taha sfaulował Lo 
Celso na linii pol karnego, za co 
ujrzał żółtą kartkę, a pomocnik 
Betisu Sewilla wykorzystał rzut 
wolny. Sytuacja potoczyła się 
w stylu Messiego: bramkarz nie 
miał szans w zapobieżegniu 
utraty gola! Sam Leo był zachwy-
cony takim występem. 

W 31. minucie Argentyna 
zdobyła drugiego gola. Środ-
kowy obrońca Marcos Senesi do-
padł piłki po odbiciu od po-
przeczki, ale obrońca zagrał nie-
bezpiecznie, kopiąc go w głowę. 

Sędzia podyktował rzut karny, 
który Lautaro Martinez wyko-
rzystał na 2:0! 

W tym momencie pierwszej 
połowy Argentyna niemal prze-
stała stwarzać okazje – pewna 
przewaga pozwoliła jej na 
oszczędzanie sił. Na początku 
drugiej połowy kolejny gol został 
anulowany – tym razem Lautaro. 
Napastnik Interu Mediolan był 
bliski zdobycia pięknej bramki, 
ale jego strzał zza pola karnego 
trafił w poprzeczkę. 

Gdy Messi szykował się 
do wejścia na boisko, Jordania 
nawiązała kontakt – Ehsan Had-
dad podał na dalszy słupek, a Le-
andro Paredes nie przypilnował 
Mousy Tamariego. Co ciekawe, 
debiutantowi na mundialu 
udało się dokonać tego, co nie 
powiodło się Algierii ani Austrii, 

czyli pokonać Emiliano Marti-
neza. 

Argentyna kontynuowała grę 
na pół gwizdka, co nie przeszko-
dziło jej w zdobyciu trzeciej 
bramki. Ponownie z rzutu wol-
nego, ale tym razem Messi trafił 
w dolny róg bramki. Żona Leo 
Antonella Roccuzzo, oglądająca 
mecz w towarzystwie dwóch  
synów w loży VIP na stadionie 
AT&T w Arlington w aglomera-
cji Dallas-Fort Worth, zareago-
wała gwałtownie na to trafienie, 
radośnie skacząc i obściskując się 
ze szczęśliwymi dziećmi. 

Był to 19. gol Leo na mistrzo-
stwach świata i 6. w mundialu 
2026, co umocniło go na prowa-
dzeniu w klasyfikacji króla strzel-
ców. Co więcej, Messi trafiał 
do siatki już w siedmiu kolejnych 
meczach na mistrzostwach 
świata, co jest historycznym 
osiągnięciem. Pobił tym samym 
rekord mistrzostw świata usta-
nowiony przez Francuza Justa 
Fontaine’a na mundialu 1958, 
a powtórzony 12 lat później przez 
Brazylijczyka Jairzinho. 

Messi rozpoczął swoją serię  
11 bramek w 1/8 finału mundialu 
2022 przeciwko Australii. Na-
stępnie, w ćwierćfinale, wyko-
rzystał rzut karny przeciwko Ho-
landii, w półfinale, również 
z rzutu karnego, przeciwko 
Chorwacji, a w finale zdobył dwa 
gole przeciwko Francji. W meczu 
otwarcia mistrzostw świata 2026 
strzelił hat-tricka Algierii, 
a w drugim spotkaniu dwa gole 
Austrii. 

Jordania została 13. reprezen-
tacją na mistrzostwach świata, 
której Messi strzelił gole: wcze-
śniej Serbii i Czarnogórze, Bośni 
i Hercegowinie, Iranowi, Nigerii, 
Arabii Saudyjskiej, Meksykowi, 
Australii, Holandii, Chorwacji, 
Francji, Algierii i Austrii. 

Gol strzelony Jordanii był 917. 
w karierze Lionela w 1327 me-
czach. Główny konkurent Mes-
siego do miana najlepszego pił-
karza w historii współczesnego 
futbolu, 41-letni Portugalczyk 
Cristiano Ronaldo, strzelił 975 
goli w 1327 meczach. 

Messi został też szóstym pił-
karzem w historii mundiali, 
od kiedy zaczęto gromadzić sta-
tystyki (od 1966), który strzelił  
2 gole bezośrednio z rzutów wol-
nych. Przed nim na liście znaleźli 
się Pele, Rivelino (obaj Brazylia), 
Teofilo Cubillas (Peru), Bernard 
Genghini (Francja) i David Beck-
ham (Anglia). Był to zresztą 72. 
gol Lionela z rzutu wolnego w ca-
łej jego karierze. Rekordzistą 
pod tym względem jest Brazylij-
czyk Juninho Pernambucano 
z 77. golami. Cristiano Ronaldo 
strzelił z wolnych 65 goli. 

39-letni Argentyńczyk dzieli 
też z Francuzem Kylianem 

Mbappe pierwsze miejsce w kla-
syfikacji „kanadyjskiej” (łącznie 
gole i asysty) tegorocznego mun-
dialu: 6+0 do 4+2. 

Podsumowując bramkowe 
osiągnięcia futbolowego „Mesja-
sza”, gol strzelony Jordanii był 
123 trafieniem w 202 meczach re-
prezentacji Argentyny. Rekordzi-
stą pod względem bramek zdo-
bytych w drużynie narodowej 
pozostaje Cristiano Ronaldo ze 
145 golami w 230 meczach. 

W ostatnich minutach „Albi-
celeste” oszczędzali siły przed  
fazą pucharową, w której zagrają 
z Republiką Zielonego Przylądka, 
która w grupie H zajęła drugie 
miejsce za Hiszpanią, sensacyj-
nie wyprzedzając Urugwaj i Ara-
bię Saudyjską. 

„Kolejne zwycięstwo na za-
kończenie fazy grupowej. Ru-
szamy razem…” – skomentował 
Messi na Instagramie. 

Selekcjoner Lionel Scaloni 
odniósł się do posadzenia Mes-
siego na ławce rezerwowych 
od pierwszych minut meczu 
przeciwko Jordanii. – Mógł dziś 
zagrać pełne 90 minut i jeszcze 
bardziej umocnić swoją legen-
darną pozycję, z całym szacun-
kiem dla Jordanii. Ale postano-
wił dać czas kolegom z drużyny 
i skupić się na tym, co będzie da-
lej. To wiele o nim mówi, bo nie 
przejmuje się liczbami, o których 
wszyscy mówią. To również 
wiele mówi o tym, ile znaczy dla 
niego reprezentacja i koledzy 
z drużyny – podkreślił. 
ą

Obrońca tytułu nie 
zwalnia tempa, Messi 
strzelił szóstego gola
Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Obrońca tytułu, reprezenta-
cja Argentyny, w swoim 
ostatnim meczu w grupie 
pokonała Jordanię 3:1 w Dal-
las. Lionel Messi zdobył 
swoją 6 bramkę na półmet-
ku mistrzostw świata 2026.

W OBIEKTYWIE GRZEGORZA WAJDY W DALLAS: Argentyna w swoim ostatnim meczu w grupie przeciwko Jordanii, mimo że miała już wcześniej zapewniony awans do 1/16 
finału, zagrała o zwycięstwo. Lionel Messi wszedł dopiero na ostatnie pół godziny za Lautaro Martineza i powiększył swój bramkowy dorobek na MŚ 2026 już do 6 goli

Argentyna na zakończenie zmagań w grupie pokonała Jordanię, a „Boski Leo” zagrał 30 minutMundial 2026

Mógł zagrać 90 minut 
i jeszcze bardziej 
umocnić swoją legen-
darną pozycję, ale po-
stanowił skupić się 
na tym, co będzie dalej
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GRUPA A 

Wyniki: Meksyk - RPA 2:0 (Quinones 9,  
Jimenez 67), Korea Płd. - Czechy 2:1 (Hwang In-
Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 80 - Krejci 59),  
Czechy - RPA 1:1 (Sadilek 6 - Mokoena 83), Mek-
syk - Korea Płd. 1:0 (Romo 50), Czechy - Mek-
syk 0:3 (Garcia 55, Quinones 61, Fidalgo 90+4), 
RPA - Korea Południowa 1:0 (Maseko 63). 
 
      1.   Meksyk                                     3        9                      6–0 
     2.   RPA                                              3        4                       2–3 
     3.   Korea Południowa            3         3                       2–3 
     4.   Czechy                                      3          1                      2–6 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1:1 (Muheim 90+4 - 
Embolo 17), Kanada - Bośnia i Hercegowina 1:1 
(Larin 78 - Lukić 21), Szwajcaria - Bośnia i Her-
cegowina 4:1 (Manzambi 74, 90, Vargas 84, Xha-
ka 90+7 - Mahmić 90+3), Kanada - Katar 6:0 
(Larin 16, David 29, 45+3, 90+2, Saliba 64, Al Man-
nai 75 samobój), Bośnia i Hercegowina - Katar 
3:1 (Alajbegović 29, Abunada (samob. 34, Ma-
hmić 80 - Al Haydos 42), Szwajcaria - Kanada 
2:1 (Vargas 46, Manzambi 57 - David 76). 
      1.   Szwajcaria                              3         7                        7–3 
     2.   Kanada                                     3        4                       8–3 
     3.   Bośnia i Hercegowina     3        4                      5–6 
     4.   Katar                                          3          1                     2–10 

GRUPA C 
Wyniki:  
Brazylia - Maroko 1:1 (Vincius  
Junior 32 - Saibari 21), Haiti - Szkocja 0:1 
(McGinn 28), Szkocja - Maroko 0:1 (Saibari 
2), Brazylia - Haiti 3:0 (Cunha 23, 36, Vincius 
Junior 45+3), Maroko - Haiti 4:2 (Hakimi 39, 
Saibari 45+1, Rahimi 78, Yassine 89 - Bono 10 
(samob, Isidor 43), Szkocja - Brazylia 0:3 
(Vincius Junior 7, 45+3, Cunha 60). 
 
      1.   Brazylia                                     3         7                        7–1 
     2.   Maroko                                     3         7                       6–3 
     3.   Szkocja                                      3         3                       1–4 
     4.   Haiti                                            3        0                       2-8 

GRUPA D 
Wyniki:  USA - Paragwaj 4:1 (Bobadilla 7, Ba-
logun 31, 45+3, Reyna 90+8 - Mauricio 73), Au-
stralia - Turcja 2:0 (Irankunda 27, Matcalfe 75),  
USA - Australia 2:0 (Burgess 11 sam., Freeman 
43), Turcja - Paragwaj 0:1 (Galarza 2), Para-
gwaj -Australia 0:0, Turcja - USA 3:2 (Guler 
10, Yilmaz 31, Ayhan 90+8 - Trusty 3, Berhalter 
49). 
 
      1.   USA                                             3        6                      8–4 
     2.   Australia                                   3        4                       2–2 
     3.   Paragwaj                                  3        4                      2–4 
     4.   Turcja                                         3         3                       3–5 

GRUPA E 
Wyniki: Niemcy - Curaçao 7 :1 (Nmecha 6, 
Schlotterbeck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, 
Brown 68, Undav 83 - Comenencia 21), Wy-
brzeże Kości Słoniowej - Ekwador 1:0 (Dial-
lo 90), Niemcy - Wybrzeże Kości Słoniowej 
2:1 (Undav 68, 90+4 - Kessie 30), Ekwador  

- Curaçao 0:0, Ekwador - Niemcy 2:1 (Angu-
lo 9, Plata 77 - Sane 2), Curacao - Wybrzeże 
Kości Słoniowej 0:2 (Pepe 7, 64). 
 
      1.   Niemcy                                     3        6                    10–4 
     2.   WKS                                            3        6                      4–2 
     3.   Ekwador                                   3        4                       2–2 
     4.   Curaçao                                    3          1                       1–9 

GRUPA F 
Wyniki:  
Holandia - Japonia 2:2 (van Dijk 51, Sum-
merville 64 - Nakamura 57, Kamada 89), Szwe-
cja - Tunezja 5:1 (Ayari 7, 90+6, Isak 30, Gyo-
kers 59, Svanberg 84 - Rekik 43),  Holandia - 
Szwecja 5:1 (Brobbey 5, 17, Gakpo 47, 54, Sum-
merville 89 - Elanga 59), Tunezja - Japonia 
0:4 (Kamada 4, Ueda 31, 83, Ito 69), Tunezja - 
Holandia 1:3 (Mastouri 54 - Skhiri 3 bram. sa-
mob., Brobbey 7, van Hecke 62). 
      1.   Holandia                                  3         7                    10–4 
     2.   Japonia                                     3         5                        7–3 
     3.   Szwecja                                    3        4                        7–7 
     4.   Tunezja                                     3        0                     2–12 

GRUPA G 
Wyniki: Belgia - Egipt 1:1 (Ashour - Hany 66 
samobój), Iran - Nowa  Zelandia 2:2 (Just 7, 54 
- Rezaeian 32, Mohebbi 64), Belgia - Iran 0:0, 
Nowa Zelandia - Egipt 1:3 (Surman 15 - Ziko 
58, Salah 67, Trezeguet 82), Nowa Zelandia - 
Belgia 1:5 (Just 84 - Trossard 28, 50, De Bruyne 
66, Lukaku 86, Saelemaekers 90+4), Egipt - 
Iran 1:1 (Saber 5 - Razaeian 14). 
      1.   Belgia                                         3         5                      6–2 
     2.   Egipt                                           3         5                       5–3 
     3.   Iran                                              3         3                       3–3 
     4.   Nowa Zelandia                     3          1                    4–10 

GRUPA H 
Wyniki: 
 Hiszpania - Republika Zielonego Przyląd-
ka 0:0, Arabia Saudyjska - Urugwaj 1:1 (Al-
Amri 41 - Araujo 80), Hiszpania  
- Arabia Saudyjska 4:0 (Yamal 10, Oyarzabal 
21, 24, Al-Tambakti 49 samobój), Urugwaj  
- Republika Zielonego Przylądka 2:2 (Arau-
jo 44, Canobbio 45+6 - Lenini 21, Varela 61), 
Urugwaj - Hiszpania 0:1 (Baena 42), Repu-
blika Zielonego Przylądka - Arabia Saudyj-
ska 0:0. 
 
      1.   Hiszpania                                3         7                      5–0 
     2.   Zielony Przylądek              3         3                       2–2 
     3.   Urugwaj                                    3         2                      3–4 
     4.   Arabia Saudyjska               3         2                        1–5 

GRUPA I 
Wyniki: Francja - Senegal 3:1 (Mbappe 66, 
96, Barcola 82 - Mbaye 95), Irak - Norwegia 
1:4 (Hussein 38 - Haaland 28, 42, Ostigard 75, 
Hussein 98 samobój), Francja - Irak 3:0 
(Mbappe 14, 54, Dembele 66), Norwegia  
- Senegal 3:2 (Pedersen 43, Haaland 48, 58  
- Sarr 53, 90+3),  Norwegia - Francja 1:4 (Aas-
gaard 21 - Dembele 7, 20, 32, Doue 90+4), Se-
negal - Irak 5:0 (Diarra 4, Sarr 56, Gueye 59, 71, 
Ndiaye 82). 
 
      1.   Francja                                      3        9                    10–2 
     2.   Norwegia                                 3        6                       8–7 
     3.   Senegal                                     3         3                      8–6 
     4.   Irak                                              3        0                      1–12 

GRUPA J 
Wyniki: Argentyna - Algieria 3:0 (Messi 16, 
60, 75), Austria - Jordania 3:1 (Schmid 21, Al 

Arab 74 samobój, Arnautović 90+12 z karnego -  
Olwan 49), Argentyna - Austria 2:0 (Messi 
38, 90+5), Jordania - Algieria 1:2 (Al Rashdan 
36 - Benbouali 69, Gouiri 82), Jordania - Ar-
gentyna 1:3 (Tamari 55 - Le Celso 19, Martinez 
31, Messi 80), Algieria - Austria 3:3 (Belghali 
45, Mahrez 60, 90+3 - Arnautović 28, Sabitzer 
55, Kalajdzić 90+6).  
 
      1.   Argentyna                               3        9                       8–1 
     2.   Austria                                       3        4                      6–6 
     3.   Algieria                                     3        4                       5–7 
     4.   Jordania                                   3        0                      3–8 

GRUPA K 
Wyniki:  
Portugalia - DR Konga 1:1 (Neves 6  
- Wissa 45+5), Uzbekistan - Kolumbia 1:3 (Fay-
zullaev 60 - Munoz 40, Diaz 65, Campaz 90+9), 
Portugalia - Uzbekistan 5:0 (Ronaldo 6, 39, 
Mendes 17, Nematow 60 samobój, Leao 87), 
Kolumbia - DR Konga 1:0 (Munoz 76), DR 
Konga - Uzbekistan 3:1 (Wissa 68, j90+1, May-
ele 78 - Shomurodov 10), Kolumbia - Portuga-
lia 0:0. 
 
      1.   Kolumbia                                 3         7                        4–1 
     2.   Portugalia                               3         5                       6–1 
     3.   DR Konga                                 3        4                       4–3 
     4.   Uzbekistan                             3        0                      2–11 

GRUPA L 
Wyniki: Ghana - Panama 1:0 (Yirenkyi 
90+5), Anglia - Chorwacja 4:2 (Kane 12  
z karnego, 42, Bellingham 47, Rashford 85  
- Baturina 36, Musa 45+5), Anglia - Ghana 
0:0, Panama - Chorwacja 0:1  (Budimir 54), 
Chorwacja - Ghana 2:1 (Sucić 31, Vlasić 83 - 

Luckassen 73), Panama - Anglia 0:2 (Belling-
ham 62, Kane 67). 
      1.   Anglia                                         3         7                      6–2 
     2.   Chorwacja                               3        6                       5–5 
     3.   Ghana                                        3        4                       2–2 
     4.   Panama                                    3        0                      0–4 

CZOŁÓWKA STRZELCÓW  
6 goli: Leo Messi (Argentyna); 
4 gole: Erling Haaland (Norwegia), Kylian 
Mbappe (Francja), Vincius Junior (Brazylia), 
Ousmane Dembele (Francja); 
3 gole: Johan Manzambi (Szwajcaria), Deniz 
Undav (Niemcy), Ismael Saibari (Maroko), Jo-
nathan David (Kanada), Matheus Cunha (Bra-
zylia), Elijah Just (Nowa Zelandia), Brian Brob-
bey (Holandia), Ismaila Sarr (Senegal), Yoane 
Wissa (DR Konga), Harry Kane (Anglia).  
 
Pary 1/16 finału 
 
RPA - Kanada (po zamknięciu wydania) 
Brazylia -Japonia 
Niemcy -Paragwaj 
Holandia -Maroko 
Wybrzże Kości Słoniowej - Norwegia 
Francja -Szwecja 
Meksyk -Ekwador 
Anglia -DR Konga 
Belgia -Senegal 
USA -Bośnia i Hercegowina 
Hiszpania -Austria 
Portugalia -Chorwacja 
Szwajcaria -Algieria 
Australia -Egipt 
Argentyna  - Rep. Zielonego  Przylądka 
Kolumbia -Ghana  
ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

Za nami faza grupowa mi-
strzostw świata w USA, Ka-
nadzie i Meksyku. Oto kom-
plet wyników, tabele oraz 
klasyfikacja strzelców.

Mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, klasyfikacja strzelców

Na jednego z „czarnych koni” 
tegorocznego turnieju była ty-
powana między innymi Tur-
cja, która na piłkarski mundial 
wróciła po 24 latach. A warto 
przypomnieć, że przecież re-
prezentacja tego kraju na MŚ 
2002 w Korei i Japonii sensa-
cyjnie zajęła 3. miejsce. Teraz 
teoretycznie słabi przeciwnicy 
w grupie dawali nadzieje, że 
powrót będzie co najmniej 
przyzwoity. 

Rzeczywistość okazała się 
jednak brutalna. Turcy 
w pierwszym grupowym me-
czu sensacyjnie przegrali 0:2 
z Australią. Natomiast kilka 
dni później ulegli także, tym 
razem 0:1, grającemu ponad 
pół meczu w osłabieniu Para-
gwajowi. Finalnie Turcja oka-
zała się pierwszą ze wszyst-
kich reprezentacji, która stra-

ciła matematyczne szanse 
na awans do fazy pucharowej 
powiększonego przecież mun-
dialu. Wymowny jest także 
fakt, że w pierwszych dwóch 
meczach Turcja oddała aż 62 
strzały, z czego żaden nie zna-
lazł drogi do bramki rywali. 

Fatalnych nastrojów w dru-
żynie oraz całym kraju nie po-
prawiło nawet zwycięstwo 
rzutem na taśmę 3:2 z współ-
gospodarzem turnieju - Sta-
nami Zjednoczonymi. 

Urugwaj wyprzedzony 
przez debiutanta 
W grupie H drugą siłą 

po Hiszpanii miał być Urugwaj 
prowadzony przez doświad-
czonego selekcjonera Marcelo 
Bielsę. La Celeste oczywiście 
nie byli typowali do fazy me-
dalowej, ale wyjście z grupy, 
w której było dwóch piłkar-
skich kopciuszków, było wię-
cej niż obowiązkiem. 

Czołowa ekipa z Ameryki 
Południowej turniej rozpo-
częła fatalnie, od remisu 1:1 
z Arabią Saudyjską, a na dobrą 
sprawę mogła to spotkanie na-
wet przegrać. Mimo fatalnego 
wyniku szanse na awans były 
wciąż spore, bo następnym ry-

walem była debiutująca 
na mundialu Republika Zielo-
nego Przylądka. Urugwajczycy 
przeliczyli się, bo znów nie 
zdołali sięgnąć po komplet 
punktów, rywalizacja zakoń-
czyła się remisem 2:2. 

Zaledwie 2 „oczka” i mecz 
o wszystko z Hiszpanią to nie 
był wymarzony scenariusz. 

Na niekorzyść La Celeste dzia-
łał również fakt, że wewnątrz 
zespołu atmosfera była bardzo 
napięta, wręcz wojenna.  

Mimo wielu negatywnych 
czynników, początek meczu 
z mistrzem Europy nie był taki 
zły. Do 42. minuty utrzymał 
się bezbramkowy remis, 
a wtedy doświadczony bram-

karz Fernando Muslera popeł-
nił katastrofalny błąd prze-
puszczając proste uderzenie 
rywala.  

Wynik utrzymał się do koń-
cowego gwizdka i Urugwaj zo-
stał w grupie wyprzedzony 
przez Republikę Zielonego 
Przylądka. I okazał się jedną 
z najgorszych reprezentacji, 

które zajęły 3. miejsca w swo-
ich grupach. 

Szkocja miała 
problemy nawet z Haiti 
Ze sporymi nadziejami 

do Ameryki Północnej pole-
ciała również Szkocja, która - 
to trzeba Wyspiarzom oddać - 
dwóch grupowych rywali ła-
twych nie miała. Ekipa z Wysp 
Brytyjskich trafiła na Brazylię 
i Maroko, ale również i na Ha-
iti, które miało być popular-
nym „chłopcem do bicia”. Jed-
nak mundial brutalnie zwery-
fikował reprezentację z Eu-
ropy, która nawet ze wspo-
mnianym Haiti miała spore 
problemy. 

Zwycięstwo 1:0 nad zespo-
łem z Karaibów i porażka 0:1 
z Marokiem sprawiły, że mimo 
3 punktów, szanse na awans 
były nikłe. Zadaniem Szkotów 
na mecz z Brazylią było nie 
przegrać wysoko. 

Tymczasem po koszmar-
nych błędach w obronie 
i braku nawiązania jakiejkol-
wiek walki mecz zakończył się 
porażkę 0:3, a na dobrą sprawę 
Canarinhos mogli wygrać 
dużo wyżej. 
 ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

Zakończyła się faza grupowa 
mundialu. Byliśmy świadka-
mi niespodzianek, a nawet 
sensacji. Nie dla wszystkich 
były one pozytywne. Kto 
najbardziej rozczarował 
w pierwszej części turnieju? 

Najwięksi  przegrani fazy grupowej mundialu

Piłkarze Urugwaju zawiedli, musili wracać do ojczyzny na własną rękę...
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Świetnie zorganizowana na nie-
dawnym Pucharze Narodów 
Afryki drużyna, w początko-
wych mundialowych meczach 
była pełna dziur. Dlatego Pape 
Thiaw z Irakiem zdecydował się 
posadzić na ławce... kapitana. 

 35-letni Kalidou Koulibaly, 
obecnie zawodnik Al-Hilal SC, 
wcześniej filar Napoli i Chelsea, 
wziął winę za porażkę z Norwe-
gią na siebie. – Nie możemy prze-
grywać meczów w taki sposób. 

Popełniałem proste błędy, to nie 
powinno mi się zdarzyć, prze-
praszam. Rozmawiałem z selek-
cjonerem i jeśli będę mógł po-
móc drużynie, to pomogę 
z ławki. Najważniejszy jest inte-
res reprezentacji Senegalu, a wie-
rzę, że wygrana z Irakiem da nam 
awans do 1/16 finału. Jesteśmy 
mistrzami Afryki i nie możemy 
się poddawać – mówił kapitan 
Koulibaly, który podobnie jak ko-
ledzy z kadry, nie zgadza się z de-
cyzją CAF o zweryfikowaniu wy-
niku z finału ostatniego PNA 
na walkower dla Maroka.  

Dla przypomnienia: na bo-
isku Senegalczycy zwyciężyli 1:0, 
ale… zeszli z murawy i dopiero 
po namowach na nią powrócili. 
Do takiego protestu namówił ich 
szkoleniowiec Thiaw, ale inne 
zdanie miał Sadio Mane i finał 

został dokończony (choć sprawa 
znajdzie epilog w Trybunale Ar-
bitrażowym w Lozannie). Na ra-
zie jednak Lwy Terangi skupiają 
się na finałach mistrzostw świata 
2026. Wybierali się na nie z na-
dziejami na nawiązanie do suk-
cesu sprzed 24 lat, kiedy dotarli 
aż do ćwierćfinału. W tamtej ka-
drze grał Pape Thiaw, który dziś 
nie ma wcale słabszego składu 
niż wtedy Bruno Metsu.  

Porażki z rywalami z Europy 
mocno jednak zachwiały opty-
mizmem w narodzie, ale Sene-
galczycy wiedzieli, że wysoka 
wygrana z Irakiem pomoże im 
przebić się do 1/16 finału mun-
dialu. Na trybunach BMO Field 
w Toronto zasiadło wielu sym-
patyków Lwów Terangi i szybko 
cieszyli się z trafienia Habiba 
Diarry. Kiedy w 8 minucie czer-

wony kartonik zobaczył Rebin 
Sulaka, szanse na efektowne 
zwycięstwo (wice)mistrzów 
Afryki wzrosły.  

– Zaczęliśmy grać lepiej 
w drugiej połowie. Mamy bardzo 
silny zespół i w spotkaniach 
z Francją i Norwegią były szanse 
na lepsze wyniki – mówił potem 
Pape Gueye, 27-letni pomocnik 
Villarrealu. Jego dublet po prze-
rwie, trafienia Ismaily Sarra i Ili-
mane Ndiaye dały Lwom Te-
rangi efektowne zwycięstwo 5:0. 
Z ławki nawet nie musiał wsta-
wać Koulibaly, zresztą senegal-
scy obrońcy nie mieli praktycz-
nie pracy. – Po głupiej czerwonej 
kartce w konfrontacji z tak dobrą 
drużyną nie mieliśmy szans. 
Z minuty na minutę dawał znać 
ubytek sił – przyznał Merchas 
Doski, piłkarz Iraku grający 
w czeskiej Viktorii Pilzno.  

 Iraccy kibice nie mieli preten-
sji do swojej drużyny, która wal-
czyła do końca, ale piłkarsko ry-
wal nakrył ją czapką. – Wiedzieli-
śmy, że trzeba strzelić jak najwię-
cej goli. Lubimy grać ofensyw-
nie. My możemy zajść daleko 
w tym mundialu – podsumował 
Habib Diarra, który zaliczył nie-
zły sezon w Sunderlandzie 
i awansował  do europejskich pu-
charów. Nie zdołał się jeszcze na-
uczyć angielskiego i z dziennika-
rzami w Toronto rozmawiał 
tylko po francusku.  

Senegalscy żurnaliści nie 
ukrywali zadowolenia z wyso-
kich rozmiarów zwycięstwa, 
które, jak się okazało, dało pro-

mocję do 1/16 finału. Lwy Te-
rangi, grając na luzie, są w stanie 
pokazać więcej, a mają potencjał, 
skoro selekcjoner sadza na ławie 
nawet kogoś takiego jak Kouli-
baly. W Senegalu zabrakło też 
kontuzjowanego Edouarda 
Mendy’ego, bramkarza Al-Ahli 
FC, który musiał opuścić plac 
w trakcie boju z Norwegią. Do-
znał urazu kolana, a wskoczył 
za niego rok młodszy, 33-letni 
Mory Diaw, golkiper francu-
skiego Le Havre AC. Ma opinię 
dobrego fachowca.  

W innych formacjach  Thiaw 
też ma spory wybór, senegalscy 
dziennikarze mówią, że większy 
niż Norwegia, która w batalii 
z Francją dała odpocząć najwięk-
szym gwiazdom i przegrała 1:4. 
Zachwycił Ousmane Dembele, 
autor hat-tricka. Takich asów jak 
on we francuskiej kadrze Didier 
Deschamps, któremu zmarła 
mama, ma kilku. Nawet 
przed Trójkolorowymi Senegal-
czycy nie mają jednak żadnych 
kompleksów; przypominają o in-
auguracji finałów mistrzostw 
świata w 2002 i zwycięstwie 
po bramce Pape Bouby Diopa.  

Wspomniany gracz, ikona se-
negalskiej piłki nożnej, zmarł 

w 2020 roku, jego rodacy i FIFA 
jednak o nim nie zapominają. – 
Mistrzostwa świata to wspaniała 
impreza i nie przyjeżdża się 
na nie jak na wakacje. Jestem do-
skonale przygotowany 
do udziału w nich, największa 
w tym zasługa Marcelino, mo-
jego trenera z Villarrealu. On wie-
dział, jak mi zależy na mundialu 
i pomagał w klubie, dawał cenne 
wskazówki – opowiada Pape Gu-
eye, który wyrasta na czołową 
postać kadry. To on zdobył gola 
w finale Pucharu Narodów 
Afryki z Marokiem i dał powód, 
aby cały Senegal nie zgadzał się 
z werdyktem CAF o walkowerze.  

Sportowa złość Lwów Te-
rangi widoczna była podczas 
drugiej połowy z Irakiem , a teraz 
podopiecznych Thiawa czekają 
poważniejsze wyzwania. Nie ma 
dla nich znaczenia, że wyszli 
z trzeciej lokaty w grupie.  – Je-
stem dumny z postawy zespołu 
w spotkaniu z Irakiem, wygrali-
śmy wysoko, zrealizowaliśmy 
cel. Szczególne słowa uznania 
należą się Sadio Mane, to 
świetny piłkarz i człowiek, 
który dba o team spirit i ma zna-
komity wpływ na resztę – pod-
sumował Thiaw, selekcjoner 
Senegalu, który wie, że Mane 
ma szczególną motywację, bo 
ze względu na kontuzję zabra-
kło go na poprzednim świato-
wym czempionacie – w 2022 
roku. I teraz marzy o sukcesie 
z Lwami Terangi. A Lwy kom-
pleksów nie mają. A dodat-
kowo – są podrażnione... ą

Podrażnione Lwy Terangi  
bez kompleksów. Mane 
ma ogromny apetyt 
Specjalnie dla Polska Press
Jaromir Kruk z Toronto

Po dwóch porażkach – z Fran-
cją 1:3 i Norwegią 2:3 w zespo-
le Senegalu zrobiło się nerwo-
wo. Piłkarze najlepszego  ze-
społu Afryki poprawili sobie 
jednak humory.

W swoim trzecim meczu na mundialu Senegal pokonał Irak aż 5:0 i zapewnił sobie awans do 1/16 finału. W drugim spotkaniu grupy I Francja nie dała szans Norwegii, 
wygrywając 4:1. Klasyczny hat-trick zaliczył Ousmane Dembele. Tym razem na listę strzelców nie wpisał się największy gwiazdor Trójkolorowych, Kylian Mbappe

Senegal znacząco poprawił sobie humor. Awansował, ale zza pleców Francji i NorwegiiMundial 2026

Mane ma szczególną 
motywację, bo ze 
względu na kontuzję 
zabrakło go na po-
przednim światowym 
czempionacie 
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Jak ocenia pan poziom sę-
dziowania na mistrzostwach 
świata w USA, Kanadzie 
i Meksyku? 
Jest lepszy niż niektóre histe-
ryczne komentarze. Oczywi-
ście zdarzają się błędy, które 
trudno zrozumieć. Ale gene-
ralnie, jeśli zestawimy liczbę 
pomyłek do rozegranych spo-
tkań, to jest to poziom, do któ-
rego przywykliśmy na po-
przednich mundialach czy 
w lidze polskiej. Takich istot-
nych błędów jest około dwa-
dzieścia procent. Na razie to są 
dosyć łatwe mistrzostwa 
do sędziowania, schody za-
czną się w fazie pucharowej. 

Okablowani arbitrzy, zamon-
towane na głowie kamery, 
przypadło to panu do gustu? 
Kiedyś próbowałem założyć 
na siebie coś takiego i po pię-

ciu minutach zrezygnowa-
łem, bo jednak przeszkadza. 
Momentami wygląda humo-
rystycznie. Brazylijski sędzia 
w meczu otwarcia Meksyku 
z RPA wyglądał jak jakiś cy-
borg. Trochę za dużo jest już 
tej technologii, bo za chwilę 
może się okazać, że decyzje 
będzie podejmować sztuczna 
inteligencja. 

Jedynym polskim akcentem 
na mundialu jest obecność 
naszego arbitra Szymona 
Marciniaka, który zdążył już 
poprowadzić dwa mecze. Jak 
ocenia pan jego formę? 
Jest w bardzo dobrej dyspozy-
cji. Doskonale prowadził mecz 
Iranu z Egiptem. Dostrzegam 
u niego głód sędziowania. 
Miał dosyć długą przerwę 
po rehabilitacji i po kontuzji. 
Prezentuje swoje największe 
atuty, jest dynamiczny, stwa-
rza sobie świetną relację z pił-
karzami, ma autorytet. Wła-
ściwie żadna jego decyzja nie 
była kwestionowana przez za-
wodników, a to jest najważ-
niejsze. 

Największe zaskoczenie in 
plus i in minus tych mi-

strzostw, jeśli chodzi o po-
stawę zespołów? 
Największym rozczarowaniem 
jest odpadnięcie w fazie grupo-
wej Urugwaju. To na pewno 
duża sensacja. A pozytywne 
zaskoczenie to Republika Zie-
lonego Przylądka, z tym, że my 
trochę postrzegamy ten zespół 
zbyt egzotycznie, mamy na-

wet wypaczony obraz koja-
rzący się z małą turystyczną 
wysepką. Chcę jednak przypo-
mnieć, że oni w Pucharze Na-
rodów Afryki zajęli wysokie 
miejsce i pokonali wiele do-
brych drużyn (reprezentacja 
Zielonego Przylądka osiągnęła 
ćwierćfinał PNA w 2023 r. – 
przyp. red.). 

Nowa formuła mundialu 
z udziałem aż 48 reprezenta-
cji odpowiada panu? 
Więcej argumentów widzę 
na „nie”. Mundial jeszcze nie 
zaczął się na dobre, a już tro-
chę jesteśmy nim znużeni, 
zwłaszcza ci, którzy oglądają 
wszystkie mecze. Zostały jesz-
cze trzy tygodnie grania 

i pod względem liczby spo-
tkań to jest przesyt. To tak jak 
z herbatą, gdy posłodzimy ją 
dziesięcioma łyżeczkami, 
wtedy nie da się jej wypić. 

Która reprezentacja pokazała 
do tej pory najlepszy futbol 
i kto jest faworytem do złota?  
Francja. Prezentuje piłkę jed-
nocześnie piękną, ale też bez-
litosną. Ma taką moc, że wy-
starczy, że zagra na siedem-
dziesiąt procent, a to i tak wy-
starcza, by z łatwością wygry-
wać mecze. Ma niesamowity 
zespół. W ich ostatnim spo-
tkaniu Norwegia robiła, co 
mogła, ale była skazana na po-
rażkę. Liczę też na Argentynę 
oraz Niemcy, które tradycyj-
nie będą się powoli rozkręcać. 

Wielkie gwiazdy na tym mun-
dialu nie zawodzą. Gole strze-
lają Messi, Ronaldo, Dembele, 
Mbappe, Haaland i Kane. Kto 
zostanie królem strzelców? 
Najbardziej kibicuję najstar-
szym gwiazdom – Messiemu, 
Ronaldo czy Modriciowi. My-
ślę, że Messi zdobędzie naj-
więcej bramek, pod warun-
kiem, że nie będzie pudłował 
z rzutów karnych. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

ROZMOWA z Michałem List-
kiewiczem byłym między-
narodowym arbitrem i by-
łym prezesem PZPN o mi-
strzostwach świata w USA, 
Kanadzie i Meksyku.

Listkiewicz: Francja i Messi czarują na turnieju

Francja robi wrażenie - Ousmane Dembele i Kylian Mbappe mają już po cztery bramki
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Na mundialu w USA, Kanadzie 
i Meksyku zakończyła się faza 
grupowa. Rekord bramek 
na jednym turnieju został już 
dawno przekroczony. Stadiony 
są w większości zapełnione, 
choć były o to obawy, a FIFA 
szczyci się rekordową frekwen-
cją. – A najlepsze dopiero 
przed nami – zapowiedział szef 
FIFA Gianni Infantino w wy-
wiadzie dla SNTV na początku 
tygodnia. Do fazy pucharowej 
przeszły 32 reprezentacje, czyli 
tyle, ile uczestniczyło na sied-
miu poprzednich mundialach. 
Wchodzimy w etap 1/16 finału, 
który jest nowością w progra-
mie MŚ. 

Inny wniosek z dotychcza-
sowych rozgrywek można za-
mknąć stwierdzeniem, że to 
turniej gwiazd. Największym 
blaskiem błyszczy Argentyń-
czyk Lionel Messi, który 
w trzech występach zdobył 
sześć bramek. Prowadzi w kla-
syfikacji strzelców, a niejako 

po drodze z 19 trafieniami zo-
stał najlepszym strzelcem w hi-
storii mundiali, a jednocześnie 
śrubuje rekord meczów – 29 – 
w MŚ. 

Za Messim w klasyfikacji 
strzelców plasują się z czterema 
golami Francuzi Kylian 
Mbappe, Ousmane Dembele, 
Norweg Erling Haaland i Brazy-
lijczyk Vinicius Junior. Inni 
wielcy też już trafili na tym tur-
nieju: Harry Kane – trzy razy, 
Cristiano Ronaldo – dwa. 212 
bramek to o 40 więcej niż po-
przedni rekord. Średnia goli – 
2,94 na mecz – jest bardzo wy-
soka. Ostatnio porównywalna 
– 2,97 – była w... Meksyku, 56 lat 
temu! Średnio więcej goli pa-
dało poprzednio w 1958 roku 
w Szwecji – 3,60.  

Oglądamy najbardziej bram-
kostrzelne mistrzostwa świata 
w historii! Warto się zatem za-
stanowić, czemu oglądamy tyle 
goli? Przyczyn jest kilka. 

 
1. Liczba meczów  
Oczywiście, liczba uczestni-

ków, a co za tym idzie – rozegra-
nych spotkań – ma wpływ 
na grad bramek. W północno-
amerykańskim turnieju mamy 
czterdzieści meczów więcej niż 
w poprzednim w Katarze, więc 
to naturalne, że w protokołach 
meczowych zapisało się więcej 
strzelców. 

2. Dłuższe spotkania, 
trudny klimat  
Większą liczbę goli można 

tłumaczyć także przez wysokie 
temperatury, bo piłkarze nie są 
w stanie wytrzymać całego 
spotkania na takiej samej inten-
sywności. Na dodatek, przez 
dwie przymusowe przerwy 
na nawodnienie, mecz 90-mi-
nutowy często trwa nawet 110 
minut i piłkarze są coraz bar-
dziej zmęczeni, co ułatwia tym 

lepiej przygotowanym i zaada-
ptowanym do warunków strze-
lanie większej liczby goli. 

3. Zmiana formuły  
Mecze na południowoame-

rykańskim turnieju są zupełnie 
inne niż np. w Lidze Mistrzów 
UEFA i większości innych zna-
nych nam dotąd rozgrywek. Za-
miast dwóch połów organiza-
torzy zafundowali nam de facto 
4 kwarty, w środku każdej z tra-

dycyjnych części gry pojawiła 
się „hydration break” – trwa-
jąca aż 3 minuty – która nie po-
zostaje bez wpływu na płyn-
ność gry. Zawodnicy zespołów 
posiadających inicjatywę są 
wybijani z rytmu, co mocno 
wpływa na ich koncentrację. 
Także w grze defensywnej. Na-
tomiast ci, którym w danej fa-
zie spotkania gra nie układa się 
zbyt dobrze, zyskali możliwość 
otrzymania dodatkowych 
wskazówek od szkoleniowców, 
przestawienia szyków i popra-
wienia mankamentów. Oczy-
wiście, najbardziej na wprowa-
dzeniu dwóch dodatkowych 
formatów reklamowych zy-
skały telewizje – i Amerykanie 
zarabiają na tym gigantyczne 
pieniądze, ale dodatkowe prze-
rwy wpłynęły także na grę i po-
stawę zawodników na boisku. 

4. Giganci częściej 
grają ze słabeuszami 
Wielkie nacje, jak Hiszpania, 

Francja, Argentyna, Brazylia 
czy Niemcy, na poprzednich 
turniejach mierzyły się w fazie 
grupowej najczęściej z jednym 
równorzędnym przeciwnikiem 
i dwoma średniakami. Teraz 
największe drużyny grają w fa-
zie grupowej z dużo słabszymi 
przeciwnikami. W turnieju 
uczestniczy wiele drużyn, 
które albo wracają na mundial 

po kilku dekadach, albo nawet 
debiutują na finałowej scenie. 
To także przekłada się na sku-
teczność i fakt, że najwięksi są 
w stanie strzelić zdecydowanie 
więcej bramek w fazie grupo-
wej niż często w turniejach, 
w których świętowali zdobycie 
mistrzostwa świata. 

5. Przemęczenie 
uczestników 
Sezon 2025/2026 był wy-

czerpujący. Były eliminacje 
do mundialu na wszystkich 
kontynentach, baraże, czem-
pionat w Afryce i wielomie-
sięczne rozgrywki ligowe z roz-
szerzonymi europejskimi pu-
charami. Piłkarze są przemę-
czeni i popełniają więcej  błę-
dów. W 72 meczach tego mun-
dialu tylko Panamie nie udało 
się strzelić bramki w fazie gru-
powej. Wyniki 0:0 są rzadko-
ścią, natomiast coraz więcej 
meczów kończy się „hokejo-
wymi” wynikami: Niemcy – 
Curacao 7:1, dwa mecze Szwe-
cji – wygrana 5:1 z Tunezją i klę-
ska 1:5 z Holandią, Portugalia – 
Uzbekistan 5:0, czy Algieria – 
Austria 3:3. 

Tendencja jest powszechna. 
Amerykanie nie lubią nudy i za-
pewne nieprzypadkowo na ich 
terenie atrakcyjność spotkań – 
dzięki większej liczbie goli – 
wyraźnie wzrosła. ą

Mundial z rekordową liczbą goli. Pięć powodów podwyższenia skuteczności

Vinicius Junior przyjechał w bardzo dobrej formie – 
również strzeleckiej – na północnoamerykański mundial
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Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

Mundial 2026 wystartował 
11 czerwca, do tej pory roze-
grano 72 mecze ze 104 zapla-
nowanych. W dotychczaso-
wych spotkaniach padło już 
212 bramek, co jest absolut-
nym rekordem.
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Iga Świątek, która we wto-
rek rozpocznie w pierwszej 
rundzie walkę o obronę tytułu 
w Wimbledonie meczem z czo-
łową deblistką świata Amery-
kanką Taylor Townsend, nie 
ma wygórowanych ambicji 
w tegorocznej edycji turnieju. 

W zeszłym roku na trawie 
25-letnia Raszynianka dotarła 
do finału turnieju w Bad Hom-
burg, a następnie po raz pierw-
szy w karierze triumfowała 
w Wimbledonie. Rywalizację 
na zielonej nawierzchni w tym 
roku zaczęła jednak od porażki 
z Amerykanką Emmą Navarro 
w 2. rundzie imprezy w Bad 
Homburg (w 1. rundzie miała 
wolny los). 

– Oczywiście, mój sezon 
na trawie w 2025 roku był fan-
tastyczny. Ale to nie jest tak, że 
zawsze czułam się na niej kom-
fortowo. Tym razem nie nabra-
łam takiego rozpędu w Bad 
Homburg, jaki miałam w ze-
szłym roku. Czuję, że tę im-
prezę zacznę z zupełnie innej 
pozycji i dbam o to, żeby moje 
ambicje były skromne – powie-
działa Świątek, zajmująca trze-

cie miejsce w światowym ran-
kingu. 

 Ponowne zwycięstwo na  
trawie – jej najmniej ulubionej 
nawierzchni do ubiegłego roku 
– będzie ogromnym wyzwa-
niem. – Jestem w takim miej-
scu, że naprawdę mam swoje 
oczekiwania na niskim pozio-
mie. Chociaż wszyscy o tym 
mówią, czuję, że muszę grać 
mecze i nic nie będzie łatwe 
tylko z powodu tego, co wyda-
rzyło się w zeszłym roku. Dla-
tego staram się o tym za dużo 
nie myśleć, a raczej docenić to 
doświadczenie, cieszyć się nim 
i być dumna z tego, co przeży-
łam – oznajmiła 25-latka przed  
rozpoczęciem turnieju. 

Sensacyjna finalistka French 
Open, Maja Chwalińska, która 
dzięki dzikiej karcie wystartuje 
bez eliminacji w Wimbledonie, 
wciąż przyzwyczaja się do swo-
jej popularności. Mimo uwagi, 
jaką jej się poświęca, polska te-
nisistka nie zmienia swoich 
priorytetów. 

Chwalińska będzie rozsta-
wiona z numerem 20 i ma 
prawo korzystać z obiektów za-
rezerwowanych dla zawodni-
czek z tym statusem, ale nie 
robi tego, bo „te zwykłe są bar-
dzo ładne”. – Fakt, że jestem 
rozstawiona, niczego nie zmie-
nia. Każda zawodniczka tutaj 
jest bardzo groźna – oceniła 
Maja. 

W Wimbledonie wystartuje 
po raz drugi. W 2022 roku wy-
grała na londyńskiej trawie  
mecz i była to jej jedyna wiel-
koszlemowa wygrana aż do te-
gorocznego French Open, gdy 
zrobiło się o niej głośno. Po Pa-
ryżu zyskała nie tylko większą 
popularność, ale i kolejnych 
sponsorów. – Ale moja rutyna, 
moje priorytety się nie zmie-
niły. Owszem, jest więcej 
uwagi, ale moje priorytety są ja-
sne – zapewniła. 

W poniedziałek Maja w 1. 
rundzie zmierzy się z Manan-
chayą Sawangkaew z Tajlandii, 
która do drabinki głównej 
przedostała się z kwalifikacji. 

Pozostałe Polki rozpoczną 
Wimbledon dzisiaj z Rosjan-
kami: Magda Linette (58. WTA) 
zagra z rozstawioną z numerem 
5 zwyciężczynią tegorocznego 
Rolanda Garrosa Mirrą Andrie-
jewą, a Magdalena Fręch (43. 
WTA) zmierzy się z mającą nu-
mer 19. Anną Kalinską. 

Hubert Hurkacz, który na li-
ście ATP zajmuje 95. miejsce, 
spotka się dzisiaj z Casperem 
Ruudem. Norweg nie błyszczy 
na kortach trawiastych, w Wim-
bledonie nigdy nie przebrnął 
drugiej rundy. Wrocławianin 
grał w półfinale w 2021 roku. 

Jutro Kamil Majchrzak po-
walczy z Alejandro Tabilo. 
W maju „Szumi” przegrał z Chi-
lijczykiem na otwarcie French 
Open, ale w poprzedniej edycji 
SW 19 dotarł do 1/8 finału. 

ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Dzisiaj rusza najbardziej 
prestiżowy z Wielkich Szle-
mów – Wimbledon, z udzia-
łem czterech polskich repre-
zentantek i dwóch polskich 
zawodników w grach singlo-
wych.

Tak Iga Świątek w zeszłym roku prezentowała się na balkonie 
kortu centralnego z trofeum Venus Rosewater Dish
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Iga broni tytułu, a Maja... przyzwyczaja się do popularnościTenis

Ukraiński bokser, mistrz świata 
wagi ciężkiej Ołeksandr Usyk 
(25-0, 16 KO), ogłosił w mediach 
społecznościowych, że podjął 
decyzję o zrzeczeniu się 
wszystkich tytułów mistrzow-
skich. 

„Dzisiaj jest dobry dzień, 
żeby powiedzieć, że chcę zrzec 
się wszystkich pasów, które 
obecnie posiadam. Oddajcie je, 
żeby ci, którzy stoją za nimi 
w kolejce, mogli się o nie bok-
sować. Przyjaciele, zrzekam się 
pasów, ale nie zrywam ze spor-
tem. Został mi jeszcze jeden 
ostatni taniec. Chcę podzięko-

wać wszystkim, szanuję 
wszystkie organizacje. Chcę po-
dziękować wszystkim i powie-
dzieć: „Wkrótce więcej”. Dzięki 
Bogu za wszystko! Dzięki Ukra-
inie!” – oznajmił Usyk w piąt-
kowe popołudnie na Instagra-
mie. 

23 maja 2026 roku w pobliżu 
piramid w Gizie w Egipcie od-
była się gala bokserska Glory in 
Giza. Wydarzeniem wieczoru 
była walka Usyka z holender-
skim kickboxerem Rico Verho-
evenem. Walka nie była łatwa 
dla Ukraińca, ale Ołeksandr 

znalazł swój moment w jedena-
stej rundzie i w kontrowersyj-
nych okolicznościach znokau-
tował rywala. 

39-letni Usyk był posiada-
czem tytułów mistrza świata 
WBC, WBA i IBF wagi ciężkiej. 

Wcześniej donoszono, że 
WBC nakazało Usykowi walkę 
z Niemcem kurdyjskiego po-
chodzenia Agitem Kabayelem, 
zwanym „Liver Kingiem” (Kró-
lem Wątroby). Przedstawiciele 
zawodników mieli uzgodnić 
walkę do 30 czerwca. Tymcza-
sem Kabayel ogłosił już przeję-
cie pasa, a Usyk planuje odby-
cie ostatnich walk w USA. 

W sobotni wieczór na gali 
UFC w Baku polski wojownik 
w wadze średniej Michał „Hu-
sar” Oleksiejczuk zakończył  
serię trzech zwycięstw podda-
niem się w 3 minucie 25 sekun-
dzie pierwszej rundy walki 
z niemieckim Czeczenem Abu-
sem Magomedowem. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Ołeksandr Usyk zrzekł się 
wszystkich mistrzowskich 
pasów, aby przygotować się 
do ostatnich walk przed za-
kończeniem kariery, które 
planuje stoczyć w USA.

Zaskakująca decyzja Usyka i porażka Oleksiejczuka

Michał Krasodomski (AZS 
AWFiS Gdańsk) zajął czwarte 
miejsce w mistrzostwach Eu-
ropy w byłej olimpijskiej klasie 
Finn, które odbyły się jako ele-
ment 27. edycji żeglarskich re-
gat Lotto Gdynia Sailing Days. 
Wygrał Holender Martijn van 
Muyden. Zawody odbyły się 
w bardzo słabych warunkach 
wiatrowych. We wtorek zawod-
nicy dwa razy stanęli na starcie, 
w środę raz, a w kolejnych 
dwóch dniach nie udało się ro-
zegrać żadnego wyścigu. 

Wioślarze bez błysku 
Polscy wioślarze nie zdołali 

stanąć na podium zawodów 
ostatniej w tym sezonie rundy 
Pucharu Świata, która odbyła 
się w Lucernie. W niedzielę trzy 
z siedmiu polskich osad, które 
rywalizowały w Szwajcarii, 
walczyły o miejsca na podium. 
Najwyższą lokatę zajęły Julia 
Rogiewicz i Wiktoria Kalinow-
ska, które wywalczyły piąte 
miejsce w konkurencji dwójek 
podwójnych. Na przełomie 
lipca i sierpnia we Włoszech od-
będą się mistrzostwa Europy, 
a pod koniec sierpnia mistrzo-
stwa świata w Amsterdamie. 

Wygrana koszykarzy 
Reprezentacja Polski koszy-

karzy wygrała w Krakowie ze 
Słowacją 115:80 (29:19, 25:29, 
33:16, 28:16) w drugim meczm 
kontrolnym przed spotkaniami 
z Austrią i Holandią w kwalifi-
kacjach mistrzostw świata 
2027. W pierwszym sparingu 
podopieczni trenera Igora Mili-
cica pokonali Finlandię 92:87. 

Biało-Czerwoni, liderzy grupy 
F w europejskich eliminacjach, 
są już pewni awansu do ich 
drugiej fazy. W ostatnich spot-
kaniach pierwszego etapu za-
grają 3 lipca z Austrią w Wied-
niu, a trzy dni później z Holan-
dią w Tauron Arenie Kraków. 
Rywalizacja w strefie europej-
skiej o MŚ w Katarze (27 sierp-
nia-12 września 2027) jest dwu-
etapowa. Rywalami Pola-
ków w drugim etapie będą 
ekipy z grupy E, z której awans 
już wywalczyli mistrz Europy 
i świata Niemcy, Chorwacja 
i Izrael. 

Mistrzostwa Polski 
w kolarstwie 
Dominika Włodarczyk (UAE 

Team ADQ) zdominowała mi-
strzostwa Polski w kolarstwie, 
które odbyly się w Raszągu 
koło Biskupca. Włodarczyk 
zdobyła złoty medal w jeździe 
indywidualnej na czas oraz ze 
startu wspólnego. Wśród męż-
czyzn w jeździe indywidualnej 
na czas triumfował Michał 
Kwiatkowski; wyścig elity męż-
czyzn ze startu wspólnego od-
był się w niedzielę już po za-
mknięciu naszego wydania.  

Nowy sternik Polskiego 
Związku Biathlonu 
Agnieszka Cyl została wy-

brana na prezeskę Polskiego 
Związku Biathlonu – taką decy-
zję podjęli delegaci Sprawoz-
dawczo-Wyborczego Walnego 
Zgromadzenia, które odbyło się 
w Katowicach. 42-letnia Cyl 
od kilku lat pełniła funkcję dy-
rektorki sportowej PZBiath. 
i była odpowiedzialna za roz-
wój szkolenia oraz przygotowa-
nie kadr narodowych. Cyl otrzy-
mała 30 głosów, a jej kontr- 
kandydat, wicemistrz olimpij-
ski Tomasz Sikora, uzyskał po-
parcie 28 delegatów. Nowa pre-
zes obejmuje funkcję po Joan-
nie Badacz. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Miniony weekend nie obfi-
tował w spektakularne suk-
cesy polskich sportowców. 
Biało-Czerwoni walczyli 
w różnych dyscyplinach.

Biało-Czerwoni na szosie, 
na parkiecie i w wodzie

Ołeksandr Usyk w ostatniej walce bokserskiej 
z kickbokserem Rico Verhoevenem był bliski porażki
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Polski Związek Biathlonu ma nowego szefa. Agnieszka 
Cyl nieznacznie pokonała w wyborach Tomasza Sikorę
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Warszawa w niebyt, ulicę Gór-
czewską zastąpiła Chmielna, 
Paragon, by zarobić pieniądze, 
nie sprzedaje gazet, tylko kwia-
ty, a wychowującą go ciotkę 
w serialu zastępuje samotna 
matka pracująca jako motorni-
cza tramwaju. 

O rolę zadziornego, obrot-
nego, choć trochę pechowego 
Paragona starało się 1,5 tysiąca 
kandydatów. Wszystkich ich po-
konał 13-letni Marian Tchórz-
nicki, którego reżyser wypatrzył 
na Starym Mieście podczas za-
bawy. Jednak na przesłuchaniu 

okazało się, że Tchórznicki 
w ogóle nie radzi sobie z tekstem, 
a kamera go paraliżuje. – Przepa-
dła gdzieś cała ta swoboda, którą 
zaobserwowałem u niego na  
ulicy. A przecież w filmie sytu-
acje były podobne! – wspominał 
Jędryka, który postanowił mimo 
wszystko dać chłopcu szansę. 
I warto było, bo z dnia na dzień 
Tchórznicki oswajał się coraz 
bardziej ze swoją rolą i filmowym 
otoczeniem. 

– Ze zwykłego chłopca, 
który kopie piłkę na Powiślu, 
stałem się nagle znanym pol-

skim aktorem i w głowie lekko 
mi się poprzewracało — opo-
wiadał po latach. Co przewa-
żyło, że to właśnie Tchórznicki 
został głównym bohaterem? 
Otóż na castingu miał odegrać 
scenę z Romanem Wilhelmim, 
który celowo mocno uderzył 
chłopca, by wywołać u niego 
wzburzenie. Udało się. Wście-
kły Tchórznicki rzucił się 
na Wilhelmiego, co spodobało 
się filmowcom. 

– Po latach Wilhelmi, a mia-
łem z nim dość dobry kontakt, 
mówi: „Ja cię specjalnie, Para-
gon, uderzyłem, bo chciałem 
z ciebie wydobyć to wszystko” 
– wspominał Tchórznicki, który 
niestety nie poradził sobie z na-
głą sławą. Jeszcze jako 13-latek 
sięgnął po alkohol, a poczęsto-
wać go miał… sam Wilhelmi. 
Aktor był winien chłopakowi 
300 złotych, a dług spłacił 
w formie zaproszenia Mariana 
na ajerkoniak do SPATiF-u. 

– Schlałem się jak kot tym ajer-
koniakiem. [Wilhelmi – przyp. 
red.] wziął taksówkę, zawiózł 
mnie na Bednarską [do mieszka-
nia Tchórznickich – przyp. red.] 
i powiedział do mamy: „Tereska, 
oddaję syna, przepraszam” – opo-
wiadał Tchórznicki. 

Co ciekawe, młody aktor nie 
mówi w serialu swoim głosem 
– zdubbingowała go Krystyna 
Chimanienko. – To ona spra-
wiła, że Paragon jest wiary-
godny i prawdziwy, a pewne 
sceny nabrały zupełnie innego 
wymiaru – twierdził Jędryka. 

Prawdziwe mecze 
i nagrody 
Finałowy mecz między dru-

żynami „Huragan” i „Syrenka” 
kręcono w przerwie prawdzi-
wego spotkania ligowego Legii. 
– Filmowa drużyna wybiegła 
na murawę i w ciągu piętnastu 
minut, przy pełnym stadionie, 
zrobiliśmy kilka ujęć. Chłopcy 
wychodzili z tunelu jak praw-
dziwi piłkarze, a na stadionie 
było wtedy jakieś dwadzieścia 
tysięcy ludzi. Później dokoń-
czyłem ten mecz już bez pu-
bliczności. Fotografowałem 
sceny z góry, tak że nie było wi-
dać otoczenia, tylko samo bo-
isko – wspominał reżyser. 

Za to półfinałowy mecz 
na stadionie „Warszawianki” 
filmowano już bez udziału ki-
biców, w których wcielili się sta-
tyści. Jednak sędziował praw-
dziwy sędzia piłkarski, któ-
remu dano nawet scenę dialo-
gową. W serialu wykorzystano 
także oryginalne fragmenty 
meczów Polski z Brazylią i Bel-
gią. 

Serial przyniósł Adamowi 
Bahdajowi i Stanisławowi Ję-
dryce nagrodę zespołową Ko-
mitetu ds. Radia i Telewizji 
w dziedzinie filmowej twórczo-
ści telewizyjnej. „Do przerwy 
0:1” ciepło przyjęto także 
za granicą, podobał się zwłasz-
cza w Szwecji. W 1970 roku zaś 
na ekrany kin wszedł film „Pa-
ragon gola”, zmontowany 
z wybranych odcinków „Do 
przerwy 0:1”.

P
od koniec lat 60. Stani-
sław Jędryka, przyszły 
„dyżurny” spec od  
młodzieżowych seriali, 
miał za sobą zaledwie 
jedną produkcję skie-

rowaną dla owej grupy – była to 
„Wyspa złoczyńców” z 1965 
roku, czyli filmowa adaptacja 
jednej z powieści o panu Samo-
chodziku. 

Jędryka, wkrótce kojarzony 
głównie z serialami opartymi 
o prozę Adama Bahdaja, jesz-
cze w 1961 roku zainteresował 
się przeniesieniem na mały 
ekran powieści „Do przerwy 
0:1”. Dlaczego akurat ten tytuł? 
Zapewne nie bez znaczenia był 
fakt, że reżyser, jako zapalony 
piłkarz, temat „dzikich” drużyn 
sportowych znał z własnego 
doświadczenia. Z kolei książka 
opowiadała o losach grupy 
chłopców, których marzeniem 
było zwycięstwo w piłkarskim 
turnieju drużyn podwórko-
wych. Tłem akcji była powo-
jenna Warszawa. 

Scenariusz na półkę 
Jędryka i Bahdaj napisali 

scenariusz, który w czerwcu 
1961 roku był rozpatrywany 
podczas posiedzenia Komisji 
Ocen Scenariuszy, gdzie zdecy-
dowano, że… serial „Do przer-
wy 0:1” nie powstanie. Reżyser 
twierdził, że przyczyną takiej 
decyzji mogło być „mało wi- 
zerunkowe i propagandowe” 
ukazanie stolicy jako miasta 
zniszczonego i biednego, wy-
pełnionego różnymi patolo-
giami. Jakimi? Przykładowo 
w książce główny bohater Ma-
niuś Tkaczyk „Paragon” zbiera 
butelki pozostawione przez 
okolicznych pijaczków. W sce-
nariuszu scenę tę lekko rozbu-
dowano (najwyraźniej nie we 
właściwym dla władz kie-
runku) – otóż chłopiec spotyka 
robotnika z pobliskiej budowy, 
który stwierdza: „Przyjdź po  
wypłacie, to będzie większy 
asortyment”. W dodatku głów-
ni bohaterowie borykają się 
z brakiem sportowych strojów 
czy obuwia, zaś piłka przypo-
mina dziurawy worek. 

„Drugą potencjalnie niebez-
pieczną pułapką była kwestia 
drużyny piłkarskiej Polonia 
Warszawa, powszechnie uwiel-
bianej i wszechobecnej w świa-
domości bohaterów zarówno 
powieści Bahdaja, jak i oma-
wianego projektu. Jako marka 
kojarzona z okresem przedwo-
jennym Polonia była już wów-
czas stopniowo deprecjono-
wana przez komunistów na  
rzecz Legii, która miała stać się 
najważniejszym stołecznym 
klubem. Jak wiemy, cel ten zo-
stał osiągnięty – wystarczy 
wspomnieć graffiti »zdobiące« 
warszawskie ulice i budynki”  
– czytamy na stronie Znie-
nacka.pl. Coś musiało być 
na rzeczy, bo gdy serial w 1969 
roku wreszcie nakręcono, Polo-
nia została z niego całkowicie 
wymazana. W książce zaś jest 
to ukochany klub Perełki, Man-
dżaro i Paragona. 

Trzecim możliwym powo-
dem odrzucenia serialu był 
fakt, że akurat wtedy realizo-
wano inny film o bardzo po-
dobnej tematyce. Była to „Bi-
twa o Kozi Dwór” w reżyserii 
Wadima Berestowskiego. Ob-
raz opowiadał o rywalizacji 
dziecięcych drużyn piłkarskich 
w przedwojennej Warszawie. 
Decydenci najpewniej stwier-
dzili, że powstające w tym sa-
mym czasie dwie produkcje 
o zbliżonej do siebie treści to 
zbyt wiele. Ba, zaproponowano 
nawet Jędryce, by ten zamienił 

piłkę na hokej. Nie był to koniec 
problemów. W późniejszym 
etapie wielu osobom nie 
spodobał się fakt, że Roman 
Wilhelmi, nieskazitelny Olgierd 
z „Czterech pancernych i psa”, 
ma zagrać typa spod ciemnej 
gwiazdy. 

Z pięściami 
na Wilhelmiego 
Kiedy siedmioodcinkowy 

serial udało się w końcu nakrę-
cić, różnił się nieco od książko-
wego oryginału. Poza wspo-
mnianym usunięciem Polonii 

Ten serial jak mało który ukazuje atmosferę powojennej 
Warszawy, w dodatku robiąc to oczami jej najmłodszych 

mieszkańców. Mieszkańców, którzy mimo swojej niełatwej 
sytuacji nie przestają gonić za marzeniami i… piłką. Wkrótce 

minie 57 lat od premiery serialu „Do przerwy 0:1”

Wojciech Obremski

„DO PRZERWY 0:1”. 
PODWÓRKO 

NICZYM WEMBLEY 

O rolę zadziornego, obrotnego, choć trochę pechowego Paragona starało się 1,5 tysiąca kandydatów. 
Wszystkich ich pokonał 13-letni Marian Tchórznicki, którego reżyser wypatrzył na Starym Mieście podczas zabawy
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne lub nekrolog? 

Przez internet:   ibo.polskapress.pl     e-mail: nowiny.ogloszenia@polskapress.pl

Biuro Ogłoszeń NOWIN, Rzeszów, ul. Unii Lubelskiej 3,  

tel. 17 86 72 330, fax 17, 86-72-343, e-mail: nowiny.ogloszenia@polskapress.pl,  

biuro czynne pon.-pt. 8.00 -16.00

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

NA pomocnika z mieszkaniem 
509 986 080

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

KOMINY - rozwiercanie kominów 
montaż wkładów i nasad - 17 8623831

MALOWANIE-DACHÓW i elewacji 
mycie, czyszczenie, długoletnie 
doświadczenie, wycena gratis + 
gwarancja. tel. 786 344 700

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

KRAJ - MORZE

ŁEBA - tanie pokoje z łaz. 603-471-715.

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,, 668-571-329
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AUTOREKLAMA 

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH

Burmistrz Mogilna 

ogłasza

 przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, inwestycyjnej,
dla działek nr 5/12, 5/13, 5/21 w Mogilnie.

Dodatkowe informacje można uzyskać w  Wydziale 
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska (pok. nr 213)

Tel. nr (52) 318 55 46
a  także  na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Mogilnie

(www.bip.mogilno.pl)
lub na tablicy ogłoszeń Urzędu 

w okresie  od 29 czerwca 2026 r. 29 sierpnia 2026 r.

REKLAMA 0011545060

PP.6720.1.12.2024              Dubiecko, 29 czerwca 2026 r.

OGŁOSZENIE BURMISTRZA MIASTA I GMINY DUBIECKO

o rozpoczęciu konsultacji społecznych do projektu planu ogólnego Miasta i Gminy Dubiecko 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 538), w związku z art. 39 oraz 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 670) oraz podjętej przez Radę Miejską w Dubiecku uchwały nr 43/IX/2024 z dnia 
24 września 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego Miasta i Gminy Dubiecko zawiadamiam 

o rozpoczęciu konsultacji społecznych do projektu planu ogólnego Miasta i Gminy Dubiecko wraz z prognozą 

oddziaływania na środowisko.

Konsultacje społeczne potrwają od 29 czerwca 2026 r. do 29 lipca 2026 r.

W ramach prowadzonych konsultacji społecznych istnieje możliwość zapoznania się z ww. dokumentami w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Dubiecku, ul. Przemyska 10, 37-750 Dubiecko, pok. nr 12, w godzinach pracy urzędu, tj. poniedziałek, 
wtorek, czwartek: 7:30-15:30, środa: 7:30-17:00, piątek: 7:30-14:00. Projekt planu ogólnego oraz prognoza oddziaływania 
na środowisko dostępne będą również w wersji elektronicznej na stronie voxly.pl/dubiecko oraz na BIPie Miasta i Gminy 
Dubiecko dubiecko.biuletyn.net. 

Zgodnie z art. 8g ww. ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, uwagi do projektu dokumentu 
składać można na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres e-mail: sekretariat@dubiecko.pl, na formularzu w postaci 
papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. Formularz do składania uwag dostępny jest na BIPie Miasta 
i Gminy Dubiecko dubiecko.biuletyn.net, w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Dubiecku, ul. Przemyska 10, 37-750 
Dubiecko, pok. nr 12, a także na stronie internetowej Ministra Rozwoju i Technologii (gov.pl/web/rozwoj-technologia/
formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego). Istnieje również możliwość składania uwag poprzez 
formularz zgłoszeniowy za pośrednictwem strony internetowej voxly.pl/dubiecko.

Uwagi należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Dubiecko, z podaniem imienia i nazwiska albo nazwy oraz 
adresu zamieszkania albo siedziby oraz adresu poczty elektronicznej, o ile składający uwagę taki posiada, a także 
oznaczeniem nieruchomości, której uwaga dotyczy, ze wskazaniem czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym 
nieruchomości objętej uwagą, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 29 lipca 2026 r. Na formularzu można podać 
dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Spotkanie otwarte, poprzedzone prezentacją projektu planu ogólnego, odbędzie się w dniu 8 lipca 2026 r. 

w siedzibie Ochotniczej Straży Pożarnej w Dubiecku, ul. Strażacka 1A, 37-750 Dubiecko o godz. 17:30.

Transmisja ze spotkania otwartego z możliwością bezpośredniego zadawania pytań w jego trakcie odbędzie się w formie 
telekonferencji za pośrednictwem platformy voxly.pl/dubiecko. Na spotkaniu można stawić się osobiście lub skorzystać 
z możliwości udziału za pośrednictwem Internetu.

W ramach konsultacji społecznych do ww. projektu planu ogólnego przeprowadzony zostanie również dyżur 

projektanta, w trakcie którego będzie można zasięgnąć informacji na temat projektu planu ogólnego bezpośrednio 
od projektanta. Dyżur odbędzie się 8 lipca 2026 r. w siedzibie Ochotniczej Straży Pożarnej w Dubiecku, 

ul. Strażacka 1A, 37-750 Dubiecko w godzinach 18:30-19:30.

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 21 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 670) zwanej dalej „ustawą” – w publicznie dostępnym wykazie danych o dokumentach 
zawierających informacje o środowisku i jego ochronie, zamieszczono informacje o ww. projekcie planu ogólnego, a także 
o prognozie oddziaływania na środowisko ww. planu ogólnego. 

Zgodnie z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy, ww. projekt planu ogólnego podlega strategicznej ocenie 
oddziaływania na środowisko, w tym z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w trakcie konsultacji 
społecznych. Wnioski i uwagi w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko – 
stosownie do przepisu art. 54 ust. 3 ustawy – należy wnosić na zasadach określonych w przywoływanej na wstępie ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 29 lipca 2026 r. do Urzędu 
Miasta i Gminy w Dubiecku, ul. Przemyska 10, 37-750 Dubiecko.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Miasta i Gminy Dubiecko. Uwagi złożone 
po upływie wyżej podanego terminu pozostaną bez rozpatrzenia.

REKLAMA 0011546181

GPN.6845.2.6.2026.AW
KOMUNIKAT

BURMISTRZA GMINY JEDLICZE

Stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399),

informuję,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Jedliczu przy ul. Rynek 6, na stronie internetowej Gminy Jedlicze: http://www.jedlicze.pl/  
oraz w BIP Urzędu Gminy w Jedliczu: https://jedlicze.bip.gov.pl/ będzie zamieszczony przez okres 21 dni (od dnia 26 czerwca 2026 r.  
do dnia 17 lipca 2026 r.) w celu podania do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości stanowiącej własność Gminy Jedlicze, przeznaczonej  
do dzierżawy w trybie bezprzetargowym - z przeznaczeniem na użytkowanie rolnicze.
Wykaz dotyczy działki o nr ewid. 222, położonej w miejscowości Jaszczew.

REKLAMA 0011545031

ZAPROSZENIE  

DO PRZETARGU USTNEGO NIEOGRANICZONEGO

Likwidator INVESTLAND sp. z o.o. w likwidacji zaprasza do składania 

ofert, których przedmiotem jest nabycie prawa użytkowania wieczystego 

nieruchomości położonej w Korczynie przy ul. Trębackiej 11A (dalej w treści: 

Nieruchomość), w skład której wchodzą następujące składniki majątkowe: 

a)  prawo wieczystego użytkowania działki nr 655/34 o powierzchni 0,3319 ha, 

objętą księgą wieczystą nr KS1K/00119677/6, prowadzoną przez Sąd 

Rejonowy w Krośnie VI Wydział Ksiąg Wieczystych, 

b)  prawo wieczystego użytkowania działki nr 655/37 o powierzchni 0,0599 ha, 

objętej księgą wieczystą nr KS1K/00119678/3 prowadzoną przez Sąd 

Rejonowy w Krośnie VI Wydział Ksiąg Wieczystych, 

c)  prawo własności budynku produkcyjno-biurowego z zapleczem socjalnym 

o pow. użytkowej 964,55 m2. Cena (wywoławcza) przedmiotu sprzedaży 

wynosi: 1.974.533 złotych (jeden milion dziewięćset siedemdziesiąt cztery 

tysięcy pięćset trzydzieści trzy złote). 

Przedmiotowa sprzedaż podlega opodatkowaniu 23% stawką podatku VAT, 

o ile na dzień zawarcia umowy sprzedaży transakcja nadal będzie podlegała 

opodatkowaniu VAT według obowiązujących przepisów.

Warunki sprzedaży, terminy składania ofert, wysokość wadium opisano  

na stronie: https://bcwil.org.pl/regulamin/

REKLAMA 0011546099

WÓJT GMINY WIŚNIOWA 

informuje, 

że w dniu 29.06.2026 r. w Urzędzie Gminy Wiśniowa oraz w BIP 

wywieszono wykaz prawa użytkowania wieczystego nieruchomości 

w miejscowości Kożuchów (powiat strzyżowski), przeznaczonego 

do zbycia bezprzetargowego na rzecz właściciela nieruchomości 

przyległej. Wykaz wywieszono na 21 dni.

REKLAMA 0011546186REKLAMA 0011546186
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji – dzięki 
temu pojawi się szansa 
na miłe zaskoczenie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i cierpliwość przynio-
są dziś najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by unikać niepotrzeb-
nych sporów z bliskimi. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe pomysły przyciągną 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi, by wykorzystać okazję 
do ciekawej rozmowy. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu ro- 
dzinie oraz własnym potrze-
bom. Horoskop dzienny  
zapowiada, że wieczór przy-
niesie chwilę wyciszenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie zaraźli-
wa. Horoskop na dziś radzi 
śmiało realizować plany, ale 
pamiętać również o odpo-
czynku i równowadze. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobne obowiązki szybko 
uda się zakończyć. Horoskop 
dzienny na poniedziałek 
mówi, że uporządkowanie 
spraw poprawi Ci nastrój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach okaże 
się dziś kluczem do sukcesu. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że otwarta oraz szczera 
rozmowa wiele wyjaśni. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian, bo mogą 
otworzyć nowe możliwości. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zachować jednak 
rozwagę w finansach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Optymizm pomoże pokonać 
przeszkody. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek, mówi, że 
niespodziewanie może poja-
wić się dobra wiadomość... 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty. Horo-
skop dzienny podpowiada, 
by wieczorem znaleźć czas 
na relaks i odpoczynek. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoim 
największym atutem. Horo-
skop na dziś sugeruje, by po-
dzielić się pomysłami z inny-
mi. Dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy  
kierunek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi zadbać 
o swoje samopoczucie i uni-
kać nadmiernego pośpiechu.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka nie ukrywa, że 
bardzo cieszy się, iż ma po-
zytywne relacje z byłym 
partnerem – Michałem Ko-
terskim. – On zawsze będzie 
częścią mojego życia, bo 
mamy razem dziecko. Je-
stem dumna z tego, że mo-
gę pozytywnie wypowiadać 
się o ojcu mojego syna. 
Mam nadzieję, że tak zosta-
nie – powiedziała w Pudelku.

Marcela Leszczak  
jest dumna

Jestem z wykształcenia architektem krajobrazu

Cleo w „Dzień dobry TVN” Fot. Ewelina Fuminkowska

Popularny prezenter poinfor-
mował na Instagramie, że 
po dwóch latach odchodzi 
z „Dzień dobry TVN”. „Speł-
niłem swoje wielkie zawodo-
we marzenie, miałem możli-
wość pracowania w najlep-
szym morning show w Pol-
sce, z topowymi fachowca-
mi w branży” – napisał 
na pożegnanie.

Maciej Dowbor  
pracował z najlepszymi 

W mediach roi się od donie-
sień na temat powrotu Micha-
ła Wiśniewskiego do jego 
pierwszej byłej żony. Nic dziw-
nego, że kiedy Mandaryna po-
jawiła się w podcaście „P.S. 
I Love You by Ama”, została za-
pytana o to, jakie ma dziś rela-
cje z byłym mężem. – Bardzo 
go cenię, również jako artystę. 
W wielu sytuacjach dalej słu-
cham tego, co ma do powie-
dzenia. Nie zawsze się z nim 
zgadzam, ale inna perspekty-
wa zawsze jest cenna. Dla 
mnie od zawsze najważniejsze 
było to, żeby dzieci miały tatę. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Mandaryna 
o byłym mężu

W TELEWIZJI

Dunkierka
TVN Fabuła, 20:00
Jest lato 1940 r. Na plażach 
Dunkierki na północy 
Francji Niemcy blokują 
brytyjskie i francuskie 
wojska. Otoczeni przez 
przeciwnika żołnierze 
czekają na cud. Na ratunek 
uwięzionym żołnierzom 
spieszą nawet właściciele 
prywatnych statków. W 
tym samym czasie mała 
eskadra lotnicza osłania 
wycofujących się z konty-
nentu żołnierzy.

Wielki mur
Polsat, 22:05
Wojownik William (Matt 
Damon) zostaje uwięziony 
w Wielkim Murze. Odkry-
wa tajemnicę jednego z 
cudów świata. Dołącza do 
ogromnej armii, by zmie-
rzyć się z siłą pozornie nie 
do powstrzymania.

Pułkownik Kwiatkowski
TVP 2, 23:25
Rok 1945. Tytułowy boha-
ter, lekarz ginekolog, wdaje 
się w awanturę z radziec-
kim wojskowym. Chcąc 
ratować skórę, podaje się 
za pułkownika UB. Podstęp 
się udaje, a Kwiatkowski 
postanawia kontynuować 
maskaradę.

W nich cała nadzieja
Stopklatka, 23:55
Ziemia po wojnach klima-
tycznych. Ludzkość została 
eksterminowana. W cieniu 
nieczynnej elektrowni żyje 
prawdopodobnie ostatni 
człowiek – Ewa, której 
towarzyszy robot Artur. 
Okazuje się on dla Ewy 
śmiertelnym zagrożeniem.

 Poziomo:

 3) sterta drewna do spalenia,

 6)	wytrzymałość	fizyczna	i	psy-
	 	 chiczna,
 11)	widnieją	na	przekroju	drzewa,
 12)	marynarz	na	rosyjskim	
	 	 okręcie,
 13)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 14)	niezbędna	do	transfuzji,
 15)	wojskowy	pakt	północno-
	 	 atlantycki,
 16)	mały	statek	rybacki,
 17)	ptak	z	rodziny	krukowatych,
 18)	dostarczany	do	supersamu,
 19)	bezbarwny	gaz	palny,
 21)	futro	ze	skór	rudego	ssaka,
 23)	mała	…,	krótki	żal,
 26)	sojowy	produkt	spożywczy,
 27)	mały	domek	na	działce,
 30)	poemat	Juliusza	Słowackiego,
 31)	Północna	lub	Południowa	
	 	w	USA,
 34)	napój	bogów	na	Olimpie,
 38)	ciężka	kara	przy	wiosłach,
 39)	mityczne	stworzenie,	lew	
	 	 z	ludzką	głową,
 40)	sprzęt	w	karetce	pogotowia,
 41)	słynna	rola	Anthony’ego	
	 	Quinna,
 42)	wykrywa	żyły	wodne,	róż-
	 	 dżkarz.
 Pionowo:

 1)	 sztubacki	dowcip,	figiel,
 2)	mocne,	ciemne	piwo,
 3)	 sprawa,	którą	należy	ukrywać,
 4)	 kończy	grecki	alfabet,
 5)	 kobieta	o	rozległej	wiedzy,	
 6)	 stolica	i	największe	miasto	
	 	 stanu	Hawaje,
 7)	 staropolski	tytuł	grzeczno-
	 	 ściowy,

 8)	 kruszący	materiał	wybu-
	 	 chowy,
 9)	 drobny	deszcz,	kapuśniaczek,
 10)	altówka	miłosna,	wildamora,
 20)	Egida	zrobiono	przez	He-
	 	 fajstosa,
 22)	wyprawiona	skóra	kozia,
 24)	iglasty	las	syberyjski,
 25)	zawiadomienie	o	przesyłce	
	 	 pocztowej,
 28)	kosmetyk	jak	napój,

 29)	społeczeństwo,	narodowość,
 31)	Agnieszka,	serialowa	Fra-
  nia Maj,

 32)	gumowy	but	na	niepogodę,
 33)	rasa	psa	myśliwskiego,
 35)	przesadna	uczuciowość	
  wypowiedzi,

 36)	bezdrzewna	formacja	roś-
	 	 linna	na	półkuli	północnej,
 37)	„…	i	Ludmiła”,	poemat	
	 	Puszkina.	
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